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Premier 
P. Jaroszawicz 
przebywał 

na Białostocczyźnie 
Na Blalostocczytnle przeby· 

wal Wct;Oraj członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
mier Piotr Jaroszewicz. 

A' Cena 1 złoty 

Ł6dź, eoboła 3 lutero 1973 roku 

Bok XXIX Nr 29 (7620) 

DZIENNlK 
1: ~0 DZKI 

---- · 
~~~~~~~~~~~~-

W towarzystwie członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi­
cepremiera Mieczysława Ja. 
glelskiego, P. Jaroszewicz 
spotka! 1fę z EgzekutyWą 
KW PZPR w Białymstoku. 
Omawiano wyniki realizacji 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa w la­
tach 1911-72 oraz zadania na 
rok bidl\cy. 

Premier odwiedził nastl}pnle 
Białostocką Fabrykę Przyrzll­
dów I Uchwytów. Natężenie starć w Wietnamie płd. 

10millon6w 
od „POLLENY-EWY" 

wyraźnie słabnie · 4s.941 żołnierzy 

amerJ ka ós kich 
poległo Na konferencji samorządu ro­

botniczego pracownicy Fabryki 
Kosmetyków „Pollena - Ewa" 
zadeklarowali ponadplanową 
produkcję wartości 10 mln zł 
(W cenach detalicznych). 

Zapowiedź przyjazdu Kissingera 
do Hanoi 

Dzięki temu panie otrzymają 
dodatkowo 200 tys. buteleczek· 
modnej emalii transparentnej,. 
300 tys. sztuk poszukiwanego 
bezacetonowego zmywacza, 200 
tys. opakowń szamponu. Do­
dajmy, że zmywacz „Polłena'J 
Wyróżniony został medalem 
„Warszawianki" przyznawanym 
najlepszym wyrobom kraJowe-
10 przemysłu. 

Od dwóch dni liczba Incydentów zbrojnych w Wietnamie po­
łudniowym utrzymuje się na nie zmienionym poziomie, ale natę­

żenie 1tarć wyratnle słabnie. W piątek po uz pierwszy od wej­
ścia w tycie zawieszenia broni nie zanotowano żadnych wlęk· 
szych walk, 

w Wietnamie płd. 
Jak oświadczyło dowództwo 

amerykańskie w Sajgonie, w 
Wietnamie południowym od 1 
stycznia 1961 r. poległo w cza­
sie akcji bojowych 45.9łl ame­
rykańskich żolnlerzy. Rzecznik 
dowództwa stwierdzll, że 10.303 
żołnierzy amerykańskich ponio­
sło •mlerć w Wietnamie „z In­
nych powodów". Do grupy' tej 
zaliczono tych tołnlerzy ame­
rykańskich, , którzy ponieśli 
śmierć w wyniku katastrof lot­
niczych, zabójstw, 1amobóJ1tw 

Międzynarodowa Komisja Nad­
zoru i Kontroli wysiała w pią­

tek swych przedstawlclell do 
trzech miast w północnej czę­

śel Wietnamu południowego: 
Hue, Ple1ku I Da Nangu, aby 
znałeżlJ kwatery dla ekip re­
gionalnych MKNllt. lrtóre mają 
mleć tam swe stale siedziby. 

Od 5 lutego aż d" 15 marca br. wszystkie oddziały PKO oraz 
Upoważnione ajer.cje w większych zakładach pracy I niektóre urzę­
dy pocztowe będą przyjmowały przedpłaty n& „Fiata 126 P". W 
tych dniach można się więc spodziewać zwiększonego rucbu zwła­
szcza w kasach PKO. Jak WytJlka z informacji, uzyskanych przez 
PAP w dyrekcji PKO, przygotowania organizacyjne zostały Już 

zakończone. · 
w' całym kraju przedpłaty przyjmowane będą w ponad 7.500 

placówkach, z czego ok. 5 tys. - to ajencje w zakładach pracy. W 
wielu województwach organizowane będl\ 1pecjalne ajencje np. 
w oddziałach „Orbisu", lokalach „LOT" Itp. Sieć placówek zo-. 
stała bowiem tak przygotowana, aby w· każdym większym przed­
siębiorstwie, we wszystkich miastach I ęmlnach motna · było zglo­
alć chęć zakupu samochodu I dokonać przedpłaty. 

W oddziałach PKO podwojona będzie, a w większych miastach 
nawet potrojona, liczba czynnych kas. Wszyscy zainteresowani 
będą mogli uzyskać wyjaśnienia związane z zakupem aamochodu 
w specjalnych punktach Informacyjnych, które będą zorganizo­
wane we wszystkich placówkach przyjmujących przedpłaty. Po· 
nleważ tJajwięcej czasu zajmuje wypisywanie książeczek, każdemu 
kasjerowi pomagać będzie dodatkowo 2-3 pracowników. Jeżeli 
wlęc klient na.Jpierw zwróci się do informacji, a potem do kasy 
(a nie odwrotnie), to nic nie powinno zakłócać szybkiej I spraw· 
nej obsługi. 

w przedsiębiorstwach, w których załogi pracują na dwie lub 
trzy zmiany , ajencje PKO bedą czynne w takich godzinach, aby 
pracownicy każdej zmiany . mogli dokonać przedpłaty. Np. na te­
renie Warszawy przedpJaty przyjmowane będą przez 269 ajencji 
w zakładach, a w Lodzi w 558 takich ajencjach. 

Jak wiadomo, o kolejności uzyskania samochodu w zadeklaro­
wanym roku nie decyduje kolejność wpłat. Każdy, kto dokona 
przedpłaty między 5 bm. o 15 marca, ma takie sam~ uanse -
również bez względu na to, czy wplata została wniesiona w ca• 
łości czy też zostaną zadeklarowane wpłaty miesięczne. 

W Sajgonie odbyło się w pią­

tek rano pierwsze spotkanie 
szefów delegacji DRW, TRR 
RWP, USA 1 rządu sajgońskie­
go do czterostronnej komlsj! 
wojskowej. Według agencji AFP, 
oma\viano m. in. sprawę za­
pewnienia bezpieczeństwa gru­
pom obserwatorów komisji mię­
dzynarodowej, które mają 
wkrótce rozpocząć działalność 
w terenie. szef delegacji TRR 
RWP p~7.ybyl do '- li' u w 
czwartek po południu heiikop-
terem amerykańskim, który 
przywiózł go z miasta Loc 
Ninh, leżącego w strefie opa­
nowanej przez 111ly patriotycz­
ne, około 100 km na północ od 
stolicy Wietnamu poludnlowe­
&o. 

Jak podaje Agencja Reutera, 
przewodniczącym delegacji TRR 
RWP jest 55-letni gen, Tran 
Van Tra, który podczas słyn­
nej ofensywy sil wyzwoleńczych 
Tet na początku 1968 roku kie­
rował- natarciem na Sajgon. 

W całych Indochinach zaczy­
naj& się obchody święta Tet -
Nowego Roku Księżycowego. w 
Hanoi orędzie z tej okazji o­
głosił prezydent DRW, Ton Duc 
Thang. Stwierdzi! on, te Wiet­
namczycy odnieśli zwycięstwo 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Ordynariusz 
wrocławski 

B.Kominek 
kardynałem 

W Watykanie opublikow„oo, 
że papież Paweł VI mlan<>wal 
kardynałem metropolftę wro­
cławskiego, ordynariusza tej 
diecezji, arcybiskupa Bolesła­

wa Komln1'a. 
Równocześnie paplet miano­

wał dwudziestu dziewięciu In­
nych nowych kardynałów. 

Po tych nominacjach kole­
gium kardynalskie liczy us o-
1ób, 

I chorób. . 
Według łych aamych danych 

30P.635 Amerykanów, ~Hta.lo ran,­
oych w <.-zasie walk, a 1.811 u­
znano za :saginionych.. 

Katastrofa 
kolejowa 
w Algierze 
Rozgłośnia w Algierze poda­

ła że 35 osób poniosło 4mlerć 
a· !11 zos.talo rannych w wyni­
ku wykolejenia się w nocy z 
czwartku na piątek pociągu pa­
sażerskiego między miejscowo~­

ciaml Souq·Ahras a Annaba, 
około 600 km na wschód od 
Algieru. 
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Wiadomość ta dotarta do Londynu osta· 

tniego dnia stycznia późnym wieczocem: 
„Panamerican Worlds Airways", najpotęz­
niejsza linia lotnicza USA, operująca na 
wielkich światowych szlakach, zrezygnowa­
ła z zakupu 7 samolotów „Concorde". Drugi 
amerykański potentat TWA, zamierza po­
djąć identyczną decyzję. Slowem, St. Zje­
dnoczone, które same zrezygnowały z bu­
dowy pasażerskiego samolotu naddtwlęko­
wego ()(lwrócily się tyłem do d.zleła anglel 
sko-francuskiego. Cala ekonomiczna 1<a1Ku­
lacja Londyn·u I Paryża, które w Jego bu· 
dowie utopiły ogromne sumy, polegała na 
tym iż zakup „Concorde" prze'l. Ameryka•. 
nów' wywala światowy bo<>m - upadla. 

w brytyjskiej fabryce samolotów w Filt<>n 
na 9 tys. pracowników 6 tys. pracuje przy 
„concorde": u ,,R<>lls-Royce•a. w Bristolu 
okol:o 5 tys. Ogólem w Wielkiej Brytanii 
30 tys. „żyje" z Concorde, a <>kolo 300 firm 
kooperujących swą przyszl-0ść Wiązało z 
tym samolotem. Analogiczna aytuaeja jest 
we Francji. 

Jaka więc przyszl~ć czeka to anglelsko­
fl:ancuskie dzieck-0, które mialo zrewolucjo­
nizować lotnictwo drugiej polowy XX wie­
ku? Komentatorzy prasy angielskiej wyra­
żają nadzieję, że nie wszystko Jest jeszcze 
stracone, że decyzja amery.k.ali.s.ka nie 

oznacza zaniechania produkcji. Oczy Lon­
dynu i Paryża skierowane są teraz na Ja. 
panię, Australfę I„. Zwiąrek Radziecki. 

eo do dwóch pierwszych krajów sądzi 

&ię, źe „Japan Air Unes'• I „Qantas" nie 
wycofają się i zakupią samolot. Jest więc 

Superklopoty 
z „Concorde" 

nadzieja, że Jeśli zrobiliby to Japończycy i 
Au6tralijczycy, wówczas można jeszcze wy­
wołać tę tak oczekiwaną konkurencYJną 
reakcję łańcuchową, k;tóra mogłaby urato­
wać „Conoorde". Argumentuje się tutaJ, t.e 
zarówno dla Ja.ponii, jak i dla Australii 
samolot oznacza dwukrotne skrócenie cza­
su przelotu do Europy I USA, że nadaje się 
on znakomicie do lotów nad O~eanem Spo­
kojnym. 

Londyn 1 Paryż patrzą również na Mo­
skwę. „TU-144", radziecki samolot ponad­
dżwiękowy, ma zacząć swe normalne, rej­
sowe loty na trasie Moskwa - Chaba­
rowsk w 1975 r„ a później „TU-144", na­
zywany tu żartobliwie „Concorski", zacznie 
operować na międzynarodowych trasach do 
Tokio, Londynu i Paryża. Mówi się w Lon­
dynie o konieczności stworzenia Jakiejś 
trójstronnej koalicji trzech pierwszych na 
świecie państw, posiadających tego typu 
samolot: Związku Radzieckiego, W. Brytanii 
1 Francji, które wspólnie negocjowałyby na 
przyklad trasy międzynarodowych k'Oryta. 
rzy dla supersonicznych maszyn. Wszystko 
Jednak są to plany na przyszłość. Teraż­
niejswść jest taka, że Jeśli do polowy ro­
ku - jak tormu1uje t<> „Financial Times" -
Australijczycy r Japończycy zdecydują się 

na kupno „Concorde", samolot będzie ura­
towany. Jeśli nie, wówczas stanie sprawa 

zaniechania jego produkcji. Oznaczałoby to 
stratę co najmniej 2,5 miliarda dolarów, 
bezrobocie dla co najmniej 60 tys. lud-.ii I 
zahamowanie na lata r-0zwoju koanunikacji 
pasażerskiej na zachodniej póNrull. Byłoby 
to też zwycięstwo amerykańskiego busl­
ne89u, lotóry w obawie przed utratą supre­
macji w budownictwle lotniczym uśmiercił­

by projekt zachodnioeuropajskich &ojuszni. 
ltów, 

E. GIEREK ODWIEDZIŁ 
Wielkopolsk~ 

W dniu 2 bm. w Wielkopolsce przebywał I 1ekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek. Głównym tematem spotkad I ae­
kretarza KC, któremu towarzyszyli zastępca członka Biura 
Polltycznego, sekretarz KC Kazimierz Barclkowsld I I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, były proble­
my gospodarld rolnej, hOjlowU I sprawy bytowe. 

W gospodarstwie Glębocko Zakładu Dośwladczalne10 Ro· 
dowll I Aklimatyzacji Roślin, pow, Oborniki, Edward Gierek 
zapoznał się z doświadczeniami tego ośrodka kultury rolnej 
w Wielkopolsce, a w 1zczególnoścl a praktycznymi rozwll\- • 
zaniaml budownictwa Inwentarskiego wnoszonego bez wiei· 
kich nakładów Inwestycyjnych. E, Gierek obejrzał zbudow•­
ną z drewna odpadowego chlewnie na 200 1ztuk trzody, In­
teresując się motllwośclą upowszechnienia tego typu bU• 
dowQictwa w powiecie Oborniki. 

Następnie Edward Gierek zapoznał 1lę a przebiegiem bu· 
dowy nowOC1Zesnej fermy przemysłowego tuczu trzody chlew­
nej na ponad 36 .tys, sztuk w Szamocinie, pow: Chodzlet. 
W rezultacie rzetelnej pracy załóg budowlanych Inwestycja 
ta oddawana do utytku etapami, będzie mogla funkcjo­
nować wcześniej niż zaplanowano. 

Sporo miejsca w czasie • spotkad E. Gierka w Wlelkopol-
1ce zajęły problemy pracy gminnych rad narodowych. Spra. 
wy te były tematem spotkania aktywu GRN w Margoninie, 
w czasie którego poinformowano I sekretarza KC o pro• 
blemach pierwszych tygodni pracy tego podstawowego ogni­
wa administracji terenowej. GRN w Margonlnle przoduje 
w produkcji rolnej; w sukurs dobrym wynikom !dl\ też 
czyny społeczne mleszkadców tej rmtny, dzięki czemu wzbo­
gaci się ona o wodociągi 1 lnne obiekty kulturalno-spo· 
łeczne. 

Na zakodczenle swej wizyty w Poznadsklem Edward Gie• 
rek zapoznał się a warunkami pracy I tycia załogi Cho­
dzieskich Zakładów Porcelany I Porcelitu w Chodzieży. Dzlę. 
kl wybudowaniu nowych bal produkcyjnych załoga tej fa­
bryki mogla poprawić swe warunki pracy oraz zintensyfl· 
kować produkcję, co wyraziło slę m. In. we wuoścle opła. 
calnego eksportu. 

W Helsinkach 
kontynuowano dyskusję 
Uczestnicy rozmów przygoto­

wawczych do europejskiej kon· 
ferencjl bezpieczeństwa i wspól· 
pracy k-ontynuowall w ' piąfek 
dyskusję pad porządkiem dzlen 
nvm ko'lferencjl. Wystąpienia 
delegatów Holandii, Irlandll, 
Norwegi!, W. Brytanii i Rumu· 
nil poświęcone · były głównie 
prolJlemowi zasad wspóU.ycia 
państw w Europie. Przedstawi· 
ciele Norwegii i W. Brytanii 
stwierdzili, że przy opracowy­
waniu tych zasad, które siu· 
żyć mają utrwaleniu bezpie­
czeństwa 1 rozwojowi współ· 
pracy w Europie. należy , rów­
nolegle uwzględnilć zarówno 
postanowienia Karty NZ, jak I 
dwustronne, europejskie akty 
prawne. Była to więc pośred­
nia polemika ze stanowiskiem, 
jakle zajął w czwartek delegat 
NRF, który starał się pomniej­
szyć rolę aktów dwustronnych, 
jako źródeł prawa mh:dzynaro­
dowego. 

Rlazad, miasto obwodowe w 
e11ropejsklej części Rosyjskiej 
FSRR, położone nad Oką. 
wzmianki o Riazaniu znaleźć 
można Już w XI-wiecznych 
zapiskach. Obecnie jest to 
ważny ośrodek przemysłu ma­
szynowego, elektrotechniczne­
go, chemicznego, materiałów 
budowlanych I Innych. Na ł 
wyższych uczelniach kształcą 
się przyszłe kadry szybko 
ro:&Wljającego się przemysłu. 
Nowe dzielnice mieszkaniowe 
z ośrodkami handlowo-usługo­
wymi, szkołami, klubami, o­
środkami zdrowia są chlubną 
wizytówką tego nowocze1nego 
miasta. 

Na zdjęciu: laborantka przy• 
gotowuje aparaturę diagnosty­
czną w onkologicznej poradni 
miejskiej, 

Pod koniec piątkowej debat:? 
rozwiru:ła się dyskusja na te• 
mat dalszego kalendarza obec• 
nych rozmów. Istnieje w zwtąz. 
ku & tym możliwość, te w 
przyszłym tygodrilu odbywae 
alę będą w niek~óre dni dwie 
sesje, by szybciej zakończyć 

etap zajmowania stanowisk 
wobec: poszczególnych punktów: 
porządku dziennego, 

Następna sesja zwołana i~ 

1tala na poniedzlalel.c, I bm. 
rano. 

Prte stawiamy 
iułrzeiszq 

nor " 
A Z okazji 500-leela uro­

dzin Kopernika odbędzie się 
w Łodzi ogólnopolskie ko­
lokwium naukowe, poświę­
cone wykorzystaniu sztucz­
nych satelitów i.iem! w na­
wigacji morskiej i lotniczej. 
Problem niezwykle cieka­
wy i · złożony. Toteż mamy 
nadzieję, ie Państwo 1 za­
interesowaniem przeczytają 
wywiad z doc. dr ini. J. 
Wereszczyńskim, który hę· 
dzie mówić o konyściacb 
płynących 11 dynamicznego 
rozwoju oąukl o k!'smosill. _ 

A Z pewną przesadą mo-
, żna powiedzieć, ie Szwajca· 
rzy nie dysponują armią, 
gdyż sami są armią. O woj­
skowych organizacjach po­
tomków Wilhelma Tella do­
wiedzą się Czytelnicy 1 ar­
tykułu pt. „Militaria". 

A W cyklu „Ze świa.ta l 
o świecie" nasi korespon­
denci piszą swe kolejne re­
lacje nod na.stępującymi ty­
tułami: 

A Życie prywatne w USA 
A Z życia w ZSRR 
A Legenda G. B. Coopera 
A Dziwny ozaa mroku 
.t. Hamburg .t. Zao Wu-Kl 

jedzie do Chin. 
Z ratunku lektur:r liejHej 

proponujemy: 

A Kobieta puch marn7 
.t. Parada gwiazd 
A Za kółkiem 
.t. Ciekawostki przyrodni_. 

cze 1 inne. 

Jut w niedzielo 
10 etron 
nowej .,P&noram:v" 
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Zmiany 
na stanowiskach 
rządowych 

w Bułgarii 
Decyzją Komitetu Centralne-

10 BPK i Rady Państwa LRB 
ze stanowiska wicepremiera 1 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania odwolano 
Sawę Dyłbokowa. Nowym wi­
cepremierem l przewodniczącym 
Państwowej Komisji Planowa­
nia zostal prof. Iwan Ilijew. 

Rada Państwa LRB odwota­
la prof. Stefana Was!lewa ze 
stanowiska ministra oświaty J 
mianowała na to stanowisko 
Nenczo Stanewa. 

Sawa Dylbokow zostaJ wy­
brany na czlonka Sekretariatu 
KC BPK i objąl funkcję kie­
rownika Wydziału Ekonomicz­
nego w KC BPK. 

Studia wyższe dla 150 tysięcy nauczycieli 
Warunkiem nowoczesności naszej ołwlaty I dalszej Jej przebudowy Jest światły I wszech­

stronnie wyksztalcony nauczyciel. Tymczasem znacma liczba naszych pedagogów zatrud­
nionych w szkolnictwle nie posiada pelnych studiów wytszych. Do rozwiązywania tego 
problemu przystępują obecnie· wspólnie resort szkolnictwa wyższego naUkl I techniki oraz 
oświaty I wychowania. z nowym rokiem akademickim zapoczątkowane zostanie zakro­
jone na szeroką skalę, dokształcanie nauczy cieli pracujących na drodze jednolitych -
zaocznych studiów magisterskich, 

O tym, ile osób zostanie przy­
jętych, na jakle kierunki stu­
diów zadecydują kuratoria. 
Kandydaci na podstawie skle• 
rowań, przyjmowani będą na 
studia bez egzaminów wstęp­
nych. Trwać one będą, analo­
gicznie jak studia dzienne, 4 
lata, a kończyć się bęóą uzy­
skaniem dyplomu magisterskie­
go. 

Zgodnie z postanowieniem 
Karty Praw 1 Obowiązków Na­
uczyciela, wszyscy nauczyciele, 
nlezaletnie od tego w jakiej 
gałęzi szkolnictwa są zatrud­
nieni, powinni legitymować się 
pełnym wykształceniem wyż­
szym. Obecnie posiada je 17 
proc. na1J1Czyclel!, zaś w szkol­
nictwie podstawowym niespel­
na 6 proc. Większość pedago-

starć 

gów ma za sobą ukończone 'lu­
dium nauczycielskie. bądf 4re­
dnie wykształcenie pedagogicz­
ne. Są to w przeważającej mie­
rze ludzie młodzi, w wieku do 
40 lat 1 przed nimi staje obec­
nie obowiązek zdobycia pełne­
go wykształcenia wyższego. 

Jest Ich blisko 150 tys. zro­
zumiałą jest rzeczą, lt przy o­

becnych warunkach naszego 
szkolnictwa wyższego, nie jest 
moż.liwe objęcie kształceniem 
tak licznej grupy Judzi. Dlate­
go też problem ten będzie roz­
wiązywany stopniowo. 
Równocześnie rozwijane będą 

różnorodne formy doskonalenla 

I 

Projekt ustawy o utworzeniu 
Urzędu Energii Atomowej 

Prezes Rady Ministrów złoży! do laski marszał'kowsikiej 
projekt ustawy o utworzeniu urzędu energii atomow~. 

Ma to być centra.lny organ administracji państwowej w 
sprawach wykorzystania energii atomowej. Celem propono­
wanej ustawv- jest stworzenie warurnków pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej dla przyspleszerua społeczn11-
gospodarozego rozwoju kraju. 

Przyszły urząd ma opracować kierunki wykorzystania 
energii at<>mowej w gospodarce oraz koordyn-O'Wać działal­
ność jednostek pańsbwowych stosujących tę energię. Warto 
podkreślić, że zadaniem atomistyki polSkiej - o najw!ę_ 
kszym znaczeniu gosipooarczym jest rozwój en erg et Y ki 
jądrowej. Po od<laniu do eksploataejl pierwszej u nas .elek­
trowni jądrowej (a ma to, zgodnie z planami, nastąpić po 
1980 r.) oczekiwać należy w Polsce szybkiego ro:r;woju ener­
getyki, przemysłu paliwa ją.drOMTego oraz budowy urządzeń 
dla el~trowni jądrowych. 

Sezonowa obniżka 

Natężenie 
wyraźnie słabnie 

zawodowego nauczycieli w dro-
dze studiów podyplomowych, -------------------------------

• • cen JOJ 
:Państwowa Komisja Cen in­

formuje, że w związku z sezo­
now11 obniżką ceny skupu jaj, 
z dniem 3 lutego br. (sobota) 
obniża się ceny detaliczne jaj . 
świeżych. 

Nowa cena detaliczna jaj du­
:lych wynosi 2,20 zl, jaj śred­
nich - 2 zl i jaj małych 1,80 z1 
za sztukę. 

(Doko~zenle ze str. 1) 
w wojnie z agresją amerykańs 
Ski\ przede wszystkim dzięki 
lłusznej polityce Partll Pracu­
jących Wietnamu I Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego, nieugiętości 
I bohaterstwu narodu wiet­
namskiego l jego armii oraz u­
miejętnemu łączeniu walki po­
litycznej i wojskowej. 

W Waszyngtonie doradca Ni­
xona Henry Kissinger przed­
&tawlł w czwartek wieczorem 

Uroczqstość ui UŁ 

Powitanie Nowego Róku 
Księżycowego 

P& raz pierwszy Od wielu lat 
t'laród wiet.namski poWiitał 
wczora~ Nowy Ro.le Księżycowy 
w atmosferze pokoju i radości 
ze .zwycięstwa o11niesieinego nad 
przemocą I agresją. 

Po Roku Myszy nastąpił Rok 
Bawołu i w dalekim Wietnamie 
:i:apanowala wiosna, Do nowego 
życia bUdzi się umęczona I 
zbomardowana ziemia, swobo­
dniej Oddychają ludzie myśiląc 
o odbudowie kraju. 

My, Polacy dobrze rozumiemy 
uczucia wietnamskich 1>rzyja­
ciół, bo i do nas przyszla ra­
dosna wiosna w 1945 roku. 

Chyba również dlatego wczo­
rajsza uroczystość powiitania 
wietnamskiego Nowego Roku 
Kslętyeowe~ I wlosRy, zO.rga­
nlzowana w auli UL pnzez Ko_ 
mitel: Studentów Wietnamskich 
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w Lodzi, obtlJbc)wala w momen­
ty :refle11lsJi hi&torycznej i ra­
dości z triumfu bratniego na­
rodu. 

W uroezystości tej wzięli u­
dzlal studenci wietnamscy, pro­
fesorowie UL, wykladowcy Stu­
dium Języka Polskiego dla cu­
dzoziemców, studenci z Azji, 
Afryki l Ameryki Południowej, 
przedstawiciele ZMS, ZSP i 
ZMW. 

Wyrazy w<lz:lęC%1lośel dla na­
rodu polskiego .za pomoc i po­
parcie zawarl w swoim wystą­
pieniu Nguyen Xu•n Quynh -
przewooniezący Komitetu Stu­
dentów Wietnamskich w Lodzi. 

Spotka.nie zakończyła część 
artystyczna, w które1 w~tąpili 
z progr&mem narod·owych ple_ 
śni i tańców Wietnamscy stu­
denci. 

(abh) 
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w wywiadzie telewtzyjnym sta. 
nowlsko USA w sprawie powo­
jennego uregulowania sytuacji 
w Wietnamie. Warunki porozu­
mienia paryskiego - poWiedzlał 
Kissinger - są „wyratnle o­
kreślone i konkretne". „Nie o­
siągnięto jeszcze uregulowania 
politycznego, ale jeśli wszyst­
kie strony przejawią dobrą wo­
lę, zdolamy przebyć pomyślnie 
ten okres przejściowy". 

Kissinger oświadczy!, że glów­
nym celem jego nadchodzącej 
Wizyty w Hanoi (zapowiedzia­
nej na 10-13 bm.) będzie „zba­
danie możliwości przejścia od 
wrogości do normaJ.1.zacj!" w 
stosunkach między USA a 
DRW. Pragniemy wyjaśnić 
stwierdził doradca Nixona 
czy USA mogą znaletć „formu; 
łę wspóllstnlenla z Hanoi". 
„Przede wszystkim należy za­
początkować dialot i opraco­
wać mecha<lll;m wymiany po­
glądów''. 

KlHl.ngtt ukomunikowal, te 
w Hanoi omówi także sprawę 
odbudowy powojennej Wietna­
mu, ale rokowania na ten te­
ma·t będzie prowadził w ogól­
nym kontekście nawiązania po­
kojowych stosunków z DRW. 

DKW ZBUDU.1E NOWĄ STOUCĘ 

e Przewodn.lcząey Rady Mief­
- sklej Hanoi. Tran Duy Hung, 
: oŚWl&dczył w rozmowie li 
: dziennikarz&Jnl zagranicznymi, 
: te rząd DRW zamlen:a zbu­
: dować nową stollt;ii kraju. Bę­
: dzle ona oddalona od Hanoi 
: o 60 km, Znlszc:zone w wy­
- nlku bombardowal1 ameryka11-E sklch Hanoi będz.I er&wnl.eł 
: odbudowane. ~śt ruin zo-

=-stanie zachowana Ja.ko dowód 
barbarzyń.sklep prowadzenia 

e:: wojny, 

• SPORt • SPORl 

Dziś o vodz. 18 

Ligowy pojedynek 
lKS-AZS (W-wa) 

Polskie Fiaty zdały egzamin 

Pracowicie spędziły minione 
dwa tygodn!e koszykarki LKS. 
Jeszcze me zakończyły one 
ćw!erćflnalowych bojów pucha­
rowych, chociaż po niefortun­
nej porażce z GEAS w Lodzi 
zamknęła sic przed mistrzynia­
mi droga do półflnalu, a już 
przyjdzie im rozegrać mecze o 
mistrzostwo ekstraklasy. 

Łódzki kierow­
ca raJdowy Ja­
nusz Wojtyna 
wraz ze 1wolm 
partnerem Ma. 
rianem Bieniem 
startując na sa­
mochodzie Fiat 
125-p (1500 cm 
szeac.) .zajął w 
tegoroC'Ztlym RMC 
'1 nńe.jsce. 

Kiedy przed 
wyruszen1em na 
trasę RMC roz­
ma Wlallśmy na 

temat !!łZanll - J. Wojtyna po­

- NaJblime starty' 
- Zgtoszony zostałem do rej-

du „Stomilu". Impreza ta od­
będzie się w obsadzie m1~Y­
narodowe,j 3-5 marca br. na 
drogach wojewódz11W krakow­
ak'iego I rzeszowskiego. Następ­
nie jadę do NRF na tym sa­
mym Fiacie. Chciałbym także 
wz!Ać udział w :!Inprezaeh auto­
mobilowych, które odbyłyby się 
w Lodzi. Może ctoczekamy się 
wreszcie atrakcyjnych wyśC'l­
gów samochodowych na Lublin­
ku. 

Bozma.wl.ał: JA-iNIE 

Dziś na parkiecie hall przy 
Al. Unii łodzianki zainauguru­
ją drugą r.undę rozgrywek o 
mistrzostwo Polski spotkaniem 
1 zespolem stolecznego AZS. 
Początek o godz, 18. Rewanżo­
wy mecz rozpocznie się w nie­
dzielę o godz. 17. 

wiedzlal wprost: Będę wizezę- .---------------­

Dzisie1sze imprezy 
Pit.KA KOSZYKOWA: I liga 

kobiet LKS - AZS (W-wa) 
hai11 przy Al. Unii 2, godz. Ul. 

BOKS: Indywidualne mistrzo­
stwa Lodzi, sala RTS Widzew, 
ul. Armil ' Czerwonej. 

LEKKOATLETYKA: Kontrol-
119 zawody, hala AZS, ul. Lu-
mumby, godz. 15. · 

Pocztówka z Wałcza 
Ostatnio otrzymaliśmy ma-

lowniczą widokówkę z Wałcza 
z pozdrowieniami od przeby­
wających tam na obozie przy­
gotowawczym piłkarzy drugoli­
gowego zespołu Widzewa. 
Dziękujemy. -----

SP$lT w SZKOLE 
W poszczególnych d:z!elnicach 

m. Lodzi odbywają się elimina­
cyjne rozgrywki w piłce siat­
kowej chłopców o mistrzostwo 
łódzkich szkól. 
Otrzymaliśmy pierwszy mel­

dunek z Polesia. W sali Tech• 
nlkum Elektrycznego przy ul. 
Fornalskiej 53/55 padły wyniki: 
MPK PKS - LO I 2 :1, XXVI 
LO - Technikum Włókienni­
cze I 2 :o, XXI LO - ZSPS 2 :o, 
Te~'mlkum Elektryczne ....,. Tech 
nlkum Przem. Spoiywczego 2:0. 

Dalsze spotkania będą roz-
grywane w: środy, piątki I po­
niedziałki o godz. lł.3n. Finał 
odbędzie się ~3 lutego br. 

śllwłony Jeśli zmldc!my się w 
60 najlepszych aut-0mobilowych 
zaJóg Europy, 

Marzenia J. Wojtymy spelinUy 
się. Tu i ówdzie slyszy się 
stwierdzenie, te zdobycie 41 lo­
kaity, to żaden chyba sukces 
sportowy. A 1edna.k ... 

w tak silnej konkurencji mJę_ 
dzyna:rodowej zarówno samo­
chód , Wojtyny i Bienia jak i 
dTUgi pOllski Fiat 125-.p (Muchy 
i Życzkowskiego) zdały calko­
wiele 1'Mldny eg.718m1n, ulegając 
jedynie baroziej rutynowanym 
samochodom sportowym produ­
kowanym przez znane I przo­
dujące w świecie od dziesiąt­
k&w lait flT'Tl!y. 

- Jak spisywał słll Fiat tzS-p 
na trasie tegorocznego RMC1 

- Nie mieliśmy kropot&w z sa­
mochodem do momentu kiedy 
„wys1adł" alternator. D01Plero 
wówczas zaczęło się Istne pie­
klo. Aby dojechać do mety, mu­
sieliśmy nlejedrnok:rotnie wy­
mieniać aikumulafory. 

- Co pan mote powiedzieć o 
stawnej Jut dziś lawinle1 

- o fakC'le zagrodzenia dro­
gi przez śnteg i kamienie 141 
uczestnikom rajdu dO'Wiedzlellś­
my się dopiero na mecie n e­
tapu. Okazało się, że bytiśmy 
jednymi 2 ostatnich, których 
samochody zdołały przejechać 
przed tą niesipo<lziewaną prze­
szkodą. 

Druga porażka Anilany 
PiŁUne ręe7lni Anilany wy­

stąipil! w Magdeburgu. W me­
czu % jedlllą Z J1ajlepnych dl'U_ 
ży;n Jig! NRD - SC Magdeburg 
łodzianie przegrali 24 :U (8 :16). 
Najwi~ej br11mek dla poJcona­
nych zdobył Krygier (11) a dla 
gosPodarzy - i'lacke 1 Drei-1 
brodt po ,„ 
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Bokserskie 
mistrzostwa okr•1• 

WC1J0Taj w haa.t na Widzewie 
raz,poczęly &lę laldywidualne 
mlstr.zost'Wa okręgu w boksie. 

w poszczególnych wagach 
zwyctęźyl!: Prochoń (Widzew), 
Snopek (Gwaro!a), Kruk 
(Gwardia), GrzegOTZewski 
(Gwardia), Stęperski (Widzew), 
Płoszajski (Widzew), S<>bczak 
(Widzew), Królak (Gwardia), 
Kowalerwski (Gwardia). 
~ O iodZ. 17,30 pół:tinały. 

(n) 

Zwgci ęstM·o 
1ialkarek Slarln 

W Warszawie rozpoczął 1!ę fl· 
nalewy turniej siatkarek, które­
go stawką jest tytuł mistrza 
POl!ski. w pierwszym dniu uzy­
skano następujące rezultaty: 

Spójnia WaTSzawa - Polo<nia 
Swldnica o :3 (12 :u, 10 :15, 7 :15), 

I liga siatkówki kobiet AZS 
w-wa - Start Lódt 1:~ (15:9, 
13 :15, 9 :15, 9 :15). 

Pod enropelsklml 
koszami 

W kolejnych ćwierćt!nelowych 
meczach europejskich pucharów 
w koszykówce padły rezultaty: 

PUCHAR EUROPY KOBIET 
Un!vers!te Clermont Ferrand 

- Sparta Praga 70 :61 (.1'1 :31). 
W sumie dwóch spotkań lep­

sze okazały się Francuzki, ale 
ty! ko różnicą l pkt. 

Vozdovac Belgrad - Pernlk 
75 :71 (43 :39). 

W sumie dwóch spotkań 7.Wf­
cieżYIY But11ark! al ~ui. 

kursów Itp. T.a forma doskona-
lenia w!t:_dzy stanie się pow­
szechnie obowiązującą. 

z myślą o lepszym przygoto­
wantu młodych kadr do zawo­
du nauczycielskiego, podjęta 
zostanie przez resort szkolni­
ctwa wyższego reforma kształ­
cenia nauczycieli. Ulegnie rów­
nie:!. ujednoliceniu struktura 
szkolnictwa wyższego kształcą­
cego kadry nauczycielskie. 

Eksploz\a cysterny 
z propanem 
Poważ.na katastrofa wydarzy­

la się w czwartek wieczorem 
we francuskiej miejscowości 
Salnt-Amand-les-Eaux. 

Kierowca samochodu-cysterny, 
wypelnionej propanem, chca.c 
uniknąć zderzenia z rowerzy­
stą, gwałtownie skręcił. Pojazd 
wpadł w poślizg i zmiażdżył 
dwa samochody, które nadje­
chały z przeciwnej strony. 
Nastąpiła eksplozja gazu, któ· 
ra zniszczyła cysternę, kilka 
samochodów osobowych i oko­
ło 20 najbliższych domów. Wy­
ciekający gaz zapali! się, po­
wodując pożar pojazdów I bu­
dynków. Bilans katastrofy jl!st I 
tragiczny - 4 osoby straciły 
tycie, a 3'I zostało rannych. 

01troinv oqtymizm w Wiedniu 

Trwają nieformalne k_onsul tacje 
Piątek był drugim, kolejnym 

dniem ożywionych nieformal­
nych kontaktów dwustronnych 
między delegacjami 19 p,aństw, 
przybyłym! do stolicy Austrii 
w związku z konsultacjami 
przygotowawczymi do konfe­
rencji na temat redukcji &ił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie. 
zarówno z kół zbliżonych do 
delegacji państw socjal!stycz-

nych, 'ak i państw kapitali­
stycznych, można było usly­
szeć opinie wyrażające ostro:l­
ny optymizm w związku z mo­
żliwością wylonienia podczas 
nieformalnych spotkań kom;>ro­
misowych formul, które pozwo­
lą w najbll.ż.szych dniach, być 
może w poniedziałek, zwołać 
sesję plenarną konsultacji przy­
gotowawczych. 

Rozmowy Nixon - Heath 
Prezydent Richard Nixon 1 

jego brytyjski gość, premier 
Edward Heath, odlecieli w pią­
tek po południu do górskiej 
rezydencji w Camp David. by 
kontynuować roz,mowy rozpo­
częte w czwartek w Waszyng­
tonie. Towarzyszyli im dorad­
ca prezydenta USA, Henry 
Ki~singer i sekretarz w rządzie 
brytyjskim sir Burke Trend. 
Pótniej do Camp David przy-

będą sekretarz stanu USA, Wll­
l!am Rogers i minister spraw 
zagranicznych w. Brytanii, Dou­
glas Home. 

W toku rozmów między pre­
zydentem USA i szefem rządu 
brytyjskiego omawiane są pro­
blemy polityczne, wojskowe i 
gospodarcze, a wśród nich -
sprawa zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa 1 
wspótpracy, organizacja roz-

Kronika wypadków 

mów na temat wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie, stosunki między 
krajami EWG i Stanami Zjed­
noczonym! oraz zasady refor­
my systemu walutowego świa-A o godz. 10.30 na ul. Llma­

nowskiego przed posesją 89, 
2.3-letni Zygmunt S., wyskaku­
jąc z tramwaju linii 14/4 wpadł 
na bok „żuka" 68-25 IB. do­
znając n!egrotnych obrażeń. 

.A. o godz. 11.23 na skrzyto­
wanlu ulic Limanowsklego -
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lie będzie 
walkoweru 

.Jak fuł podawaU.śm:V; na 
posiedzeniu Wydziału Gier I 
Dyscypliny PZHL (1 bm.) roz­
patrywana była aprawa niero­
zegrania meczu ligowego w ho­
keju pomiędzy zespołami GKS 
(Tychy) I LKS. Jak wiadomo 
mecz ten nie odbył się w u­
stalonym kalendarzem rozgry­
wek terminie, bowiem nie 
przybyli do Tych aędzlowle li 
Warszawy, wyznaczeni do pro­
wadzenia tego spotkania. 

Na po1led2enlu WGID ustalo­
no, te nie ma tadnych pOdstaw 
do ukarania LKS walkowerem. 
Zobowiązano Jednocześnie oba 
zainteresowane kluby do usta­
lenia motliwle Jak najszybciej 
terminu dodatkowego spotkania. 
PrawdopOdobnle pojedynek ten 
odbędzie się już w nafbll:lszą 
•rodę (7 bm.) w Tychach. 

Do ostatecznego porezumlenla 
dojdą przedstawiciele klubów 
Jnż dzl~ w Katowicach, i"dzie 
drutyna ŁKS •potka się w ko­
lejnych meczach o mistrzostwo 
I ligi hokejowej z tamtejszym 
Balldonem. (w) 

Kolarze Społem 

trenują 

w sali i na szosie 
Na,sllnlejaza 1ekc'a kolarska 

w Lodzi przy SKS Społem li­
czy obecnie około 10-0 zawodni­
ków we wszystkich katego­
riach będących pod opieka tre­
nerów: T. Sałygl, E. Boryse­
wicza, J, Kudry i w. Skubisza. 

Dwa razy w tygodniu kola­
rze trenują w sali przy 111. 
Północnej 36 1 w salach szkol­
nych przy ul. 19 Stycznia oraz 
na Dąbrowie w Zasadniczej 
Szkole Metalowej. Ponadto trzy 
razy w tygodniu zawodnicy wy­
jeżdżają na szosę, pokonując, 
w zależności od wieku, od 20 
do 80 km. 

Do czołowych kolarzy Spolem 
zaliczają się: najlep~zy soorto­
wieo Lodzi A. Bek, J. Bek, P, 
Dlu:ąiwskl, Folclk, llllksa, Kacz­
marek, Czubakowskl, Gnbow­
skl, Serafin, Sikora, Guzenda 
l zuajewskl. (n) 

Zglersks, Henryk K.; lat 48, 
przechodząc przy ruchu zam­
kniętym WPadł pod „Warsza­
wę" 03-:M IB. Pomocy poszko­
dowanemu udzieliło pogotowie. 

A o godz. 13.50 na ul. Nl­
ciarnianej 2, Henryk A. pro­
wadząc „Trabanta" IW 43-99 
nle zachowal bezpiecznej szyb­
ko4ci 1 spowodowar zderzenle z 
,.Z.uk\em" lS M-68. straty ok. 
g tys. r.l. 

A o godoz. 11.• na pęt\\ u\. 
Szczecińskiej usltowala wsko­
czyć do tramwaju linii 512 19-
letnla Zofia R. Kobieta upadla 
na torowisko, doznając 0161-
nYch potłuczeń. 

A O godz. 17.10 kierowca 
,,stara" IT 42...tl Eugeniusz D. 
nie uszanowaJ na ut. Nowotki 
pierwszeństwa przejazdu I spo­
wodowal zderzenie z tramwa­
jem linii 17/3. W wyniku wy­
padku dwóch puażerów do­
znało obrażeń. Są to: Józef T., 
lat 54 z Justynowa i ' Lucjan 
W., lat u z Lodzi. Straty 1;k. 
10 tys. zł. 

A O godz. 18.45, 83-letnl Ste­
fan N. wpadł na ul. Pułaskie­
go przy Wielkopolskiej pod 
„Syrenę" 33-13 IP, doznając 
zlamanla obu nóg. 

A o godz. 2il kierowca „sko­
dy" nr rej. GT 68-2ł, Mleczy­
slaw M. spowodował zderzenie 
z tramwajem linii 27/7, Straty 
znaczne. (cis) 

Snperpechow7 ec„. 
Prawdziwego peeha miał 46-

letni Ja.pończyk, Akira Naka­
mura, Jego samochód zostal 
calkowicle rozbity na przjet­
dzle kolejowym, Kierowcy uds­
lo się wyjść cało z wypadku, 
lecz kiedy 1pleszyl do najblli­
szego telefonu, aby zawiadomi~ 
pollefę 1 pogotowie, spadł • 
15-metr-0we10 naaypu 1 poniól 
imlerć. 

ta kapitalistycznego. , 
W piątek przed południem 

Heath przyjął w ambasadzie 
brytyjskiej w Waszyngtonie se­
natora Edwarda Kennedy'ego 
na jego prośbę. Wprawdzie nie 
podano tematu rozmowy, ale 
zdaniem obserwatorów, senator 
Kennedy poruszył problem Ir­
landii Pólnocne1. Warto prt.Y­
pomnleć, li. niejednokrotnie 0-
11\ro 1 wyrafnle krytykował on 
politykę rządu konserwatywne­
go wobec Ulsteru. 

POGODA 
Dzlł zachmurzenie dute, miej­

scami opady śniegu z deszczem 
lub mżawki. Mg!isto. Tempera­
tura minimalna ok. - ł, ma­
ksymalna ok. +1 stopnia C. 
Wiatry slabe 2 kierunków 
zmiennych. 

·Jwtro zachmurzenie duże. Mo­
żliwe <>pady mżawki. Tempera­
tura bez więkJS.zych zmian. 
Dziś slońce zajd.zie o l5.ł3,a 

jutro wzejdzie o 7.50. 
(Imieniny: Blażeja i Hi-polita) 

PODZIĘKOW .ANJ!E 

WS>ZYstklm, kt6:miy wzięli 
udział w smutnym obrzędizie 
pogrzebowym 

8, t P, 

STANISŁAWA 
JEDLIŃSK~EGO 

okazuj40 gorj\ce wsp6lczucle 
I nlosąo pomoo Roda:inie w 
ciężkich chwila.eh, najserdecz­
niejsze pod.1.:iękowa.nia &.klada­
ją1 

ZONA, COB.KA t SYN 

W dn.lu 1 lutego 1973 roltU zmarł, na&z nieodtalowany 
le1a. cmlowiek e-ziaehefmeco serca i głębokiej wiedzy 

MGR 

Ko-

WA·CŁAW MASZEWSKI 
RA.DCA PRAWNY 

Zm~ odznaczony by! Kny<tem Kawalel'8ldm Orderu Od­
rodze11ia Polski, Srebrnym &eyżem Zasługi, Kr.zyżent Wa­
leC2J11ych, Kira;yzem Partyzanckim oraz H0111.o.rową Odznaik4 

Województwa Lód:nkiego. 
ILADA ZAKŁADOWA ZZPPIS oraz KOLEZANIU l KD­
LEDZY z WYDZIALU ORGANIZACYJNO-PRAWNEGO 
I SAMODZIELNEGO ODDZIALU SPRAW OSOBOWYCH 
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NAltOiDOWEJ 

w LODZI 

PODZI.FJKOWANlE 
Wszystkil:m, kl<6rzy w cłntu 

Zł atycm.la 1973 roku Wl&ięli 
udział w po.grzebie nasuj 
Ukocha.nej Siostry l Ciotki 

8. t P. 

MARH 
P.łOTROWICZ 

z domu mEMECKIEJ 
W'doowy po ar.tyścle plastyku, 
•kłada ,,erdeClllle podizlękowa­
llie stroskana 

RODZINA 

W 4zlesią.t4 :roaz:nlcę łmierc! 

S, t P, 

STANISŁAWA 
KABATA 

MIS'l'R.ZA FRVZJERSKIEGO 
odprawiona zostanie msza 
święta w dniu ł lut~go br. 
(.niedziela) o godz, 20 w klo-
4cłele św. K:r,zyża, -0 m;ym 
wszystkich bliskich ł tye'l:ll­
wych pamięci Zmarlego a:a-

· Wladamla 
SYN 



Marek Borski 
ptymlzm nie ma granic. Wszystkich sceptyków 

przek<>na rychło mały wydatek, ot, zaledwie pięć 
złotych I pięćdziesiąt groszy, Pogodną wiarę, Jak 
się okazuje, zaliczamy do najtańszych sprawun­
ków. 

• Przestępczość nieletnich. Problem, który drąży sumienie . społeczne, 
niepokoi, przeraża. Dlaczego dzieci stają przed sądem, jak tworzy się 

młody przestępca - co dzieje się w rodzinie, w której rodzi się i wy­
rasta dziecko. Właśnie: w r o·d z i n ie. W kontekście przestępczości 

nieletnich rozmawiamy o rodzinie z sędzią Sądu dla Nieletnich w Lo­
dzi - przewodniczącą wydziału XII - Zofią Ajnenkiel: 

Dziennik 
rozmawia 
z sędzią 

l. AlłłENKIEL Nalety więc kupić gumę - Myszkę Unlwersal­
Dlt Producent, odczuwający pobudzone tętno współczesnego 
życia szkolno- biurowegn wprowad:ilł na rynek absolutną no­
wość, która w zamyśle porad:il ołówkowi, długopisowi, w 
ogó,le wszelkim śladom zostawionym przez narzędzia piszą­
ce. Zapewne aby uprzyjemnM tę czynność, przygotowano 
produkt w, kilku żywych kolorach: zielonym. pomarańczo-
wym, granatowym. Myszka wszakże przede wszystkim od­
dzialowuje wychowawczo. Zielona zostawia trwały, zjadliwie 
zielony ślad. Pomarańczowa - stosowny. Graniowa - taknt. 
Przy czym glębia zielenl, oranżu czy granatu skutecznie od-
1trasza ucznia od próby wytarcia daty w dzienniczku z za­
miarem powtórnego wykorzystania rod7.lclelsklego usprawie­
dliwienia nieobe~ności: urzednika - od wnoszenia popraw­
ki do projektu tak, aby przeszłość Zll'Odna była z rzeczy. 
wlstośclą, Slowem - wspaniały środek odwykowy dla kon­
formistów I kandydatów na fałszerzy. 

Podobny myszce flad zostawiają jeszcze duże I małe wy. 
twórnle, lokujące pod szyldem nowości różne orzrdmioty 
mało utyteczne lub ws pa niale nieużyteczne, dla któr:vcb 
AmerykanJe _wymyślili nazwę ll'adget. Różnica polega jedy. 
nJe na świadomości Intencji. Efekt wszakże Jest bardzo zbll­
tony. Można by te myszkę I zwieriątka jej podobne z prze­
myslowell'o zoo-parku umieścić w kataloll'U na.tdzlwnleh7.:Vch 
produktów świata. Ponadto myszka I Inne są rzeczowvml 
dowodami na bezgraniczny optymizm Ich twórców, którz:v 
czyniąc, co czynią, liczyć muszą na bezkarność. Można tvl­
ko podziwiać ryzykanctwo, po>ornle - wobec granatu cz:v 
zieleni na tle blell - nie mające szans, 

Ojcowie, 
przestępczość dzieci 

maiki • 1 ••• 

Przed paroma dniami rząd zobowiązał resorty obsługują. 
ce rynek do zorganizowania takiego dopływu nowości do 
sklepów, który zagwarantu.ie C7.lowiekowi ze swoją pen• .lą 
Wybór atrakcyjnell'O towarn. Ale to tylko _jedna z cech 
Współczesnej produkc,jl, takie zaspoka.lanie potrzeb. W tym 
potoku nowości muszą sie znaleźć wyroby kokietujące lu· 
dz! ma.lących zapis na koncie PKO, uświadamiające Im 
możliwość wvirodnlejszell'o mieszkania, campinirowanla, po­
dróżowania. Każdemu zdarzyło sie przeczvtać lub pozna<' w 
TV bardzo Interesujące zamierzenia wytwórni, branż. calvch 
działów przemysłu, w tym tak chwalonym dziele fabr:vkn­
wanla nowych towarów. Jedni deklarują sto, Inni dwieście 
nowości - I każdy podkreśla, te to tylko te najwatnle.1-
sze. Wprawdzie dodawanie należy w tym przvpadku do 
czynności ryzykownych (liczymy: „Fiat 126'', odbiornik kn­
lorowej TV, osiemnaście nowych modeli garnków I rondli 
- razem 20 nowości... Jeśli nawet, tfu, by nie zauroczyć, 
pośllznie sie „Fiat" I telewizor, to i tak Plan Nowyrh 
Uruchomień wykona sit: w 90 procentach ... ). ale niech tam, 
można by sobie tę arvtmetyke darować, i:dybv - gdyby •Y· 
skać pewność, Iż będą to produkty, które nie zostawią ta• 
kiego jak myszka śladu. 

I w tym miejscu nie bedzle formulowanef zwykle nie-
gdyś oracji - apelu pod adresem producentów, by peł11!ll 
ob:vwatelską powinność I dobrze robili to, co należy do Ich 
opłaconych obowiązków. Tylko kilka słów po to, aby mlwla­
domlć pewne konieczności wvnika,fące z faktu, ft nikt ju:ł 
nie szturmuje stoisk z byle jakim obuwiem, radiopdblornl-
kami. czy też kontekc.la. Wobe<' powszechnego pr•ekonanla 
o możllwo~cl pracy I ob~lugl takiej, o Jakiej każdemu się 
marzy, według regul nli:dzle nie spisanych, ale przecld obo­
wiązujących. ukształtował sle Jakże skuteczny sposób poste­
poivania wobec tych grup wvrobów (wytwórców), które 
tkwią jesz~ze w epoce rozdiil'lnictwa I produkcji f liczonej 
na wagę. Pr te czek a {-, taką obserwuje się me ode za­
chowania klientów w wielu branżowych skleoach. Chod71\ 
ogląda.tą, wychodzą - a tam rosną sterty różnych ciuchów 
l gratów. 

Oezywl§cle, społec-zne skutki takiego ukształtowab.la pro­
dukcji są zie, traci się na dochodzie narodowym I na do· 
chodach. Ale, wobec wprowadzania nowego systemu pia· 
nowanla, zarządzania i rozliczania - Już w piątej części na­
szego przemysłu zaczynają obowiązywać reguły pełnej 
wzajemności wobec tych, krórzy tak nieżyczliwie traktują 
swoich klientów. Sciste powiązanie wynagrodzenia za pracę 
z jakością jej wyrobów rychlo spowoduje rujnujące skutkJ 
dla tych, którzy puszczą ia mys2ki. 

W Jednym z numerów „L'E"panslon" na wielu kolum­
nach, w sposób naulrnwv, rozważa się stan I perspektywy 
francuskiego rynku dla na.1mlodszych, dla niemowlaków. 
Metodami marketingu ksztaltu.ie się, a wlaściwie uświada­
mia matce potrzeby niemowl<l<'la, których Jego dziadek wca· 
le nie zrral. Cale branże żyją z !abr:vkacji nowoczesnego 
dziecięcego men-u, szamponu, wody toaletowej, papierowvch 
pieluszek. Cale branże utrzymują się z ob•lugl Judzi star· 
szych, stanowiących osobną kate~oril) odbiorców, odrebn:v 

' 

rynek. Praktyki nlektóryeh spośród naszych producentów. 
przypominają próby trafienia w oba rynki naraz, traktu.tą~ 
puhlirzno.,!ić ,ia~to zdziecinniały!!h staruszków. A~e to już 4:Ehy„ 
ba ostatrue próby. · · 

- To jest truizm, co po· 
wiem, ale: żeby zostać kalet· 
nikiem, ogrodnikiem, prząd· 
ką, mechanikiem - trzeba 
przeisc specjalistyczne prze­
szkolenie. Natomiast, żeby 
zostae rodzicami i pełnić naj­
odpowiedzialniejszą funkcję 
- wychowawców?„. Nie ma 
takiego szkolenia I progra· 
mu, który by zawierał przy­
gotowanie do funkcji rodzi­
cielskich od strony odpowie­
dzialności u. wychowanie 
dziecka. 

POMI.JA PANI UNI­
WERSYTET DLA RODZI· 
COW, SZKOŁY MATEK, PE­
DAGOGIZACJĘ RODZICÓW 
ZA POSREDNICTWEM 
SZKOŁ? . 

- Nie pomijam, nie ujmu­
ję niczego z ich roli, ale 
stawiam nienowe pytanie: 
kto z nich korzysta? Ci ro· 
dzice, którzy nie mają na 
ogół kłopotów z dziećmi i od 
początku wykazują troskę o 
należyte pełnienie fu.nkcji wy­
chowawczej. Dam pani przy­
kład. Co pewien czas wzy­
wamy na zasadni.cze rozmo­
wy rodziców naszych pod­
opiecznych. Kto przychodzi? 
Tylko ci rodzice, których 
dziec i przypadkowo popadły 
w kolizję z prawem. Oni srn­
kają pomocy, rad, wskazó­
wek. Natomiast nie zjawiają 
się rodzice, do których chre­
my dotrzeć, ci którzy nie 
wiedzą co to znaczy być oj­
cem i matką, jakie wynikają 
z tego obowiązki wobec c-zło· 
wieka powołanego przez nich 
na świa,t. 

- Z PRATKYKI SĄDU 
DLA NIELETNICH MOŻS"A 
- SPODZIEWAM SIĘ - U­
SYSTEMATYZOWAC RODZI­
NY w ODNIESIENIU no 
GRUP MŁODOCIANYCH 
PRZESTĘPCOW. CHODZI MI 
O CHARAKTERYSTYKE TY­
POWYCH NIEPRA WIDLO­
WO~CI W RODZINIE .JAKO 
PRZYCZYN DEMORALIZA­
CJI DZIECKA. 

- Wyła,niają się trzy nie­
jako rodzaje rodzin. 

Rodowód pierwszej tkwi w 
nizinach spol~n ech - ta.m 
gdzie dzieci ~- •!fł a puy 
padku, gdzie- allliOlloUlm,. pro­
stytucja, pasożYtnłely ttyb 
życia i mijan sit a llOl'tna• 
mi prawnymi lłano1'' 
wzorzec wycho awca:r MM• 
mej kolebki. I ten ptuuek 
rodziny jest do Me7 ;le­
żeli chodzi o skut i. 1 tt(>. 
rymi sędziowie dJ.a lliele41alcla 
•mają do czynienia. 

- CZY PANI N ZA· 
UW AŻYŁA, ŻE W G UPU 
PODOPIECZNYCH SĄDU 
DLA NIELETNICH - Z AJ· 
DUJE SIĘ NAJWIĘCEJ DZIE· 
CI Z ODCHYLENIAMI D 
NORMY PSYCHOFIZYCZ­
NEJ? 

- Nie tylko w tej grupie, 
wrócimy do tego tematu -
najistotniejszego zresztą w 
ocenie postępowania karnego 
wobec nieletnich przestęp­
ców. Na razie powiem o dru­
giej grupie rodziców, a wła­
ściwie matek, bo z reguły 
są to samotne, rozwiedzione 
kobiety. Niejednokrotnie dzie­
cko zostające na mocy orze­
czenia sądu przy matce było 
przedmiotem przetargu. W 
innym wypadku z dziecka 
brutalnie rezygnował ojciec, 
zbyt wcześnie zresztą zapo· 
minając o tym, że jest oj­
cem. Matki z balastem cięż. 
kich d~wiadczeń chciałyby 
tym dzieciom nieba przychy­
lić i zrekompensować brak 
ojca. 

Co więcej - chcą - I tu 
popełniają straszny błąd -
zademonstrować ojcu swoją 
wielką troskę o dziecko i jej 
efekty: dlatego kupują kosz­
tem wielu wyrzeczeń komi­
sowe „ciuchy", starają się u­
mieszczać w „lepszych" szko 
łach, kupują sprzęt sportowy 
i wysyłają na łyżwy, na ba· 
sen, przeładowują czas, de­
zorga.n izują życie dziecka. To 
jest środowisko lepiej sy­
tuowane. Ofiara tego rodzaju 
przetargu (bo i ojciec stara 

się mu imponować odpowied­
nimi świadczeniami np. 
wyjazdy z synem i spełnia-
niem · o ianek), wkra-
cza na etap ań c·ora•z wyż-
szych. Pr odzą do nas 
matki 111-1 nich chłopców, 
kł6re mac autorytet - z 
pytaa1amł to robić? Spóźnio­
ne pyłan . Syn jest egocen­
trTkiem - żąda - nie dając 
nic w ·ian. 

YNIKAŁOBY Z TE-
00. CO PANI MÓWI, ŻE 
C PCY STANOWiĄ PRZE 
W AJĄCĄ CZĘSC OFIAR 
B ZICIELSKIEJ „MIŁOS­
cr•1 

- Przestępczość nieletnich 
- proszę pani - to prze· 
stępcwść mężczyzn. Dziew­
częta stanowią nikły procent 
i inna jest sfera ich prze­
stępczego działania. Najczęś· 
ciej to przypadki kradzieży 
w samoobsługowych skle­
pach. W pewnym procencie 
- groźna rzecz - prostytu­
cje. 

- CO SIĘ DZIEJE DALEJ 
Z SYNAMI ROZBITYCH RO· 
DZIN? 

- Pobła.żliwość matek pro• 
wad:r,I do zaniedbywania . o· 
bowiązków przez dziecko: 
szkolnych przede wszystkim. 
Wynikają z tego trudno~! w 
nauce, potem niechęć do niej, 
uciekanie ze szkoły, pogłę· 
bianie się trudności, dwóje, 
ucieczka przed dwójami na. •• 
wagary, kontakty z p<>dob· 
nymi sobie, potem interwen­
cja matki I.„ ucieczki z do­
mu. Gdzie spać? Co jeść? 
Życiowe problemy małych 
ludzi rozwiązywane są drogą 
przestępstw - najpierw dro­
bnych, potem coraz poważ­
niejszych. Tak rodzi się mło­
dy złodziej, włamywacz, na· 
pastnik. Przestępstwo rodzi 
przestępstwo. 

- CZY TEN SCHEMAT 
MOŻNA ZASTOSOWAC OO 
WSZYSTKICH GRUP RO· 
DZICIELSKICH? 

LUDZIE 
Z PASJĄ 

DO ROBOTY 

J
est po prostu - skromny. Inny 
usiłowałby może dać do zrozu­
mienia, że to, iż jako technik z 
rocznym stażem oracy, został -

przed siedemnastoma laty, od razu 
kierownikiem budowy - to natural­
nie przede wszystkim jego zasługa. 
Inny może opowiadałby o zasługach 
kolektywu, wyciągniętej dłoni rady 
zakładowej i długich rozmowach z 
sekretarzem o dokształraniu kadr bu­
dowlanych . Tadeusz Furmailczyk pod­
sumował to krótko: 

- Szef odszedł, został jakimś pełno-

czasami - jakid słowo, jakiś gest, 
niekoniecznie uznania, ale świadczący 
o tym, że się widzi... Zmieniło się 
ostatnio w tej mierze sporo. Ale to 
jeszcze nie to. Jeszcze czasem jeden 
z drugim. z tych co się nie przykła­
dają do roboty, może powiedzieć te­

' mu, który tyrał: kochany _ i co z te· 
go masz? 

- W swojej pracy dziennikarskiej 
spotkałam dużej klasy fachowćów bu. 
dowlanycb, którzy nie pozwolili się 
fotografować, bo mieli podobno bru­
dne łachy, a naprawdę ... syn na stu-

o nas ile się · mówi. Ze pijemy." Ja 
osobiście - nie. Moja załoga o tym 
wie. Jeśli już nadzieję się na jakieś 
„przyjęcie" to , owszem, jednego, ale 
oni wiedzą, że ja raczej nie, więc nie 
mam problemów i na moich budo· 
wach pije się mało. Zresztą ci naj­
lepsi wiedzą na co odkładać pienią· 
dze. Najgorsi są ci z „marginesu", 
przychodzą na kilka dni. skomproml­
tu ją nas t odchodzą. Zdarzyło mi się 
owszem przesunąć jedną brygadę na 
inną budowę za to, że piła, ale nie 
powiem, którą i nie powiem gdzie, 

• 1e 
mocnikiem, nie mieli kogo dać, niko­
go innego nie mieli pod ręką, więc 
ja zostałem kierownikiem budowy. 
ZupPłnie niechcąco mój rozmówca 

podsumował politykę kadFową w bu­
downictwie Jest zn•sztą osobiście zu­
pe>łnie zadowolony - mówiąc najogól- · 
niej - z przebiegu swojej pracy za­
wodowej, ch(){'iaż - ' jak każdy z nas 

miewa momenty, kiedy się ma 
ochotę wszystko rzucić, Uważa, że jest 
dostrzegany i doceniany w przedsię­
biorstwie 

- Samemu się ni<"zego nie osiągnie. 
Trzeba •iE;> zawsze na kimś oprzeć. 
Ka7rly 1 na' praruje po to, hy jego 
trud ktoś dostrzel!ł. Niewiele trzeba 

wypad a .. ~ 
diach, tata na budowie - lepiej nie ..• 
Czyjś tam znowu znajomy nie wie, 
że rozmówca jest prostym betonia­
rzem. Więc po co ma wiedzieć? Do 
licha, powiedziałam im, z takimi zna­
jomymi, uważającymi, że przewraca. 
nie papierków uszlachetnia i podno­
si na wyżyny, a każda inna praca 
ciągnie w dół... A może im się tylko 
wydaje, że znajomi nie doceniają tego 
zawodu? 

- Ja osobiście uważam, że w 
większości pracownicy budownictwa 
są wspaniałymi ludźmi. Niech mi 
pani powie„ kto zgodziłby się tak 
pracować, z takim oddaniem przez 
kilka niedLiel z rzędu„„ Prawda, że 

bo to w gruncie rzeczy porządni lu­
dzie. Ale wróćmy do tych - stano­
wiących oparcie w pracy. 

Jest np. Stanisław Zieliński - maj­
ster. Ogień prawdziwy. Zapala się, 
wszędzie go pełno, wszystko wie. Jest 
to rodzaj człowieka, wobec którego 
wstyd siedzieć z założonymi rękami. 
Chciałoby się czasami z kwadrans od­
począć w swoim kantorku. Kiedy 
przychodzi Zieliński, muszę udawać, 
że coś robię. W jego obecności nie 
wypada nic nie robić. On potrafi in· 
nych zarazić swoim zaangażowaniem. 
Albo majstrowie Jan Makuch. Feliks 
Grzegorcr.vk, Tadeus7 Jahłoń~ki?.„ 

{DokońcLenie na str. 5) 

- Także do tej tr7.ecie,, w 
której istnieje pozorna har­
monia wynikająca z wyso• 
kich stanowisk rodziców, 
wyższego wykształcenia, r.a­
możności !... niedostatku za„ 
interesowania dziećmi. (Ale i 
tu pojawia się alkoholizm l 
zdrady małżeńskie i awantu­
ry, także z dziećmi). 

Jedna awantura z synem 
ma załatwić brak stałego 
kontaktu. Tu się obserw11je 
„niedzielne" załatwianie ty• 
godniowego problemu. A pÓ• 
źniej . - w Sądzie dla Nielet• 

. nieb odbywają się takie roz• 
mowy z ojcami: ile pan cza• 
su poświęca dziecku? - Na 
w niedzielę, bo ja mam .po· 
ważne :r:ajęc\a. Czy pan wie 
czym się syn ujmował? Czy 
pan wie jak doszło do tego, 
że włamał się do sa.mocho· 
du? - Przecież mu ptasiego 
mleka nie brakowało -
brzmi odpowiedź. 

Brakowało 

podstawowej rzeczy: kontak· 
tu z rodzicami, zrozumienia 
wspólnego . rozwiązania ma­
łych problemów, d)'Skusji, 
kształtowanie postaw me>ral• 
nycb. Brakowało rodziciel~ 

skiego czasu! 

- NA ZAKoięcZENm: w 
CZYM TKWI ISTOTA ZA· 
POBIEGANIA PRZESTĘP"! 
CZOSCI NIELETNICH? 

- Dzieckiem trzeba się u• 
jąć w okresie przedszkolnym. 
Nasza funkcja dotyczy, nie­
stety skutków, a nie przy• 
cŻyn zła. Nadzieja w tym, te 
na ·dzieci zwraca się już U• 
wagę w przedszkolach, tam 
są badane. I tu - wracamy 
do wspomnianych przez pa· 
nią odchyleń od normy psy­
chicznej. Trzy czwarte dzie• 
ci, które stają przed sądem, 

trzeba leczyć, a nie karać. 

Zaniedbania środowiskowe wy 
wolują bardzo wczesne zmia• 
ny w psychice. Wiele dzieci 
znajduje się na pograniczu 
ociężałości umysłowej. Dla 
nieb potrzebne są szkoły spe· 
cjalne z op i e k ą 1 eka r• 
s k ą, z leczeniem. Mamy ro• 
radnie _si)ołeczno-wychowaw­
cze. Malo rodziców do nich 
dociera. 

Szkoły kierują tam dziec!, 
- usiłują kontaktować się z 

rodzicami, ale wiązanie na­
dziei ze szkolą jako jedyną 

instytucją wychowawczą b_y­
łoby błędem. Szkoła może 
powatnle pomóc, lecz ciężar 

wychowania spoczywa na ro­
dzinie. Pedagogizacja rodzi· 
ców jest naczelnym zadaniem 
·W działalności profilaktycz­
nej. Wcześnie trzeba się U• 
czyć rodzicielstwa, o wiele 
wcześniej niż się zostaje ·oj· 
cem I matką. W programie 
przygotowania do „zawodu" 
rodziców, widzę - zdając so­
bie sprawę z ogromnych 
trudności w tej mierze ..., 
początek za.pobiegania prze· 
stępczości nieletnich. 

" Rozmawiała: 

Z. TARNOWSKA 
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Tom gdzie nie znoiq 

słowa - „niemożliwe" 
Z

AJMUJĄC SIĘ OD DOSC DAWNA SPRAWAMI 
OCHRONY ZDROWIA TAKŻE PRACOWNIKOW 
PRZEMYSŁU, WIELEKROC ROZMAWIAŁEM 
NA TEMAT TZW. STANOWISK PRACY LEK­
KIEJ. RZECZ JEST NIEBAGATELNA. W KAŻ-

DYM ZAKŁADZIE ZNAJDUJE SIĘ PEWNA GRUPA 
LUDZI. KTÓRYCH LEKARZ SKIEROWAŁ DO PRACY 
LŻEJSZEJ. SĄ TO BADŻ O~OBY STARSZE. W WIEKU 
PRZEDEMERYTALNYM, BĄDŻ TAKIE, DLA KTORYCH 
ZMIANA PRACY JEST WSKAZANA OKRESOWO. 
M. IN. DOTYCZY TO KOBIET CIĘŻARNYCH. 

W KAŻDYM Z KILKUDZIESIĘCIU W SUMIE ZA­
KŁADÓW SŁYSZAŁEM Z REGUŁY ZE NIE MA RE­
ALNYCH MOŻLJWOSCI WYGOSPÓDAROWANIA TA­
KICH MIEJSC PRACY. TRZEBA PRZYZNAC, ZE TA 
TOTALNA „NIEM01.NOSC" W ZESTAWIENIU Z KON­
KRETNYMI, RZECZYWISTYMI POTRZEBAMI, BYŁA 
DLA MNIE WRĘCZ IRYTUJĄCA. 

Dlatego z pewnym niedo­
wierzaniem odebrałem wiado­
mość o utworzeniu w ale­
ksandroW15kich Zakładach 
Przemysłu Pończoozniczego 
„Sandra" calego oddziału 
pracy lekkiej dla kobiet cię­
żarnych. Po, na.szym zda.niem, 
wystarczającym okresie cza­
su na „dotarcie", pojechaliś­
my sprawdzić jak wygląda to 
w praktyce. Znaleźliśmy po­
mieszczenie, w którym 29 ko­
biet cerowało skarpety. Praca 
siedząca, lekka. Samo pom.ie­
szczenie jak na tę ilość pra­
cownic wyjątJkowo prze.stron­
ne. Sciany pomalowane na 
pr:-zyjemne kolory, dużo świa­
tła, powietrza. Obok pokoik, 
w którym codziennie bywa 
zakładowy ginekolog i poło­
żna. Ta ostatnia codziennie 
też prowadzi z... nie wiem 
jak je nazwać - pacjentka­
mi czy pracownicami - gim­
nastykę, prowadzi pokazowe 
zajęcia z zakiresu opieki nad 
noworodki.em. Pt'zewijają lal­
kę spoczywającą w d-z:ieci•n­
nym łóżeczku, uczą się kąpać, 
przewijać, karmić. 

Pani Aniołkiewicz oprowa­
dzająca nas Po tym gospodar­
stwie zwraca uwagę na ma­
gnetofon z nagraniami piooe­
nek, który umila czas prac0-
wnicom. Ostatnio nawet rada 

· zakładowa musiała p0starać 
się o nowe nagrania, bo cię­
żarne zaczęły protestować, że 

·-dot,y.chczasowy repertuar znu­
p,zil im 6ię już dokładnie. 

Dosłownie cisnęlo mi się na 
u.sta określenie - małe, fa­
bryczne sanatorium. Pojecha­
liśmy do dyrekcji. Przez ca­
ły czas tn,ldno mi było zro­
zumieć, jak to możliwe, sko­
ro w całym przemyśle lek­
kim panuje w tej dziedzinie 
absolutna niemoc? 

Dyrektor Z. Zientarski u­
śmiechnął się z pewnym za­
kłopotaniem. - Widzi pan, 
myśmy Po prostu pewnego 
dnia p<>-<taQowili wyrzucić z 
naszego słownika termin 
niemożliwe. Nie wiem jak 
jest w innych zakladach, ja­
kie tam są warunki, ale u nas 
możliwe mu.si być wszystko. 
Zaraz dam pr:-zykład. ,.San­
dra" zagęszczona jest okrut-

są tam po prostu przeszkodą. 
Znaleźliśmy niewielki maga­
zynek, w którym byly maszy­
ny nadające się do zlomowa­
nia. Malowanie pomies:1JCzeń 

to już kwestia paru dni. Ma­
my ciężarne w jednym miej­
scu pod oPieką lekarza. W 
rezultacie chyba znacznie le­
piej ten maleńki oddziałek 
spełnia funkcje, które powin­
na w stosunku do każ.dej z 
ni·c.h sp~~niać rejonowa pora­
dnia ,,K . 

Zaklad złagodził też wyma­
gania w stosunku do tych 
kobi.et. Mówi si.ę wprawdzie, 
że dobrz.e by bylo, gdyby tak 
z pięć godzin dz.iennie 
pracowały nad tym ce-
rowa niem, ale jeśli nie 
wypracują, to zmartwienia 
nie ma. Mogą pny tym same 
rozkładać sobie czas pracy. 
Tu w każ.dej chwili każda z 
nich może wstać, przejść się, 
odpocząć ..• 

- Czy nam się to oplru:a? · 
Nie robiliśmy takiego ra­
chunku. Za wcześnie chyba. 
Ale na pewno możemy powie-
dzieć już w tej chwili, że 
każda z nich jest zdrowsza 
od koleżanek, które okres cią­

ży spędzaly normalnie na od-

dziale. Zdrowsze będą ich 
dz..ieci, a o to pr.rede wszyst­
kim chodzi. 

Dopiero później okazało się, 
że oddział dla ciężarnych to 
jeszcze nie wszystko co bylo 
możliwe w „Sandrze". Kie­
rownik przychodni zakladowej 
dr Probst wymóg! zakupienie 
sprzętu do ćwiczeń rehahili­
tacyjnych. Kiedy to zrobicmo, 
trzeba był.o z kole.i pomyśleć 
o pomieszczeniach, można by 
to w.szy.sitko zainstalować. 
Kończy się więc urządza.nie 
pierwszego w przemyśle lek­
kim zakładowego gabinetu re­
habiłita.cyjnego dla praoowni­
ków. Czy trzeba więcej przy­
kładów na potwierd·zenie te­
go, że w „Sandrze" n.ie ma 
już rzeczy niemożliwych? I 
dlatego nawet nie mrugnąłem 
okiem uslyszawszy o tegoro­
cznym zobowiązaniu przekro­
czenia zadań planowych o 
rekordową sumę 20 rnili<mów 
złotych. 

Tak więc po kilku latach 
poszukiwań, mamy nareszcie 
argument na w.szechrnooną 
„niemożność" jaką spotyka 
się w przemyśle lekkim, gdy 
w grę wchodzą zasadnicze 
przecież problemy socjalne. 
Wiem już teraz, że przy o­
drobinie dobrych chęci, nie 
ma spraw nierealnych i nie­
możliwych. Wiem także, że 
pomy.sły z „Sa·ndry" .spotkały 

się z zainteresowaniem wladz 
związkowych i re.sortowych. 

Który zaklad będzie nastę­
pny? Bo nie wierzymy, aby 
„Sandra" miala być białym 
krukiem. Tym jedynym za­
kładem, któremu się u<laiło. 
Osobiście ciekaw jestem, czy 
długo trzeba będzie czekać na 
naśladowców. Dla jak wielu 
wszystko to ciągle jeszcze bę­
dzie „niemożliwe"? 

LESZEK RUDNICKI 

Dlaczego młodzież lubi nauczyciela X, chętnie uczy się jego przed­
miotu, chociaż jest bardzo wymagający, i gotowa jest, jak to się mó· 
wi, w ogień za nim skoczyć, a dlaczego nauczyciela V traktuje z re­
zerwą czy nawet dezaprobatą? Co wpływa na to, że polecenia na­
uczyciela X - przyjmowane są niemal z entuzjazmem, a nauczy­
ciela V - z góry skazane na niepowodzenie? W czym tkwi ta­
jemnica sukcesów i klęsk pedagogicznych? Skąd się biorą sympatie 
i antypatie uczniów w stosunku do nauczycieli? 

ZAJRZYJMY DO WYNIKÓW PEWNEJ 
SONDY PRZEPROWADZONEJ W DWóCH 
SZKOŁACH. 

Otóż w jednej z owych szkół wytwo­
rzyły się między uczniami a nauczyciela­
mi tak zwane nieformalne kontakty. Mło­
dzież spotyka się ze swymi wychowawca­
mi również na gruncie prywatnym. W 
tejże szkole wszystko rozstrzyga się wspól­
nie przez młodzież i pedagogów na zasa­
dzie współpartnerstwa i konfrontacji po­
glądów. Druga szkol.a nie korzysta z tego 
rodzaju metod. Jej uczniowie gorzej się 
uczą, skarżą się na trudności w nawiązy­
waniu kontaktu z nauczycielami, dostrze­
gają niesprawiedliwość i podejrzliwość 
sw)"Ch wychowawców. Nic też dz,iwnego, 
że nie lubią swojej szkoły. 

A jak widzą swych nauczycieli ucznio­
wie nietradycyjnej szkoły? Uważają, że 
ich wychowawcy są pogodni, wyrozumiali, 
spra~iedliwi i cierpliwi. 

A . więc wyn~ld sondy pr-zeczą utartym 
opmiom przypisującym winę za szkolne 
konflikty uczniom, ich niezdyscyplinowaniu 
i wadom. 

Czym jest wychowanie? 

Sfera stosunków uczeń - nauczyciel, ~o­
zornie nieuchwytna i wymykająca się Je­
dnoznacznym ocenom, jest jednym z naj­
ważniejszych elementów W)"Chowawczych, 
wypadkową panującej w szkole atmosfe­
r:r. a w rezulfacie - kluczem do suK:ce­
sów lub klęsk pedagogicznych. To na tej 
właśnie linii odbywa się proces wycho­
wania, który jeden z wybitnych pedago­
gów 2definiowal jako kształtowanie uczuć 
i woli człowiek.a od najwc2eśniejsi.yc:h lat 
jego życia. 

Jak wiadomo, cybernetyka wyróżnia 
układy tak zwane celowe, utworzone i 
pracujące dla z góry określonych celów. 
Szkoła stanowi jeden z takich układów: 
kadry pedagogów, programy i pomoce na­
ukowe, technika całej działalności - sta­
nowią punkt wyjścia do kształtowania 
pozytywnych postaw ludzkich, osobowości 
młodzieży, jej samodzielności i poziomu 
kulturalnego. 

Dlaczego jednak istnieją zbyt duże roz­
piętości między zamierzeniami wychowaw­
czymi a ich wyni.kami? 

Zmierzch pewnej metody 

Wielu nauczycieli lubi dzieci nie spra­
wiające kłopotów, grzeczne, posłuszne, 
łatwo poddające się tresurze. Czy jednak 

dzieci te są takie z własnego przekonania, 
czy też, aby mieć po prostu spokój - to 
już jest inna sprawa. 
Egzekwując w sposób rygorystyczny 

swe polecenia, nauczyciele - bezwiednie 
- przyczyniają się do kształtowania się 
wśród młodzieży postaw oportunistycz­
nych, przekreślających wzajemne za u fanie 
i szacunek, przyzwyczajają do ukrywania 
prawdziwych myś1i i przeżyć. 

Jedna z n·auczycielek wychowująca wła­
śnie nową klasę, w której dzieci są nie­
zwykle grzeczne, zwierzyła mi się nie­
dawno ze swego niepokoju: „Aż się boję 
- powiedziała - co z tego wyniknie ..• 
Nie wiem przecież, jakie one są napra W­

dę". Ten daleki od uproszczeń pogląd, jak 
wynika z moich obserwacji, toruje już 
sobie ścieżkę w pedagogicznych środowi­
skach. 

Monolog czy dialog~ 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że zasób 
wiedzy przekazywanej mŁodzieży nie prze­
kształca się automatycznie w uznawane i 
głęboko zakorzenione poglądy, że konie~z­

ny jest nowy styl wychowania, kształto­
wania charakterów i postaw. 

W tym nowym modelu uczeń to part­
ner do dialogu, chętnie manifestujący swo­
je zdanie, różniące się nieraz od opinii 
nauczyciela, mający prawo mieć wątpli­

wości i powiedzieć „nie", jeśli czuje po­
trzebę sprzeciwu. Jest natomiast spra.wą 

wychowaiwcy, a również kolegów prze­
konać m~odego człowieka, że nie ma racji, 
jeśli istotnie się myli. Czy nie jest to naj­
lepsza, chociaż bardw trudna droga dQ 
kształtowania poc2ucia odpowiedzialności 
za własne postępowanie i przekonania? 
Myślę, że taki właśnie jest nakaz naszych 
czasów, wymagających coraz więcej ludzi 
myślących i twórczych. 

Czy z dziecka, które jest biernym przed­
miotem wychowawczych zabiegów, do 
którego się przemawia, na pewno wyroś­
nie sprawnie i samodzielnie myślący oby­
watel? 

Kiedy nasze pociechy, ledwo od ziemi 
odrosłe, zadają mnóstwo pytań, zaczyna­
jących się od słowa „dlaczego" - to do­
wód, że myślą, chcą wiedzieć i rozumieć. 
To sygnał, że rozpoczął się proces, w któ­
rym rośnie partner rodziców, szkoły, ró­
wieśników, w perspektywie zaś - społe­
czeństwa dorosłycll. 

Czy zasady te nie są potrzebne również 
w szkole? 

H. K. 

nie. Nie bylo i nadal nie ma 
1 1
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żeby nie stwa.r-zać w tych -
trudnych warunkach dodatko- : Karol Budziak sprawiedliwie I obiektywnie, źe na ry to dotrze się bez trudu do wlęk- ne rzeczywiście wszelkiego sensu, 
wego zamętu, wdrożyliśmy w : pewno niejednokrotnie wzmaga to u szych rozmiarów, lub odwrotnie. Istnieją w naszym kraju pracownicy 
zakładzie bardzo surowy wy- :; nich poczucie winy za źle spełniony Klient ma czas, może sobie pocho- dwóch kategorii. I jedni i drudzy są 

móg kultury miejsca pracy. :3 z • • WY,J'ęte obowiązek. Ale jak spełnić oho- dzić po mieście, zawsze gdzieś trafi rezultatem niewłaściwej organizacji 
To :nnakomide ułatwia ja.ką- § zyc za. wiązek, jak się go w ogóle nie ma? może na właściwy numer. Nie ma pracy. Pierwsi - to ci zabiegani i § 

. kolwiek prace. Doskonałą ilustracją może tu być się czym przejmować. W każdym zalatani, obciążeni obowiązkami z~-

, . . . handel, który narzeka na brak ludzi magazynie inaczej układa się towar. wodowymi ponad wszelką miarę -
Przykład <U:rgL Pr:-zysz~ = s po~rod wi~l~ dz~wnych s_pra'."• do pracy, a jednocześnie zatrudnia Cale szczęście. · posiadają więcej kompetencji niż sił 3 

znane „pog.rudrno~e" <le~yzie = ktor!l dzieJą się. codzienme w sklepach samoobsługowych czy w Bezczynność jest groźna jeszcze i na ich realizację, Drudzy - to ci -

co ,do re:-11/llndyikaCJj pom~;sz- 9 wo_koł n_as, w ubi~głym tygo- preselekcji zbyt dużą ilość persone- z tego względu, że rodzi stan bez- nieszczęśnicy co cały czas muszą po- ~ 
czen socialnych. Oddal!smy 3 dm!ł Jedn~ . za.mte~~sowala lu. Ekspedientki są tam tak urnę- duszności i beznadziejności. Ludzie, zorować pracę i nabawili się kom-
więć do dy.spoz:rcji załogi : m~ie szc_zi:golme. Otoz. rzecz czone bezczynnością, że nie chce im którzy cały dzień muszą udawać, że pleksu niższości. 
500 m kw. powierzchni wy- = miała mieJsce na terenie To- się nawet klientom odpowiadać na pracują, cierpią na poczucie mało- Bylem niedawno na naradzie, gdzie 

korzystywanej ja.ko produk- : . maszowa. W pewny~ ~akl~- pytania, nie wspominając juź o wartościowości. Chcąc się więc do- mistrzowie za.trudnieni w przemyśle I 
cyjna. Zrobiono rz: tego poko- : dzie prz':myslo~ym tego ~nasta nie smutnej czynności sprzedaży. wartościować wymyślają sobie jak lekkim doszli do wspólnego wnio-
je śniadań, szatnie, umywa!- : zdarzył się . w ciągu rok11; zade~ _wy- Odkryłem tajemnicę dlaczego w najbzdurniejsze zajęcia. Ciągle coś sku, że ich rola w pracy została tak 
nie i natryski. Teraz poszuka- = padek. D?piero ,w ostatn.im miesu\cu sklepach obuwniczych w sprzedaży inwentaryzują, piszą szczegółowe ograniczona, iż w gruncie rzeczy nie 

liśmy jes:z;cze troszkę i zaczę- ;; zaczęłdak się , ~sucJ dwspka.mała krz~a znajduje się zwykle tylko jeden sprawozdania, których i tak nikt nadają się już chyba do pełnienia 
to już w poszczególnych za- ;; wypa owosc!. e na ze po bll~-
kladach budować bufety, że- : ~zym zbadamu sprawy o~azało . się, = 
by pracownicy mogli zaopa- ~ ze wypadkom ~lega stale Jedna 1 ta ':I 
trywać się bez wychodze<nia ~„ sama o~oba - mspektor bhp. To łę: M e t • = 
na zewnątrz. ~ kę ~~b1e skaleczrł, to na nogę cos : 

w ten sposób powier2lchn.ja 3 upusc1ł.. ": czy_mł to WS~_Ystko z o- I s r z o w I e p o z o r u = 
produkcy"na została dość po- 3 ba_wy. ze J,ak s1_ę wyda, 1z w .zakła- = 
ważnie ~szazuplona, a mimo - dz1e "!' ogole me ma _wypadkow, to 3 
to zaklad któr w 19?0 r 3 zwolmą go z pr~cy .. Nie pr~eszło m~ : 

d k• ł 3/ ln · 3 nawet przez mysi, ze w teJ sytuacJ1 ::4 
wypro u owa m J?a'!" _ powinien spodziewać się raczej po- = 
skarpet, w tym roku ~a ich El chwały, nagrody, czy jakiegoś od- wzór i jeden numer butów. Prakty- nie czyta, zakładają teczki, skoroszy- swoich funkcji. Nic dziwnego. Zakła- = 
:r~.rodukować . prawl~ ~O 9 zn;;:~!:~em inspektor poczuł się w ~z;mbo7;;;:idn~!st stp~~:·daj!e s~ ~er[a: ty ~afs~~~~~~!j~~~· jest oczywiście pra !:C:~ ~::;~;~tcf:dl!~~ ata~aż~a;ło; 1= 

~ zmów móv:.i dyr. Zientat- ~ zakładzie zwyczajnie zbędny i posta- nym sklepie tylko buty nr 7, w dru- ca, która nie ma żadnego sensu. nich w końcu chce coś ro"Jić, ka~dy 
ski: - poSIZ.hsmy ~ pe·wny~n : nowił w ten dość niecodzienny spo- gim buty nr 8, w trzecim nr 9 itd. Pracy takiej w naszych urzędath jest usiłuje rządzić, każdy czymś się wy­

momencie, <!-0 WIIl10Sk~, ze ~ sób uzasadnić racje swojej niezbęd- Otóż miłe panie sprzedają obuwie w więcej niż się domyślamy. Urzędnicy- kaza.ć. Tak, że dł·a samych mistrzów 
t:l'.ch 50 c.tęza.rnych kobi..et ja- ności. Metodę rzeczywiście wybrał takiej kolejności, w jakiej złożone psychicznie nie wytrzymują na dłuż- nie ma już tam wiele roboty. Ale 
kie. mainy w, zakładach coro;- zaskakującą. Wielu jednak jest u one zostało do magazynu. Szkoda szą metę sytuacji absurdalnej i po trzeba też mistrzostwa, żeby się do 
czme, .w pe~iei,i .sposób. de- nas takich, którzy czują się w pra- im czasu i wysiłku na wyciąganie ja.kimś czasie, ażeby nie dostać o- tego wspaniałomyślnie przyznać. 
mrgamzuie ,zyc:ie W odd~iale. :::; cy niepotrzebni, ale nie robią z tego spod stosu np. „7" innych numeracji. błędu, zaczynają wierzyć w to co ro- := 
Przesuw~e z ieidnego. zaięcia : zaraz tragedii. Choć trzeba przyznać Jak sprzeda się wszystkie małe wzo- bią, choć to co robią Jest pozbawio- KAROL BADZIAK :j 
do drugiego, kon.sultuiące z ~ . 3 
koleżankami swoje kłopoty, llUllllłlllłJJllllllllllUUJUJ.;JIWUllllUIWlWllWWWUJIJWJJJlllllllllllllllllllllJllllUIUlllllllllllllllJllUJlllUllllJ,UUllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 
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1 ajemnice różdżki wciąż nze sprawdzone 
Ludzie z nasją do rnbotv g?U.07H2 UD'~ 

~ Różdżka nie jest cudowną laseczką, miotłą czarow- ~ 
~~ :nicy. a po prost~ bio~izycznym instrumentem wraż~iwym 

na .. zywe energie. Nie jest wynalazkiem nowoczesnym. ~ 
~ ~~mczycy 2 tysiące lat przed n. e. wydobywali przy S 
~ JeJ pomocy skarby z ziemi. Była znana Germanom ~ 

~ :'i:::.:;.~:~;,;:;;;.1:~ .;.:~;,4;:·~;~~ ~ 
§ ny - tak jak zioła - wróciła do łask, choć nadal obok ~~ 
~ entuzjastów ma zaciętych przeciwników. Nie wyjaśnio­
N na dotąd w pełni umiejętność wykrywania źródeł wody ~ 
~ przy pomocy różdżki, budzi wiele kontrowersji. ~ 

~.EU~ ~H'./H'n] 

W 
maju 1972 r. zreJacJo• 
nowalem osiągnięcia 
róMżkarzy z Oleśna, 
którzy wykryli ju:t 13 
źródeł wody na terenie 
powiatu. Równoczesna 

wzmianka o lllie zawsze skutecz 
nych wierceniach geologów I 
konkretnych oszczędnościach u· 
zyskanych dzięki różdżkarzom, 
wywołała reakcję Wydziału 
Geologii Prez. WRN w Lodzi. 
Jego kierownik w liście do re· 
dakcji zarzucił mi, Iż niesłusz­
nie reklamuję „naiwnych lub 
raczej oszustów". Zadanie po· 
stawione przez redakcję, abym 
ustosunkował się do zarzutów 
podniesionych w liście przerosło 

moje siły, Jako że na ten te­
mat powstały setki uczonych 
rozpraw zajmujących różne 
stanowiska, 

Gdy udałem się z listem do 
Oleśna dla zdobycia dowodów 
na wspomniane osiągnięcia, tra· 
filem akurat na dzień, w któ· 
rym ukonstytuował się tam u­
rzędowo klub różdżkarzy. Nota 
bene pierwszy w kraju, 
Przedstawiciel Prezydium PRN 
w Oleśnie stwierdził, iż udzie· 
lenie zezwolenia na powstanie 
klubu jest wyrazem uznania 
dla pożyteczności działalności 
różdżkarzy. Na inauguracyjnym 
posiedzeniu klubu obecnych 
było wielu radiestetów z róż­
nych stron kraju. Okazało się, 
te w znakomitej większości 
>:atnteresowa.nla w tej dzledzl· 
nie wykazują Inżynierowie róż· 
nych specjalności, lekarze, ekn· 
nomlści czy humaniści, a więc 
zawodów raczej nie sprzyjają­
cych „czarnej magli". z nich 
takte składa się oleśnlarskl 
klub. 

NIE Z KAŻDEJ MA.GU 
BĘDZIE CHLEB ••• 

W tym dniu usłyszalem wie­
le ciekawych prelekcji o róż­
dżkarstwie, czyli radiestezji. 
Nowoczesna nauka stara się tę 
galą:!: wiedzy poznać I wyko­
rzystać praktycznie. W Pary:łu 
powstał specjalny instytut. 
Różd:tkarstwo można stosować 
nie tylko dla celów gospodar­
czych Jak wyszukiwanie źródeł 
Wody, różnych kruszców I mi­
nerałów, ale w zabezpieczaniu 
zdrowia l życia czfowieka ora7. 
zwierząt 1 roślin przed wieloma 
chorobami. 

Polowa ludzi nie ma żadnych 
zdolności różdżkarskich, a do­
piero co piąty wykazuje po­
trzebne cechy. Np. Ja łeb nie 
posiadam, natomiast gdy jedną 
ręką trzymałem różdżkarza, 
magiczna pałeczka z metalu 
wyrywała mi się formalnie z 
ręki od szybkich obrotów. To 
było uczucie trochę nlesamowJ. 

te. Dowiedziałem się, że różdżkę 
pobudzają do ruchu mówiąc w 
uproszczeniu promienie, wydzie­
lane przez żyłę wodną nad któ­
rą staliśmy. Obecna wówczaw 
grupa dziennikarzy z większym 
respektem - po tych próbach 
- zaczęła patrzeć na radieste­
tów, 

Respekt wzrósł, gdy rolnik 
Piotr Cyryk we wsi Wichrów 
zaprowadził nas do obory, gdzie 
nędzne krowiny o zmierzwionej 

sierści, dające wspólnym wy. 
silkiem kilka litrów ,mleka 
dziennie, zaprezentowane zo"Sta­
ły jako dowód rzeczowy ujem­
nych skutków lokowania obiek­
tów gospodarczych na żylA 
wodnej. Jej istnienie zasygnall· 
>:owało kilka na.raz różdżek. 
Rolnik zdecydował się na prze. 
stawienie obory, jako że ani 
zmiana bydła, ani porady we­
terynarza nie dały dotąd ł.all­
nycb wyników. Wcześnie.I zro· 
bił to Antoni Chęciński z Bo­
rek Małych, przenosząc w Inne 
miejsce chlewnię, w której obP­
cnle doro<Ine sztuki rozwijaj:\ 
się bez żadnych kłopotów, rn 
nie było możliwe przed prze­
nosinami, Franciszek Brodarskl 
z tej samej wsi jak twierdził, 
dręczony był coraz dotkliw~zy· 
ml bólami reumatycznymi utru· 
dniającymi nawet sen. Róż· 
dżkarze znaleźli mu nowe miej­
sce na. łóżko w tym samym po­
koju J dolegllwoścl znikły. 
Przedtem spal dokładnie na 
przecięciu żyły, 

Nie zawsze trzeba zmieniał 
lokalizację budynku. Nieraz 
wystarczy ulokować wewnatn 
pomieszczeń kilka miedzianych 
przedmiotów, które - jak za­
pewniali radiesteci - neutrali­
zują działanie żyły wodnej. Na 
własne oczy widziałem w jed­
nej z obór, jak miedziany ~to. 

żek wirujący na sznurku w 
pobliżu żyły wodnej znieru· 
chomla!, gdy klika metrów da­
lej położono miedzianą monetę. 

Klika Ich wyłożonych w rM· 
nych miejscach tworzy 
„ekran", przez który szkodliwP 
promienie nie są w stanie prze· 
dostać się. 

#ai 5;owall i ffr Hb/Jlóó" 

_,..ł:.UM: MARJA __ Ol.5-ZAŃSKA 

Frostem;sOlll będzie mieć scenę za pięć minut, Jego 
jedyna wypi>wiedź w oałym Mlmie, 

Stali w b~piecznej odległości, a.le w ostrym świetle 
reflektorów. Widzieli dekoracje ustawione za plątaniną 
ka.bli i ruchomych kulis. Scena. przedsta.wiała. chyb& wnę­
trze sklepu. 

- Uwaga! - rykwął reżyser, Cisza. Zdjęcia. Kamen. 
Ozłowiek w wysokiej pleka.rsklej ozapie i białym far-

tuchu wszedł w poto.p światła i powiedział: 
- Słucham. Czym mogę służyć? 
- Stop - ryknął reżyser. 
Frostensson pięć ra.zy musiał powta.r11ać to jedno zda­

nie. Był to chudy, łysy człeczyna, jąkał się i nenvowo 
drgały mu kąciki ust i powieki. . 

W pół godziny później Gunva.ld La.rsso111 za.hamował 
o dwadzieścia pięć metrów od furtki wiodącej do willi 
Bjiirna Forsberga w Stocksund. Ma.rtin Beck i Room 
skurcżyli się na tylnych siedzeniach, Prr.r:ez otwarte drz.wi 
garażu widać było eurnego wielkiego Mercedesa. 

- Wkrótce powinien wyjechać, jeźeli nie chce spóź­
nić się 111a lunch. 

Czekali z kwadra.ns, nim drzwi willi otwarły się ł na 
schodki wyszedł mężczyzna w towa.rzystwie przystojnej 
blo.ndynkl, psa i dziewczynki około siedmiu lat. Ke>bletę 
pocałował w policzek, dziecko objął i uniósł. Potem dłu­
gim szybkim krokiem pe>szedł w kierunku ga.rażu, wsiadł 
do woo:u i wyprowadził go. Dziewczynka. przesyłała mu 
całusy i coś wołała ze śmiechem. 

Bjorn Forsberg był wysoki I S'li&Zupły. Twan miał nie­
mal nieska.zitelnie piękną, jak wyciętą z ilustracji do 
noweli w tygodniku, wyraźne rysy, otwarte spojrzenie. 
Był opalo.ny, poruszał się zręcznie i sprężyście. Z gołą 
głowił w ja.snosza.rym płaszczu, z falistymi do tyłu od­
czesanymi włosa.mi wyglądał młodo, wca.le nie na czter­
dzieści osiem lat. 
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CO WPROWADZA W RUCH 
ROZDZKĘ? 

Ma to być pole elektromagne­
tyczne wytwarzane przez żyłę 
wodną, która działa tak na sy. 
stem nerwowy człowieka, l:ł 
ten, gdy znajdzie się w Jej or­
bicie, automatycznie zaciska 
mięśnie uruchamiając bez swo­
jej woli różdżkę. 

Zyły wodne mają też działa· 
nie dobroczynne. z pszczelich 
Uli pozostawionych w miejscu 
skrzyżowania żył dostaje się 
najwięcej miodu. Mrówki budu· 
ją tam swe gniazda, Ale, w 
skrzyżowanie uderzają pioruny 
a człowiek śpiący dłużej czy 
pracujący nad takim skrzyżo. 

waniem niejednokrotnie zapada 
na raka lub bialaczke. Mówia 
o tym obserwacje i różne f'.lró· 
by badawcze. Stację energety. 
czną w Kluczborku na Opol· 
szczyźnie spalił piorun, co je<t 
wydarzeniem bez precedensu. 
Okazało się, że stała na. skrzy. 
żowaniu żył wodnych, które 
mają lepszą przewodność ani· 
żeli piorunochrony. Inż. Cła.UR 
z Drezna posługując się różdż· 
kl\ przeprowadził drenowanie 

bieg wód w odnośnej podejrza· 
nej dzielnicy. 

Prawie wszystkie „rakowate" 
domy przebadanych dzielnic 
były pOlożone na wypromienio-
waniu podziemnych biegów 
wód, które zostały określone 
przez różdżkarzy jako ralrn· 
twórcze. 

Trzeba tu dodać, że nie wszy. 
scy ludzie są Jednakowo nara· 
żeni, na . co ma wpływ odpor­
ność Indywidualna. Wzmac11ia 
się ją w różny sposób. W CSRS 
zarejestrowanych jest np. 100 
tysięcy różdżkarzy, którzy zaj­
mują się wyrabianiem miedzia­
nych bransolet, mających ne­
utralizować promieniowanie. 
Różdżkarze przytaczali wiele za· 
dzlwlających faktów, których 
trudno nie uznać, choć równie 
trudno jest wytłumaczyć ich 
Istotę. Nie podejmuję się Ich 
wyjaśniać, a czytelników mogą­
cych zainteresować się bliżej 
tymi sprawami odsyłam do pre­
zesa klubu inż. Spojdy zamie· 
szkałego w Oleśnie, ul. Wie­
czorka z. 

Na zakończenie 
podjęto uchwalę, 
pomoc instytucjom 

posiedzenia 
deklarującą 
l przedsli;-

(Dokończenie z,e str'. 3) 

Trudno z Furmańczykiem mówić - jak sobie to U-! 
łożyłam - o nim samym. Ciągle mi umyka, ciągle zba_ 
cza na innych. Z „plotek" wiem, - architekci mawia­
ją - że to fachowiec doskonały, taki co czuje architek­
turę, któremu nie trzeba dziesięć razy tłumaczyć, co się 
chciało powiedzieć. Z tychże „plotek" wiem także, że nie 
ma podobno nerwów. Jest to kierownik budowy abso­
lutnie nietypowy. Zdenerwowany tylko trochę szybciej 
mówi. 

- Trzeba szanować każdego. Różne rzeczy się w r6t­
ny sposób na różnych budowach robi. Dlaczego ja mam 
zakładać z góry, że u mnie najlepiej? Może ten facho­
wiec, który z „niejednego pieca jadł chleb" jest mą­
drzejszy? Trzeba umieć docenić cudze wiadomości -
wtedy nie ma konfliktów i jest w miarę jak najlepiej. 

- A kiedy jest ciężko? 

- Kiedy się budowa kończy i trzeba się rozsta~ z 
ludźmi, z którymi się pracowało np. dwa lata. Wręcza 

się :karteczki ze skierowaniami na inną budowę. Zwy­

czajnie. Nie zawsze jest czas powiedzieć dziękuję, dobrze 

mi się z wami pracowało. 

- Wielkie sukcesy? 

- Każdej budowie - mam ich sporo - towarzyszy 
chór obserwatorów: tu nam kaktus wyrośnie, jeśli zdą­
zycie.„ 

- A kiedy zdążycie? 

!'""" Przeważnie zdążamy. Wtedy nic.~ 

- Jakieś klęski? 

- Nie mam. U mnie wszystko jest takie średnie. 

z -rn 

P.ól włączając dreny w poil­
ztemne żyły wodne, na czym 
uzyskał oszczędność środków I 
materiałów dochodzącą do łO 
proc. 

Ładna mi „średnia" - pomyślałam. Kilkanaście do­
mów mieszkalnych, Teatr Wielki, Szpital na Pabiani­
ckiej, Wydział Budownictwa Lądowego itp. itd., wtedy, 

biorstwom w tych wszystkich kiedy się z.aledwie osiągnęło czterdziestkę. Na emerytu­
wypadkach, w których geologo· rę w budownictwie idzie się w 65 roku życia. A więc 
wie czy inni specjaliści okazu. jeszcze pięć takich „średnich" pięciolatek? Chyba tak, 
Ją się bezradni. Ze tak bywa bo.„ 

,_ 
CONTRA CZY.„ 

świadczy fakt, iż gdy przy bu-
dowie reaktora atomowego w - A co ja bym gdzie indziej poza placem budowy • • • 

W SUKURS NAUCE? Swierku nie :1Jdołano znaleźć robił? 

W NRD dokonano przy 
współpracy różdżkarzy, lekarzy 
I zainteresowanych urzędów ba­
dania nad przyczynami pow­
stawania częstych przypadków 
raka w ściśle określonych 
dzielnicach, ulicach I domach. 
Różdżkarze nie wiedząc o Ist­
nieniu „domów raka'' miel\ je„ 
dynie stwierdzić podziemny 

potrzebnej do jego chłodzenia 
wody, w sukurs przyszedł.„ Tak może mówić tylko ktoś, kto do swego zawodu 
różclżkarz z Grochowa. Różdż- podchodzi z godną najwyższego szacunku powagą. Jestem 
karze w przyttaczającej więk- osobiście przekonana, że Tadeusz Furmańczyk doskonale 
szości są hobbistami nie bio. · · d · 
rącyml wynagrodzenia za swe por~dziłby sobie na niejedn_ym ~ c1nku V: przeds~ębior· 
usługi. Dlatego zdecydowali sie stw1e budowlanym. Dobrze Jest Jednak, ktedy ktos chce 
wytoczyć proces geologom ~ robić to, co umie najlepiej, nie podkreślając faktu, że 
zniesławienie. ' pracuje na odcinku najtrudniejszym. 

ZBIGNIEW SIEMIĄTKOWSKI A. PONIATOWSKA 

- .Jak Olsson - powiedział Rmm. - ZwłaSi!lCZa po­
sta.wa i ubranie, ten jasny płaszcz. 

- Z tą różnicą - rzekł Gunvald Larsson, ie Olsson 
za swoją przyodziewę za.płacił trzy stówy trzy lata temu 
na wyprzedaży, a ten za swoje okrycie wybulił z pil(Ć 
tysięcy. Ale tak jak Schwerin podobnych różnic nie 
zauważa. 

- Prawdę mówiąc, ja też nie - wyznał Ronn. 
- Ale ja zauważam - rzekł Gunvald. - Są jeszcze 

na świecie ludzie mający poczucie gatunku. Gdyby nie 
to, można by budo·wać burdele wzdłuż Savile Row. 

- Gdzie? - spyłial Ronn ze zdumieniem. 
Kollbergowi rooklad cza.su zupełnie się rozleciał, Po 

części dlatego że zaspał, po części dlatego, że pogoda była 
po-dla jak nigdy, Do wpół do drugiej zdążył dojechać do 
motelu obok Li.nkiiping. Napił się kawy, zjadł ciastko 
i za.dz.wonił do Sztokholmu. 

- No więc jak? 
- Tylko dziewięciu z nich miało samochody la.tem 

w pięćdziesiątym pier~ym - powiedział Melainder. -
Ingva.r Bengtsson nowego Volkswagena, Rune Bengtssooi 
Packarda 49, Kent Ca.rlsson D'KW 38, Ove Eriksson stare­
go Opel Kapitana, model pM:edwojenny, Bjorn Forsberg 
Forda Vedettę 49„. 

- Stop, Ozy jeszcze ktoś z nich miał ta.ki sam? 
- Vedette? Nie. 
- Wysta.rczy. 
- Morris Goramssona pierwotnłe poła.kierowa.ny był 

na szaro. Mógł go oczywiście łatwo przemalować. 
- Dobrze, bądź uprzejmy przełączyć mnie do Mar­

tina. 
- .Jeszcze jedna okoliczność, Goransson la.tem pięć­

d:1Jiesiątego pierwszego oddał swój wóz na złom, Samo­
chód skreślono z rejestru piętnastego sierpnia, w ty­
dzień po policyjnym przesłuchaniu Giiranssona. 

Kollberg wrzucił nasti;pną koronę do automatu i pod­
czas gdy w telefonie bM:ęczało, niecierpliwie myślał o 
dwustu czterech kilometrach, które jeszcze miał pM:ed 
sobą. Przy takiej pogodzie }>(>trwa to jeszcze parę godzi.n: 
Żałował, że nie wysłał wczoraj pociągiem księgi rachtm­
kowej z wa.rsztatu. 

- Komisa.rz Beck. 
- Cześć. I czym się ta fiirma zajmowała? 
- Sprzedawa.ła, jak mi slę wydaje, kra.dzio.ne neczy. 

Ale nigdy to nie zostało dowledzw.ne, Mieli paru sprze­
dawców, którzy jeździU po prowincji i upłynniali ubra­
nia i różne inne. 

- Kto był właścicielem? 
- BJorn Forsberg. · 
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SOBOTA, 3 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Od siódmej 
rano" odc. lO.i5 Melodie 
starego i nowego ekranu. 10.50 
„Lekarz przypomina", U.OO Dla 
szkól średnich cykl: „Polska i 
świat". lil.2il W kręgu operetki. 
11.49 Rodzice a dziecko. 12.05 
Z kraju i, ze świata. 12.25 Z lu­
belskiej fonotekL 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.oo „ Teoria 
decyzji", 13.20 „znad Bałtyku 
po Siwy Ural". 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Zagadka li­
teracka. H.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia. 15.00 W!ad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców. 16.00 Wiad. 16.05 „Czas 1 
ludzie". 16.20 600 sekund pia· 
senkL 16.3-0 Popoludnle z mlo­
dością. 18.50 Muzyka 1 aktlial­
ności. 19.15 Kupić nie kupić -
posłuchać warto. 19.3-0 Węd­
rówki . muzyczne po kraju. 
20.00 Dziennik. 20.30 Miniatury 
rozrywkowe. 20.45 Kronika 
sportowa. 21.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie". 22.30 Rewia 
taneczna. 23.00 II wyd. dzien­
nika. 23.10 D. c. sobotniej re­
wii tanecznej, 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM ll 

9.35 Aud. „L'1dzle dobrej ro­
boty". 9.55 Ocean piosenki. 
10.25 Teatr PR: „R. U.R." - słu­
chowisko. 11.25 Poranny kon· 
cert. lll.05 Z kraju l ze świata. 
12.25 A. Dworzak: „Pollldnlca" 
- poemat. 12.40 (L) Komuni­
katy. 12.45 (L) „Głos ziemi 
lódzkiej" - magazyn. 13.00 (L) 
Aud. tygodnia. 13.40 „Kawiar· 
nla pod Pikadorem" - gawę­
da. 14.00 Wiad. 14.05 W kręgu 
muzyki rozrywkowej. 14.30 
„Wejście w sfery" - humore­
ska. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem. 15.25 Duety ope­
rowe. 15.50 O czym pisz~ pra­
sa. 16.00 Wlacl. 16.05 z ~ •now­
szych nagrań - Polska. l 6.20 

Szwedzki koń. „Dart Hano­
wer" powotony przez B. Llnd­
stwedta zwyciętyl w dorocz­
nych wyścigach kłusaków W 

Vincennes k. Paryża, rozegra­
nych 28 stycznia br. 

Na zdjęciu: „Dart Hanewer" 
mija metę wyścigu przed klu• 
sakiem francuskim. 

Aktualności łódzkie. 17.00 (!.) 
20 minut melodii. 17.20 (L) Mo­
zaika muzyczna. 18.00 (L) „O­
kolice kultury''. 18.20 Wldn~ 
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. franc. 19.31 „Maty­
siakowie". 20.01 Recitfl tygo­
dnia. 20.30 Samo życie. 20.40 
„Nuty, nutki". :n.10 Przegląd 
filmowy - Kamera. 21.25 W 
wieczornym nastroju. :ta.OO Z 
kraj u i ze świata. 22.30 Wlad. 
sportowe. 23.50 Wiadomości, 

PROGRAM m 

12.05 z kraju 1 ze świata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na szcze­
cińskiej antenie. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 Album 
muzyki. 1'5.30 Ojciec i syn -
rep. 15.45 Sylwetki jazzowe -
Nat „King" Cole. 16.05 Prze­
boje prosto z Paryża. rn.25 J, 
S. Bach - VI koncert branden­
burski. 16.45 Nasz rok 73. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „Si­
ła strachu" - odc. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Gawędy o 
Oświeceniu. 17.50 Oklaski dla 
Elvisa Presleya. 18.15 z nagrań 
Jiml Hendrlxa. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Tańce wę­
gierskie. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Piosenka jest do­
bra na wszystko. 19.20 Książka 
tygodnia. 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF. 20.00 Korowód tanecz­
ny. 21.50 J. F. Haendel: ,,Ju­
liusz Cezar". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 GWiazda siedmiu wte~zo­
rów - Marcela Lalferova. 22.15 
„Pilna przesyłka do Londynu" 
- odc. pow. 22.45 Szkoła Ser­
gio Mendesa. 23.oo „Słowo o 
wyprawie Igora". 23.05 Wie· 
czarne spotka.nie z Patrickiem 
Lemaitre. 
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Kalżnar.za 
• • Schab - 1nacze1. 

po kijowsku 
Schab jemy głównie pod 

postacią tradycyjnego pol­
skiego schaboszczaka, albo 
też pieczony w całosc.i 
spożywamy 0oa zimno. Dziś 

proponujemy schab inaczęj 

- po kijowsku. 

Nasz wywiad 

- Miłość małżeńska je5t przede wszystkim 
doświadczaniem drugiej osoby w jej płciowoś­
ci. Każdy z nas chc-e być przyjmowany przez 
drugą · stronę. jako osoba konkretnej pici. ja­
ko kobieta, czy mężczyzna, a nie jako nieokre­
ślone ,indywiduum. Kochać - to poznawać dru­
gą osobe w jej bytowej Lnności . 
Akceptując fakt inności drugiej osoby zga­

dzam się na jej pojedynczość. Miłość odmienia 
sie tylko w liczbie pojedynczej. Osoba uko­
chana jest nierozdzielna· ze iswoim imieniem 
wlasn}'m. A więc mamy tu pewien rodzaj 
poznania, które jest wyborem t · uprzywilejo­
waniem. Tzn. wybieram wlasnie ciebie i tylko 
ciebie obdarzam takim rodzajem uczucia. Wie. 
my jak łatwo o zazdrość. czy rzeczywiście je­
steśmy uprzywilejowani czy jesteśmy jedynymi. 

- Padło tu słowo: poinanle. Również A. Wie­
lowieyski· w książce „Przed ·nami małżeństwo" 
określa IJlilOść ·fako nieu.sta.nne poznawanie. 
Co znaczy w , tym wypadku poznawać? 

- Pozinanie realizuje się poprzez wzajemne 
odkrywanie się. Jest obserwowaniem reakcji 
jaką ta czynność wywołuje u partnera i u 
mnie, a więc poznając drugą osobę, kiedy od­
krywa się przede mną, poznaje siebie, swoje 
reakcje. Towarzy.szy temu 'cala masa uczuć, nie 
zaw.sze pozytywnych. Jest dużo lęku, agresji. 
Dzią.łamy metodą prób I błędów. Ma tutaj 
również zastosowanie teoria uczenia się. Jeżeli 
nasz krok. gest wywoła wyraz niechęci u part­
nera, cofamy się. To co spotka sie z aprobatą 

będzie powtarzane. Aktywność pkiowe>ści wy­
maga daleko idącego obnażania, zdjęcia tych 
wszystkich masek, które nakładamy np. wy. 
chodząc na ulicę. Małżonkowie ukazują na­
wzajem nie tylko .swoje ciała, ale ujawniają 

też swój styl bycia, wady i zalety charakte­
ru, odporność psychic"Zlną czy niewiarę w .siebie, 
to wszystko czym nasiąknęli w okresie dzieciń­
stwa, może radosnego. a może tragicznego. 

- Wiadomo, że każde obnażanie psychiczne 
czy fizyczne Jest połączone z pewną dozą lę­
ku, przeźyWaniem uczucia zagrożenia. Oczy­
wiście można sobie zaoszczędzló ryzyka i nie­
pokoju wyznaczając np. pewną granicę, do któ­
rej pozwalamy się poznawać. Dalej są tereny 
zarezerwowane tylko dla mnie. Minusem tego 
rozwiązania Jest to, że w głębi istoty pozosta­
jemy Jednak samotni, wylęknieni. Jak p0go­
dzić te dwie sprzeczne tendencje - wzajem­
ne poznawanie i uczucie zagrożenia płynące 

1 łeg<i procesu? 

kowany, aby jego przezwyciężanie stawało się 
przyjemnością. Os zukuje się ten kto twierdzi, 
że „dla mn ie to chleb z masłem" Po prostu 
przekonuje sam siebie, sto.suje hiperkompen-
sację tzn. szuka potwierdzenia siebie w tej 
dziedzi.nie, w której dozhaje niepowodzeń. Ten 
sam lęk odczuwa i druga osoba. partner. Nie­
odłącznym elementem w1,ajemnego poznawania 
jest zaufanie. Jeśli go nie będzie, moment za­
grożenia wystąpi bardzo .silnie. Nie bez zna­
czenia je.st też fakt, czy partnerzy są skon­
centrowani nawzajem na sobie c:z.y też zwróce-
ni są ku swoim przeżyciom. . 

- Akt płciowy może być czynnością nie an­
gażującą, może być wymus:oony, może być na­
kazem konwencji. Może być? A czym ma być, 
jeśli ma dawać zadowolenie, szczęście? 

- To wynika częściowo z popr-zednich wypo­
wiedzi. Ma być wzajemnym oddziaływaniem 

całych osobowości. wzajemnym przenikaniem; 
ma być uszczc;śliw i ającym aktem psychociele.s­
nym, w którym dokonuje się przezwyciężenie 

lęku, wzrost zaufania, pogłęb 1 aiące się zainte­
resowanie partnerem. Uszczęśliwienie wynika 
m. in. z faktu że zw iązek erotyczny wvzwala 
człowieka z samotności, daje przeżycie łączności 
z drugim „ja" tego typu, że jednocześnie nie 
stanowi zagrożenia wlasnego „ja". Daje szan­
se połączenia się z •dpugą osobą. za spokojenia 
potrzeb uczuciowych, bez podporządkowania się 

jej. Wynika to ze szczególnego w ybrania i 
uprzywilejowania siebie nawzajem. Związek 

taki rodzi ufność, wzajemnie dowartościowuje. 
- Często zdarza się tak, :ie do momentu ślu­

bu wzajemne stosunki młodych ukhdają się 

jak na.jlepiej. Po kilku miesiącach wspólnego 
żyoia. bańka iluzorycznej zgody pęka. Zaczyna­
ją się konflikty. Czasem dochodzi do rozwodu. 

- Miłość małżeńska - to proces uczen ia się 

współmałżonka na pamięć. Jeśli małżonkow ie 

po nocy poślubnej zrezygnują z wzajemnego, 

ma zen 
dal.sze~o poznawania siebie - wkrótce spotka 
ich rozwód. Przeciwnie, nawet niezbyt udany 
przy st;lrcie zwi.ązek, może okazać się warto­
ściowym jeżeli partnerzy n ie ustają w wysiłku 

poznawania się. Miłość jest proresem. nie zaś 

permanentnym stanem zakochania się. Je.st dłu­
gotrwałym coraz pełniejszym jednoczeniem się. 

Miłość taka jest również przyjaźnią w znacze­
niu arystotelesowskim, tzn. trzeba zjeść z kill}ś 

beczkę soli, żeby .się z nim zaprzyjaźnić. Nie 
można oczywiście przyjaźnić się z wieloma, ale 
z wybranymi. W malżeń.stwie mamy do czy­
nienia z wyborem jedynej osoby i równocześ­

nie je.st się przez tę osobę wybranym. Zostaje 
zachowa.na jedyność, która je.st utwierdzeniem 
„ja" każdej z osób, a zarazem osoby te wcho­
dzą w ścisły psychofizyczny związek określany 

Coraz powszechniej mowł się o kryzysie 
instytucji małżeństwa. Podstawą, na której 
opiera się każde małżeństwo, jest miłość. 

Kryz~s małżeństwa jest więc kryzysem miłoś· 
ci .. Czy jest miłość małżeńska? - Z tym py• 

taniem zwracamy się do wybitnego psychia· 
try, autora wielu publikacji w tej dziedzinie 
- doc. dr hab. nauk med. Jerzego Stroj· 
nowskiego. 

Oto Ilustracja porzekadla: cze~o oezy nle wldzą, sercu ale tal, 

Schab bez kości kroimy 
n.a cienkie plastry (grubo­
ści ok. 1 cm), a następnie 

zbijamy tłuczkiem. Jedną 
stronę każdego plastra wy­
pełniamy sporą ilością dro­
bno usiekanej natki pietru­
szki i niewielką ilością ma­
sła. Solimy i pieprzymy do 
j!makµ. , Każdy plaster zwi_ 
jamy · w rulon podobnie jak 
zrazy, zatykamy wykałacz­

~ą._ albo obwiązuJetpy qit­
kll,· panierujemy i kratko 
smażymy na patelni. Jest to 
bardzo smaczne danie, któ­
re można uzupełnić ziem­
niakami pure I fasolką szpa· 
ragową, albo jakąś delikat­
ną surówką. 

- Istotną rolę odgrywa tu kultura kontak­
tów. osobowych. Wyraża się ona w tym, aby 
nie ·stawiać partnera w sytuacji, gdy uczucie 
.ta.grożenia byłoby ponad jego siły, kiedy byłby 
tagrożony póńad miarę. W stosunkach Inter­
personalnych pevroa doza lęku występuje 7<8-
W&ze. Sztuka jednak w tym, aby byl on umi.ar-

jako „dwoje w jednym ciele". 
Jest więc miłość zaakceptowaniem Inności t----------------------------

drugie) osoby, otworzeniem się na partnera. 

Rozma.wial: Z. CHABOWSKI 
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Smak kotletów schabo-
wych można zawsze uroz­
maicić smarując je, zamiast 
tradycyjnego panierowania, 
cienką warstwą musztardy, 
albo też posypując tartym 
ż6łtym serem. 

Alicja K. - Usuwanie nad- lekarze dermatolodzy. Można 

miernego owłosienia nóg jest też udać się z wizytą do der­
skomplikowanym zabiegiem i matologa rejonowego, albo do 
nie radzimy czynić niczego spółdzielni. Istnieje sposób 
na własną rękę. Najlepiej by- domowy, dający na dłuższą 

loby, aby Pani odwiedziła metę pozytywny skutek. Na_ 
gabinet chirurgii kosmetycz- Jeży codziennie wieczorem 

nej Spółdzielni „ Uroda i Zdro_ nacierać owłosione m1eJsca 

wie" przy ul. Boya Zeleńskie- wodą utlenioną 3- lub 6-pro­
go 12 (Bałuty), gdzie we wto-
l!'ek od 16 do 18 i w czwar- centową, a także lekko trzeć 

tek od 15 do 16 przyjmują pumeksem. 

~""'''~~~""""'""'''""~""'''''~"-'~'~~,,~,~~,~~~ 

Praktycznie Modnie 
(REDAGUJE ARTYSTA PLASTYK, PROJEKTANT DM i,TELIMENA'• - BARBARA GANCARZ) 

·Kobiety lubią się odmie- Wszystkie elementy pod- i;kórą. W - talli pasek ze skó- ko mocno ściągnięta wiąza-

niać. Moda wychodzi naprze- kreślone szeroką, wyraźną ry. nym paskiem. 

ciw tym upodobaniom. Nie stębnówką. Najmodniejszą tkaniną na 

zawsze akceptujemy ją bez Rys. 3. Bardziej tradycyj- Rys. 4. JeS2loze jedna pro- kurtki jest flalliSZ. Powinien 

oporów, ale z upływem cza- na kurtka, można ją nosić ze pozycja: zamaszysta sportowa być miękki, puszysty, koloro­

su ,to co bylD nie do pqyję- spódni.cą. Kołnierz i mankiety kurtka, z klapami, wyraźne wy. Nie.st.ety o tak.ie tkaniny 

cia · jesienią, okaz.uje się nie- ozdobione i.n.ną tkaniną, lub stębnowania, bez zapięcia, tyl- w naszych sklepach niełatwo. 

zbędne na wio.snę. Tak chyba 
będzie z najnowszą linią kur. li\ 
tek. 'el 

Utrzymująca sie nadal bar· 
dzo · riraktyczina moda · nosze­
nia spodJ!l.i nasuwa coraz to 
nowe rozwiązania okryć. W 
ubiegłym roku spodnie no.!;ilo 
się z długim pła.szczem maxi, 
lub midi. W tym roku syl­
wetll:a zmieni.a s~ę zupełnie. 
Zamiast płaszczy, które w 
zestawieniu z. szeroki.mi spo­
dniami tworzyły sylwetkę 
dość cięż.ką - proponowane 
sa kurtki. Najogólniej można 
je podzielić na trzy rodzaje. 
Krótkie do talii . z rękaw am! 
kimonowymi (rys. w po­
przednim magazyinie), nas~p­

nie kurtki szerokie, rozkloszo­
wane, często przymal\Szczone 
na karczku, I \vre.szcie spor­
towe, zama.szyste, ściągnięte 
w talii paskiem. 

Rys. 1 i 2. Kurtki o nowej 
linii. Pierw.sza z futerka 
sztuc2J11ego lub natUralnego, 
lamowana p\i.są ze skóry. 
Szerokie raglanowe rękawy 
ujęte w mankiet. Na drugim 
rysunku kurtka z flauszu. 
Charakterystyczny zaokrąglo­
ny karczek, zapięcie umiesz­
czone na szerokiej l>Hsie, du­
że ki.eszenie. 
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T. H. Van de Velde - l\lalteństwo doskonale - PZWL, 
cena zł 50, 
Książka, która kllkadz.lesląt lat temu wywołała szok w 

mieszczańskich kręgach Europy, rzucając wyzwanie prze· 
sądom I zdzlera1ąc zasłony z tematu „wstydliwego". Na­
rosło wokół niej przez lata wiele mitów f legend. DzU 
traktujemy ją Jako taktowne I rzeczowe studium fizjolOgil 
I techniki życia seksualnego. „Małżeństwo doskonałe" po 
raz pierwszy chyba przyznało kobiecie pełne prawo do 
zadowolenia z życia płciowego oraz „upoważnlło" ją do 
stawiania w tym względzie wymagań mężczytnle. 

J. Godlewski - Zycie płciowe człowieka - PZWL; eena 
zł 20. 

Praca ta poświęcona jest w zasadzie problemom psycho­
nerwic I psychoterapii. Opierając się na ściśle naukowych 
przesłankach autor przeciwstawia się rozpowszechnionym 
w spnleczeństwie blędnvm poglądom na tematy seksualne. 

T. Rożniatowskl - Mę:iezyzna po ~terdzlestce - PZWt., 
cena zł 10. 

Dziek! . temu popularnemu oplsowt zja.wisk· f!z1olodcznych 
u mężczyzny po cztercl.ziestym roku życia. łatwiej zrozu­
miemy · l<totę procesu starzenia się „drul(lej oolowy" na­
szego małżeństwa. Kslatka zawiera równlet wskazówkJ Jak 
pMtępować by orzedłużvć mlnrlość. 

R. Dzierżanowski - Kaidy chory ma doktory - PZWL, 
eena zł 20. 

Bardzo zabawny Zbiór dziesiątków przyslłiw, afnryzm6w, 
sentencji I cytatów na temat medycyny, lekarzy I ~hnrł>b. 

(•hh) 

Internisla radzi 

Jak ustrzec się grypy 
oczywiście, jeśli mamy jut wyratne objawy choroby na­

leży udać się do lekarza. Ale można ustrzec się grypy' kil· 
koma pl'ostyml sposobami. Po pierwsze - rano przed Je­
dzeniem wypijać pól szklanki letnlej, przegotowanej wody, 
do której wyciśni•my sok z polówki cytryny, slodzl\C· tyż· 
ką stołową miodu. Do pracy zamiast tramwajem czy auto­
busem udawać się pieszo, nawet jeśli przyjdzie nam lśd 

około godziny. Tak samo pieszo wracać do domu Wieczo­
rem, przed snem, konlecznJe pić szklankę przegÓtowanego 
ciepłego mleka, które poza tym, że posiada wszystkie nie­
mal witaminy. ma tak:l:e właściwości uspokajające. Jeśll 

ktoś może spożywać czosnek, zalecamy, by mleko mlenad 
z kilkoma ząbkami utartego na miazgę czosnku. 

Jest rzeczą oczywistą, te w czasie tak niepewnej I zmien­
nej aury, jaką mamy tej zimy, a szczególnie w okresie tzw. 
przednówka, bronią organizm przed chorobami zwiększone 

dawki witamin, zażywane najlepiej nie w postaci tabletek, 
ale surówek, srików, nektarów itp, Należy także ogranlczyd1 

jeśli nie rzucić na jakiś czas, palenie-
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Rektor PWSFTViT 

St. Kuszewski 

rozmawia z ,,DL" 

- Od dłuższego czasu trwa ilysknsja na temat szkol­
nictwa artystycznego. Odzywają się głosy negujące 
ideę kształcenia artystów w szkołach wyższych. Padają 
przykł·ady niekiedy skrajne, jak ten, że wydziały aktor. 
skie szkół teatralnych opuszczają absolwentki za „stare" 
do zagrania roll Julii„. 

- Wiem, że wypowied:lli, na które się pan powołuje, 
pochodzą od ludzi o dużym doświadczeniu w szkolnic­
twie artystycznym. Niemniej sądzę, źe postulat zrezy­
gnowania ze szkolenia aktorów na poziomie szkoły wyż­
szej, jest postulatem zbyt daleko idącym. Dzisiaj akto­
rom potrzebna jest duża wszechstronność, a poza tym 
nie wystarczy sam wdzięk osobisty, świeżość, młodość, 
bo to są cechy, które funkcjonują krótko, potem czło­
wiek przestaje być młody, a chce pozostać w zawodzie. 
I od tej pory zaczyna się liczyć w a r s z t a t. W cza. 
sie swojej drogi życiowej aktor nieraz parokrotnie zmie­
nia emploi. Są okresy, w których ze względów fizycz­
nych, potrafi się skojarzyć z jakimś określonym typem, 
na który teatr zgłaS'La szczególne zapotrzebowanie, ale 
później prawa biologii powodują, że ustaje możliwość 
dalszego kontaktu danego aktora z danym typem, a na 
nowy „typ" przychodzi niekiedy dość długo czekać. 
Akt.or, który nie dysponuje odpowiednim warsztatem, 
szczególnie boleśnie odczuwa te okresy między jedną, 
a drugą koniunkturą, związaną często ze sprawami bio­
logii. 
Oczywiścle do procesu nauczania, trzeba wprowadzić 

pewne korekty. Takie jest prawo zjawisk artystycznych. 
Każde nowe zjawisko w teatrze, każde przewart.ościo­
wanie, powinny powodować zmiany w szkolnictwie arty­
stycz.nym. Trzeba jednak podehodzić do nowych mód i 
potrzeb z pewną ostrożnością. To znaczy z jednej stro­
ny „otwierać się" na nie, ale z drugiej pamiętać, że 
mogą t.o być zjawiska przejściowe. 

- Wielu młodych a.ktorów mówi, ze szkol.a nauczyła 
ich wprawdzie rzetelnego rzemiosła, a.le - uczyli go na 
ogół a.ktorzy starzy, nie zawsze rozumieląey „nowe" w 
teatrze. Skarżą się oni, ie potem stall\ nieco bezradni 
przed zadaniami stawianymi przes młodych, ekspery­
mentująeych reiyser6w.„ 

- Nie nalei.y tego łączyć ze sprawą wieku wykła­
dowców. Bywają przecież ludzie, którzy starzeją się bar­
dzo wcześnie i bywają ludzie, ktbrz.v do końca życia 
zachowują wrażliwość na to, co pojawia się nowego w 
sztuce. Ale problem na pewno polega na tym, ażeby 
w całym programie szkoleni.a przewidzieć i jedne i dru­
gie ewentualności. Np. zanika u nas umiejętność grania 
Fredry. Próby spojrzenia nowatorskiego na Fredrę ła­

mią się niekiedy przez to, źe nadmierna racjonalizacja 
tekstu prowadzi do obdzierania go z poezji. A poezja 
jest tym elementem, który w sztukach Fredry musi być 
ni.eustannie obecny. Inaczej „Zemsta" okazuje się zupeł­
nie banalną historyjką o dwóch szlachcicach, którzy po­
kłócili się o kawałek muru. 
Ponieważ w sztuce aktorskiej w dużej mierze prze­

kaz wiedzy odbywa się poprzez osobiste doświadczende, 
ważne jest i to, ażeby mieć możność kontaktu z ~zło­
wiekiem, który reprezentuje jakiś, nawe't zapomniany, 
styl teatru. Rzecz zatem polega na takim k~mponowa. 
niu zestawu pedagogów, żeby student mógł się w swo­
jej praktyee szkolnej zetknąć z każdą z możliwych 

ofert. . . 
- Łódzka nkoła filmowa była kiedyś najgłośmeJszą 

wśród wielu szkól filmowych w świecie. Potem obser­
wowaliśmy pewien i.mpaa, s któreco teraz ma szallllę 
wyjść. 

- Kiedy mówimy o tym, iż na świecie Istnieje wiele 
szkół filmowych, to trzeba zwrócić uwagę, że ich znako­
mita większość ma charakter prawie amatorski. To zna­
czy - n.ie ma bezpośredniego powiązania między nau· 
czaniem a moźliwościami praey w zawodzie. Niezależ­

nie od innych przyczyn - w końcu tu się udało skon­
centrować w pewnym okresie spore grono doskonałych 
fachowców - na rangę łódzkiej szkoły wpływał fakt, 
że była to szkoła, która przygotowywała swoich studen­
tów do zawodu. 

Nie można zatem przymierzać nas do pewnych szkół 
szwedzkich, angielskieh, czy amerykańs~ic~, które w 
gruncie rzeczy przeznaczane są dla hobbistow. 

- Dlaczego zatem nastąpił regres? . 
- Sądzę, że jest to zespół zagadnień bai:dzo z.ł~onycb. 

Ważą się sprawy rozwoju bazy materialnej łódzkiej kultury, a więc i w znacznym stopniu 
kultury w naszym mieście w ogóle. Piszę „w znacznym stopniu", nie uważam bowiem, 

iżby budowa nowych gmachów - teatrów, do mów kultury, kin, filharmonii, ~yła panaceu~ 

na ws z e I k i e dolegliwości. Decydują, jak wszędzie i jak zawsze - ludzie. Nie od d11s 
wiadomo, ie w szopie można tworzyć arcydzieła, a w luksusowym laboratorium artystycz"'. 
nym - knoty. 

J 
eśli zatem toczymy boje 
o inwestycje kulturalne 
w naszym mieśeie, k ie­
rujemy si ę przede wszy. 
stkim t ym poglądem, że 

artystom, działaczom, zdolnym 
twórczym, łatwiej jest praco­
wać, uzyskiwać szybsze I peł­
niejsze rezultaty jednak w 

laboratoriach", dobrze wy· 
~osażonych, dobrze zorganizo­
wanych. 

Czynnik nowoczesności ma 
i inną wagę. Oczywiste jest 
np„ że nie można real izować 
programu telewizyjnego bez 
studia, odpowiednich urządzeń 
technicznych itp., ale podob­
nie przecież - choć to dla 
nie - specjalistów trudniejsze 
do przełknięc i a - nie sposób 
uprawiać pewnego rodzaju 
teatru w budynku o trady­
cyjnej architekturze. Pewne 
sprawy, treści, myśli, wyrosłe 
w naszych czasach, wymaita­
ją innej oprawy, innych wa­
runków dla ich u1·zeczywist­
nienia. Przeżył się już np. da­
wno ustalony model pracy 
domów kultury, sprowadza­
jący się w gruncie rzeczy do 
tego, aby źle mieszkającym 

ludziom zapewnić jakie takie 
warunki do spędzenia czasu 
w gronie innych ludzi. Dziś 
mało kto chodzi do domów 
kultury, aby jak oś spędzić 
czas. Młodzież. myśli o roz­
rywce, o tym, aby i potań­
czyć - ale także, aby coś 
z d o b y ć, czegoś się n a u­
c z y ć. coś w sobie u s p r a­
w n i ć. Przyszłość ma więc 
przed sobą, jeśli już o tym 
mowa, dom kultury wielofun­
kcyjny, elastyczny w swej 
strukturze, łatwo przystoso­
wujący się do szybko zmien­
nych zapotrzebowań i lawino­
wego postępu np. w dziedzi­
nie technicznych możliwości 
przekazu informacji. 

Może już nawet nie dom 
kultury - dlaczego bowiem 
hermetycznie odgradzać za­
interesowania tradycyjnie na­
zywane kulturalnymi - od 
technicznych, sportowych itp . 
Może w ogóle nie d o m, ale 
dzielnicowe, osiedlowe centra 
życia społecznego, k1>mpleks 
różnego rodzaju urządzeń, 
zgrupowanych blisko siebie, 
w dogodnym miejscu, w ten 
sposób, aby młody, czy star­
szy mieszkaniec, miał w nim 
do wyboru - posiedzieć na 
zielonej trawce, pO.jść na ka· 
wę, do kina, popływać, obej­
rzeć spektakl estradowy lub 
wystawę m"llarstwa, potań­
czyć, pograć w piłkę itp. 

N 
ie chcę narzucać ta­
kiego akurat rozwią­
zania, być moźe znaj-
dą się lepsze, sądzę 

jednak, że najwyższy czas, 
aby przerwać niedobrą prak­
tykę i przestać myśleć o 
wszystkim z o s o b n a, za­
cząć wreszcie rozwiązywać 
sprawy związane z szeroko 
pojętą rekreacją, pobudza-
niem I rozwijaniem wszel-
kiego rodzaju zainteresowań, 
kompleksowo, uwzględnia· 
jąc przy tym szybko rosnące 
potrzeby, patrząc już w wiek 
XX. 

państwową", ;,związkową''• 
„spółdzielczą" itp„, postulowa­
łem skoordynowanie wysił­
ków mery torycznycl:l, finanso­
wych, inwestycyinych , pawet 
komasowan ie - jeśli tego 
wymaga in teres społeczny -
wszelkich sił i środków dla 
osiągnięc ia celów nadrzę­
dnych. Wypadnie mi teraz 
rozszerzyć swoje postulaty 
poza sferę kultury, Według 
mojego przekonania, nie spo• 
sób zrealizować ambicji kul­
turalnych miasta., w tym i po­
trzeb inwestycyjnych w tej 
dziedzinie, jeśli nie zostaną 
one skojarzone z potrzeba.mi i 
ambicjami w takich dziedzi­
nach, jak np. ochrona środo­
wiska, kultura fizyczna, sport 
I turystyka, a nawet.„ gastro­
nomia, usługi. Tworzenie np. 
dzielnicowych czy osiedlowych 
centrów życia społecznego 

J erzlJ Katarasiński 
(przy zachowaniu trady-
cyjnego centrum miast a. w 
którym znajdują i znalazłyby 

miejsce takie obiekty , jak tea­
try, supernowoczesne kina, 
filharmon ia i in.), będzie wy­
magało, jeśli koncepcja taka 
zostanie uznana za słuszną, 
skoordynowania wysiłków nie 
tylko w sferze inwestycji kul­
turalnych, lecz również ko­
munikacyjnych, sportowych, 
usługowych, gastronomicznych 
i in„ myślenia o tych spra­
wach ł ą c z n i e, a 11,ie od­
dzielnie. 

M amy w Łodzi o tyle 
trudną sytuację, że 

budując, jak. na raz.ie~ 
p r o g r a m 1 w częsci 

- pl a ny rozwoju bazy kul­
turalnej, będące fragmentem 
planów rozwoju i moderniza­
cji miasta, startujemy z pozy­
cji bardzo niekorzystnych. Nie 
będę się bawił w szczegóły, 
po wielokroć, aż do znudze­
nia powtarzane, przypomnę 

tylk-0 o fatalnej, zarówno pod 
względem rozmieszczenia, jak 
ilości i jakośei obiektów -
sieci kin, domów kultury. 
Grożą śmiercią techniczną bu­
dynki teatrów: Powszechne­
go i Nowego, musimy zbudo­
wać nowy budynek dla Fil­
harmonii, niezbędne są, jeśli 
n ie chcemy marnować zbio­
rów (a przecież to tylko je­
den z powodów). nowe po­
m ieszczenia dla Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej. W kon­
tekście potrzeb całego regio-
nu należy także wraz z 
Frez. Woj. RN, pomyśleć o 
rozwiązaniu potrzeb loka­
lowych Teatru Ziemi Łódz­
kiej i Estrady, Nie jest to 
bynajmniej pełna lista spraw, 
które trzeba o dr o bi ć. A 
przecież chciałoby się mówić 
ni~ tylko o kulturze artysty­
cznej, Policzmy nie tylko ki· 
na, domy kultury, sale wido­
wiskowe, w których mogliby 
wystąpić np. aktorzy z mało­
obsadową sztuką, małe gale­
r ie, ale także boiska, sale 
gimnastyczne, pływalnie, ga­
binety techniczne, w których 
daje się hobbist.om możliwość 
szycia, majsterkowania, mode­
lowania.„ 

M usimy z.atem nie tylko 
programować, plano-
wać, budować nowe 
obiekty zrodzone z po. 

trzeb dz isiejszych i ptzewi­
dywanych jutrzejszych, 
lecz także - uzupełniać po­
ważne zaległości. Sytuaeja ta, 
jak już wspomniałem - bar­
dzo trudna, ma jednak, jeśli 
by ją umieć wykorzystać, i 
swoje dobre strony. Oto bo­
wiem, gdyby, dla jasności wy­
wodu, użyć przesadnego 
sformułowania - stoimy na 
pustyni, na początku drogi, 

którą zaczynamy wykreśla~ 
Mamy jeszcze szanse, aby 
wspólnym wysiłkiem, wykre· 
ślić ją w dobrym kierunku, 
w oparciu o wsp 6 ł cze sną 
wiedzę o zjawiskach społecz­
nych, możliwościach urbani­
styki, architektury, techniki, 
tendencjach rozwojowych fil­
mu, telewizji, radia, teatru, 
prasy, sztuk plastyczn~ch, 
muzyki. 

Z 
decyduj4 o tym ,jak 
wszędzie, i jak zawsze, 
ludzie. W tym wypa­
dku - jeśli chcemy 

uzyskać oczekiwane przez 
społeczeństwo rezultaty 
myśll!CY kategoriami ogólniej­
szymi, niż interes branży, 
dzielnicy, nawet miasta. Wie­
lokroć pisałem juź o nieko­
rzystnych skutkach rozprosze­
nia decyzji merytorycznych i 
finansowych w dziedzinie 
kultury, między „kulturą 

Od tego, czy ten sposób 
myślenia „przejdzie", zależą 
losy nie tylko inwestycji kul­
turalnych, nie tylko kultury. 

Pozwalam sobie zadedyko­
wać wszystko, co powyższe, 
wszystkim, którzy programu­
ją, planują - decydują o 
kształcie naszego miasta, 
wszystkim, którzy te u wagi 
uznali za słuszne, niesłuszne, 

pożyteczne, szkodliwe, jed­
nym słowern t ym, k tórych w 
jakiś sposób one obeszły. 
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Na jedno chciałbym zwrócić uwagę. W teJ chwili szkoła 
nasza dysponuje narzędziami do nauczania, które pozwa­
lają, mówiąc optymistycznie, przygotowywać fachowców 
dla kinematografii końea lat„. pięćdziesiątych. Bez mo­
dernizacji zaplecza produkcyjno - techmczneg? me uda 
się osiągnąć zadowalającego postępu. Bo dwa inne ~zrn­
niki w tej szkole już funkcjonują. Ma kto uezyć 1 iest 
kogo uczyć. Jeżeli jeszcze będzie czym uczyć, no to są-

dzę że powinniśmy wrócić do dobrego okresu szkoły. • ••••• 
....: Jak pan, jako krytyk I publicyslia, ocenia stan na­

szej kinematografii? Czemu byle jaka komedia zachod­
nia cieszy się powodzeniem, a filmy polskie, nawet te 
wartościowe i znaczące schodzą po kilku dniach z ekra. 
nów? 

- Wydaje ml się, źe główny !)l'Oblem naszej kinema­
tografii, to sprawa programu artystycznego, a nawet 
kilku programów, które mogłyby być równouprawnwne! 
ale powinny być bardziej przejrzyście okr~ślone. Vf' .tei 
chwili znalezienie tego programu utrudnia rozdzw1c;k 
opinii pomiędzy tym, C'O faworyzuje w swej _większości 
krytyka filmowa, a tym co chce akceptowac publicz­
ność; brak wyraźnie porozumienia pomiędzy kryty~ą. 
publicznością i twórcami. Brak porozum1ema E?Ow~duie, 

że wszyscy są niezadowoleni. Bo to, eo ukazuie się na 
ekranach, nie zaspokaja niczyich aspiracji. 

Drugi zakres spraw, to ooziom inscenizacji w naszych 
filmach fabularnych. Jest to poziom, który już nie od. 
powiada aktualnym potrzebom kina światowego. Pamię­
tajmy, że na naszych ekranach oojawiają się fi lmy! któ­
re reprezentują dorobek czołowych kinematograf11 i kaz. 
dy nasz tytuł zderza się z czołówką światową. Trzeba 
więc nawiązywać z nią - używając języka sportowego 
- równorzęd,ną walkę. Ażebv do tego doprowadzić! po~ 
trzebne są również zmiany w zapleczu i orgamzaci1 
pracy. Brak nam np. kadry scenarzystów, bez której 
me można robić profesjonalnej kinematografii na dłuż­
szą metę. I niewątpliwie szkoła powinna lepiej przygo­
towywać studentów do przl'.szl~ch zadań . . po to ab:y 
m"gli podołać potrzebom wymkaiącym z zainteresowan 
publiczności. 

Rozmawiał: ANDRZEJ. HAMPEL 

1. 
I 1teraturze 
współczesnej 

STANTSLAW KRUSZmsKI 
(urzędnik administracji paó­
stwowej) - Nie lubię litera­
tury współczesnej, bo zamiast 
odpoczywać przy niej, meczę 

się Jak przy ciężkiej pracy. 
Zamiast prostej, zaJmuJ:\cej 
akcji czyta się jakieś „wy· 
myślantusy", które trudno 
zrozumieć, Czasem myślę, że 
autor też nie bardzo wiedział 

o czym chce pisać, Czytam 
wyłącznie klasykę polską I 
obcą, a teraz przypominam 
sobie „Chłopów". 

ANNA BANASIAK (renclst· 
ka) - Zawsze czytałam pa· 
miętnlkl, wspomnienia l bio-

. grafie oraz p«>wieśel naszych 
wielkich pisarzy: Kraszewskie. 
go I Sienkiewicza, Ale nie· 
dawno pani bibliotekarka po. 
Jeciła ml opowiadania młode. 
go pisarza nazwiskiem Gło· 

wackL Toż to zupełna zgni· 
lizna moralna I same świó. 

siwa. Nie wolno drukować ta· 
kich książek, bo one demora. 
lizują młodzież. Więc.ej nie 
wezmę już żadnej książki mło­

dego litera ta polskiego. 

JOZEF R. (mechanik) 
Współczesne książki powinny 
mleó mniej opisów przyrody, 
a więcej dialogów. Wolę ksląt. 
kl historyczne I wspomnienia 
z drugiej wojny światowej, Z 
literatury współczesnej czy. 
tam kryminały. Jaka powinna 
być powieść współczesna? Czy 
Ja wiem? Chyba musi mówić 
o wszystkich problemach z 
wyjątkiem spraw produkcyJ. 
nych, bo te mamy na 
eo dzień przez 8 godzin w 
pracy. 

ZBIGNIEW JEZIERSKI (stu­
dent UL) - Literatura współ­
czesna powinna przybliżać do 
czytelnika świat ludzi, len 
problemy I obyczaje, powinna 
eksponować wzorce godne na. 
śladowania I tematy związa­
ne z pracą zawodową człowie­
ka. A wtedy to Już wszystko 
jedno Jaką będzie miała for­
mę. Może to być powieśó „z 
kluczem•'. reportat, nawet 
kryminał. Musi to być przede . 
wszystkim literatura dobra. 
Odnoszę często wrażehie, te 
nasi współcześni pisarze, 

zwłaszcza młodzi, Jakby upat'-
11 się te by wu Iga ryzować ży. 
cie I przedstawić tylko jego 
ponure strony, 

ELŻBIETA STANTSLAWSKA 
(pielęgniarka) Trudno w 
paru słowach dać Jakąś oce­
nę. Słyszałam poprzednie roz. 
mowy i myślę, że nie wolno 
tak upraszczac sprawy. Lfte­
ratura jest w pewnym stop­
niu taka, Jaka Jes nasza 
współczesność, jacy s ludzie 
I życie. Nie można rzucać 
oskarżeń o wulgaryzowal).)e 
życia i tzw. „świntuszenie", 
bo co byśmy musieli powie­
dzieć o „Dekameronie", czy 
nawet o twórczości Reja I 
Kochanowskiego. Rzymianie 
mówili, że czasy się zmienfa­
Ją, a wraz z niml ludzie. Li­
teratura również. Nie można 
przykładać przy jej ocenach 
ubiegłowiecznych miarek. War­
to pamiętać o szoku jaki 
wywołały np. „Dzieje grze­
chu" Żeromskiego, On tet 
miał być rzekomo depra­
.watorem, A dziś? Więcej tole-

rancji. (abh) 
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Są to sprawy nabrzmiałe i wymagające szybkiego uregulowania, 
bowiem dotyczą ok. 30 tys. lokatorów mieszkających w 288 prywatnych 

domach admi,nistrowanych przez Lokalne Zrzeszenie Właś<:iciell 
Nleru-0h<>mości. Domy te są rótne, od kilkupiętrowych czynszowych 
kamienic do drewnianych parterowych domków. Lokatorzy, którzy 
je zamieszkują, bardzo często znajdują się w sytuacji nie do po­
zazdroszczenla mimo, te powinni mieć takie same prawa Jak mle­
szkańcy budynków administrowanych przez MZBM. Bo jeśli z 288 
domów prywatnych podlegających Lokalnemu Zrzeszeniu aż 131 
w ub. roku było deficytowych i właściciel nie miał 'ł:a co przepro­
wadzać remOilltów bieżących - cierpieli na tym rzecz Jasna, loka­
torzy. 

Właściciel n.ie ma prawa czer­
pać zysku ze sweJ posesji, ale 
też nie może do niej dopłacać. 
Wielu z nich chętnie by pozbY· 
Io się klo.potu zrzekając się do­
mu na rzecz MZBM, gdyby -
tak jak to ma miejsce np. w 
rolnictwie - ich właściciele o- , 
trzymali od państwa dożywot­
nią rentę. 

jakiej racji wlaściclel posesji. 
a wraz z nimi inni lqkatorzy, 
mają cierpieć za winy niepo· 
pełnione?! Argumentacja nie­
których wydziałów S!'faW lo­
kalowych, że gClzleś przecież 
mu~zą eksmlto'Wać uciążliwych 
lokatorów - nie trafia do prze­
konania, Wydaje się bowiem, 
że właściciel winien mleć pra­
wo głosu na temat, kto będzie 
mieszkał w jego domu. 

O tych sprawach wiele mó. 
wiono na ostatńlm zebraniu 
członków zrzeszenia z posesji 
położonych w Sródmieściu i na 
Widzewie, w którym wzięli tak­
że udział przedstaW!ciele DRN 
Lódź-Sródmi'eście i W>dzew oraz 
komitetów bl<lkowych, Wiele u­
wagi poświęcono właściwej 
współpracy komitetów domo­
wych i blo>k:Q>WYcb z wlaścicie. 
!ami m. in. przy tYPOwaniu bu­
dynków do remontu kag:>italne­
go, wykonaniu drobnych pit"ac 
w czynach społecznych, oraz 
właściwej eksploatacji posesji. 
Pad! także wniosek, aby przed­
stawiciel Lokalnego Zrzeszenia 
był reprezentowany we wta. 
dzach rad nar<>dowycb i mógł 
mieć głos doradczy w sprawach 
związanych z właściwym utrzy­
maniem prywatnych posesji. 

JERZY KRASKOWSIU 
Na deficytowość domów pry­

watnych wplywaią także zale­
głości czynszowe, które w u­
biegłym roku wynosiły nieba­
gatelną sumę P-Onad 891 tys. zł. 
W przeciwieristwie do posesji 
admiJllstrOW"i\YCh przez MZBM 
czy też spóldzielczość mieszka­
niową, prywatni właściciele nie 
mogą doehodzić swych praw z 
tytułu niepłacenia czynszu na 
drodze administracyjnej. Muszą 
kierować sprawę na arogę są­
dową. I tylko w ubiegłym ro­
ku wpłynęło 327 spraw do są­
du na sumę ponad 481 tys. zł 
nie płaconego komol'lwgo. Ta 
procedura jest Jednak przewle­
kła. Lokalne Zrzeszente zgłosi­
ło postulat do Zespolu Posel­
skiego m. Lodzi, aby nowe pra­
wo lokalowe pozwalało wlaści­
cielom prywatnych kamienic 
ściągać zaległości z tytułu czyn­
szu, także na drodze admini­
stracyjnej. 

Plony p1zydziulów mieszkań 
iuż wywieszone ••• 

Innym nie mniej pU.nym pro­
blemem, wymagającym zalat. 
wienia jest właśelwa wspólpra­
ca Lokalnego Zrzeszenia z Wy­
dzlalami Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Rad Naro­
dowych oraz Wydziałami Spraw 
Lokalowych. Bardzo często Wy­
działy Spraw Lokalowych pl"'ł:y. 
znają decyzje na mieszkanie w 
domu prywatnym dla ludzi, któ­
rzy... nie płacili w blokach 
ru:ynszu, bądź też rekrutują się 
z marginesu społecznego, więc 
eksmituje się ich do mieszkań 
gol"Szych - w tym wypadku 
do doon6w prywatnych. Niby z 

Spotkania de,legatów 
Zarządy dzielnicowe ZMS organizują spotka· 

nla delegatów na V Zjazd organizacji z przed­
stawicielami środowiska robotniczego, szkolnego 
oraz dzielnicowymi władzami Związku. Ostatnio 
delegaci z bałuckiej organizacji ZMS St><>tkall się 
w klubie „Eltuś" przy FTiAT „Elta" ze środo­
wiskiem ml<>dzleży robotniczej. Wczoraj nato­
miast bałuccy delegaci w gmachu XV LO przy 
ul. Trak torowej 77, odbyli spotkanie ze środo­
wiskiem młodzieży szkolnej. 

Natomiast ZD ZMS Lódt-Sródmleścle organizu­
je dziś, 3 lutego, o godz. 12, w świetlicy ZPO 
„Polboy" spGtkanje delegatów na V Zjazd ze 
Sródmieścla ze środowiskiem młodzieży pract\lą­

cej. Spotkania te są okazją do przekazania de-
legatom postulatów związanych z problemami 
nurtującymi młodzież robotiniczą l szkolną. 

(J. kr,) 

Z dzhtłalności Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych w lodzi 

Przyspieszyć tok spraw 
W gestu tego sądu leży r<>Zstrzyganie sporów, które wynikają 

między instytucjami zobowiązanymi do przyznawania świadczeń 
swym pracownlkom, a owymi pracownikami - ubiegającymi się 
o świadczenia z tytułu utraty zdolności do zarobkowania. Może 
być ona spowodGWana Inwalidztwem lub po prostu wiekiem. Poza 
tym sąd obejmuje swym postępowaniem spory wynikające w przy. 
padkacb jednorazowych odszkodowań za uszczerbek w zdrowiu 
spowodowany wypadkiem przy pracy lub chorobą zawodową. 

Na rok 1972 pozostało 1141 
skarg do rozpatrzenia, a wpły­
nęło w 1972 r. - 2.845. z tego 
na decyzji" ZUS - 2077, na 
orzeczenia Rady Nadzorczej 
ZUS - 481 i Zakładowych Ko­
misji Rozjemczych - 269. Okrę­
gowy Sąd rozpatruje sprawy 
jako pierwsza instancja i od 
jego orzeczeń przysługuje pra­
wo wniesienia skargi rewizyjnej 

do Trybunału Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie. ,przed­
stawiciel Trybunału - T. Wa­
sylecki, który uczestniczy! w 
naradzie roboczej sądu w Lodzi 
ocenll jego pracę jako prawid­
łową. 

Spory dotyczą najczęściej 
spraw l.nwalidzkich, grup i wy­
sokości rent. W tych sprawach 
najczęściej pracownicy zastrze-

· Un1·wersal-" na dekoracja ••• 
'' karnawałowa 
Powstałe z początkiem nowego roku Wojewódzkie Przedsię-

biorstwo „Powszechne Domy To warowe" w Lodzi pro~adzi 
aktualnie, poza oczywiście handl em, Intensywną działalność mte­
gracyjną, w wyniku której Dom Towarowy „Uniwersał", Handlo­
wy Do Dziecka oraz Dom Sprzedaży Wysyłkowej staną się 
jedn;ym .or11a":izmem gospodarcz ym zachowując odrębność w za­
kresie sprzedazy. 

Na razie najbardziej rzucają­
cym się w oczy osobom po· 
stronnym objawem tego scala-

w Teatrze Nowvm 

,,Sark'~łag diabła" 
· Dziś, w sobotę, Teatr Nowy 

zaprezentuje na swojej Malej 
Sali prapremierę sztuki J. A. 
Dobrzańskiego „Sarkofag dla­
bla". Wyreżyserował ją L. Ko­
marnicki, oprawę scenograficz­
ną przygotowała L. Jankowska. 

(m) 

nla jest dekoracja karnawałowa 
- taka sama umieszczoua ua 
elewacjach „Uniwe1·salu" oraz 
HDD przy ul. Piotrkowskiej. 
Zaprojektowała ją kierowniczka 
dekoratorni p. Laura Narusze­
wicz. Dekoracja ta ma infor­
mować potencjalnych nabyw­
ców, iż w „Uniwersału" oferu­
je się bogaty wybór tkanin na 
suknie balowe, gotowe suknie, 
dodatki dla pań i panów, a 
także konfekcję przecenioną 
sprzedawaną w specjalnym 
stoisku. Ten dom towarowy 
znajduje się zresztą u progu 
generalnego „przemeblowania". I 
Zakupiono już nowe elementy 
wyposażenia wnętrza ••• 

(Jp) 
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ludzkich 
gają decyzje pierwszych instytu. 
ej i orzekających. 

W zadaniach określanych na 
rok bieżący sąd stawia m. in. 
postulat zmRiejszenia zaległości 
spraw, które trwają zbyt dłu­
go oraz zmniejszenie okresu za­
łatwiania spraw w ogóle - do 
3 tnieslęcy. Są to bowiem - z 
punktu widzenia skarżącego 
pracownika jego życiowe, 
bardzo pilne potrzeby 1 dlatego 
trzeba mieć je na uwadze. 

W tym roku sąd nawiąże 
bliższy kontakt z instytucjami 
naukowymi, którym przekazuje 
się trudniejsze sprawy do opra­
cowania (w, zakresie inwalidz· 
twa) oraz z lekarzami biegły­
mi (w sferze orzecznictwa o in­
walidztwie oraz skracania ter­
minów wydawania opinii) 
celem usprawnienia i przyspie­
szenia toku postępowania sądo-
wego, (TAR.) 

Dziś Bal Prasy 

,,Europa" otwarta 
do Qodz. 16 
Już dziś wydarzenie karna-

wału 1973 - tradycyjny bal 
prasy w salach restauracji 
,,Europa''. Występy piosenka­
rzy Jolanty Szen i Jerzego Mir­
tona, aktora estradowego Wie­
sława Wierusz-Kowalskiego -
1przy akompaniamencie Anny 
Płoszaj), loterie i konkursy -
to tylko część bogatego, balo­
wego programu, który popro­
wadzi Waldemar Wierzbowski. 
Do tańca grać będzie orkiestra 
Arkadiusza Chrzusz-cza. 

w związku z balem prasy 
res~uracja i kawiarnia „Euro­
pa' czynne będą dziś tylko do 
godz, 16, 

WA2NE TELEFONY 

lntormacJa teletoołczna 
Strat Po'ł.arna 08, 666-łl, 
Pogotowie Ratunltowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265·96, 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie cazowa 

TEATBT 

n 
l95·51 

Ol 
01 

&55-H 
541-20 
33ł·ZI 
!89-11 
135-łł 
195-U 

WIELKI - godz. li „Człowiek 
z La Manchy" 

POWSZECHNY godz. 15.30 
„Słoneczny kraj", g. 19.15 
„Alkad z Zatamei" 

NOWY - godz. 19.15 „Dr.le'e 
grzech li'' 

MALA SALA - godz. .20 „sar. 
kofag diabla" 

JARACZA - godz. 16 „Porwa­
nie w Tiutiurlistanie" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Lez· 
tern" 

MUZYCZNY - godz. 111 
chcemy tańczyć" 

ARLEKIN - godz. 11.30 
gala Oronga" 

PINOKIO - godz. 17.30 
l Przyd~ó2lka" 

MUZEA 

„Fre-

,,Flisak: 

SZTUKI (Ul. Wlęckowsk1e10 SS) 
godz. 10-16 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) 1odz. 10-lT 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności H) 
godz. 10-15 

EWOLUCJONIZMU (Parlc Bien• 
kiewlcza) i:odz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w eodz. 1-15.30 (kasa 
czynna do iodz. 15) 

PAJ.MlA.RNIA - nieczynna 

KINA 

BAI.TYK „Port lotniCEr.' 
(USA) od lat lł eodz. 10, 11, 
18, 19 

LUTNIA - „Niebieski tołnlerz" 
(USA) od lat 16, godz. 10, 
U.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - ;,John I Mary" 
(M (USA) od lat 18, godz. 101 
12.15. H.30y 17, 19.30 

WISLA - „Wesele" (A) (po!.) 
od lat 14, godz. 10, 12.16, lł.30 
17, 1'9,30 -

WLOKNIARZ - i.Niebieski toi• 
nterz" (USA) od lat 16, godz. 
10. 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - ,,Narkomani" od 
lat 18 (USA) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - ;,Wielka włóczę­
ga" (franc.) Od lat U lilOdZ. 
10, 12.30, 11, 17.30, 20 

SEANSE NOCN~ 

MUZA 
godz. 22 

„Narkomani'' (USA) 

PRZEDWIOSNIE - „Prywatna 
wojna Murphy'ego" (ang.) 
godz. 2.2 

* 
r..DK - ,,Pięści w kieszeni" od 

lat 18 (wl.) godz. 15, 17.15, 
19.(5 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „Mirra, kadzidło 
i złoto" (jug.) od lat 16. I· 

·- 16 , Wleczór premier -
1,f'rarkomani" (USA), :,Prywat­
na wojna Murphy'ego" (ang.) 
godz. 18 

STUDIO - Muzyka K. Kome­
dy w filmie „Jutro premiera" 
(poi.) od lat 16, godz. 18.30, 
20.30 

TATRY - ;,Sami swoi" (A) od 
lat 14 (pot.) godz. U, U. Baj­
ka „Król puszczy" godz. 16, 
17. Pożegnanie z filmem .,Ko· 
iekcjoner" (B) (ang,) od lat 
18, godz. 10, 18. 20 

CZAJKA - ,,Dawid Copper-
field" (ang.) od lat 141 godz. 
17, 19 

DKM - i.Anatomia milo~cl" od 
lat 18 (pol.) godz. 18, 18, IO 

KOLEJARZ - „Kniat I Tata• 
rzy" @>ulg.) <>d lat tł, godz. 
17, 19 . 

GDYNIA -
braciszek" 
godz. 14, 
(B) (ang.) 
J.a, 17, 19 

;,Kajtek ł. nowy 
(B) (węg. ) od lat 7 
15.30 ;,Porachunki" 
od lat 18, godz. 10, 

HALKA - ;,Kajtek I siedmio· 
głowy smok" (węg.) od lat 7 

godz. 16, „Barbarella" (wł.) 
od lat 16, godz. 17.45, 20 

1 MAJA - „By~ sobie łajdak" 
(USA) od lat 1~. godz. 15; 
17.30, 20 

MLODA GWARDIA - ,,Ten 
okrutny, nikczemny chłopak" 
(A) (poi.) od lat 16, godz. 9, 
11, 13, 15, 17 „ Ujarzmienie 
ognia" (A) (radz.) od lat 14, 
godz. 19 

MUZA - „oficerowie" (A) od 
lat 14 (radz.) godz. 15.30 „Ktoś 
za drzwiami" (fr.) od lat 18, 
godz. 17.f5, 20 

OKA - „Kot w butach" (jap.) 
od lat 7. godz. 12, 14, 18 „Kto 
wierzy w bociany" (poi.) od 
lat 18, godz. lQ, 18, 20 

POLESIE - „Czlowiek z Hong­
kongu" (fr.) od lat 14, aodz. 
17, 19 

POPULARNE - „Słuchajcie bi­
cia· dzwonów" (jug.) od Jat 
lł, codz. 17, 141 

, „, 
tll b& 

Od dluż~ego _1uż cza>&u blV 
rnlecmy „Balucl<i" zlokaliZo· 
wa.ny przy ul. Za,clwdn,iej 27 
zmletnił na.zwę na. „M miecz­
ny'', czego widomym dOWO­
d :?m je~t n:.i.p ł '> n.aa wejsc em 
Kiedy to na•$iąpi.lo - pa-nu;ą 
ró~ne poglqdy. Niektórzy 
twierdzą, że dwa- la-ta temu, 
~n,ni- że dopiero rok. Ko<mpe­
tenPnym wydaje się być tyUro 
kie.rO<Wni<K zaJcladiu l od niego 
ocU>kJUJjem y ni<? tyUeo odtpo­
wled.Z·i na dręczące py0tan,ie, 
a le przede ws.zy.s~kim 
przyU>Tócenia świemooci na,pl­
wim. 

z pod-Obnyrrn problem.em bo· 
ryka się sklep cLroge.ryjno-l«>s­
metycz!141 przy tej swme! uti· 
cy pod nr 23b. W neonie „Dro­
geria." zgiinęla U.tera. „G". Ucz­
ci10e90 znaLazcę prosi się o 

skontaktowa<n«e z kierowni-
kiem sklepu.. (zclt) 

PRZEDWIOSNIE - „Wakacje 
we czworo" (Wł,) od lat 18, 
godz, JB, 20 

PIONIER - ,.Kochany d~a~\ei.­
nik." (A) (i:adz.) od lat 7, g. 
16, „Pokusa" (W!.) od lat 18 
godz. 11.30, 19.45 

POKOJ - „Polonez Ogińskie­
go" (A) (radz.) od lat 11; g. 
15.15, 17.15, „Przywilej" (A) 
(ang.) od lat 16, godz. 19.30 

REKORD - .• ostatni wojownik" 
(USA) od lat 16, godz. 101 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

ROMA - „:Zandarrn się tenl" 
(franc.) od lat 11, godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Unkas - ostatni 
Mohikanin" (rum.) od lat 11, 
godz. 17, „Love story" ( SA) 
od lat 16, godz. 19.15 

STOKI - „Wujaszek W nJa" 
(Al (radz.) od lat 18, godz. 
15.30, 17.45, 20 

SWIT - „SlonecznJki" (B) od 
lat U (wł.) godz. 10, 12.1'5, 
14.30, 1'1, 19.30 

DYZURY APTEK 

Przybyszewskiego 41; Sporna 
83, Piotrkowska 193, Gdańska 
90, Narutowicza 6, Dąbrowskie­
go 60, Wielkopolska 53a, Obr. 
Slallngradu 15 

DY'ZURY SZPITALI 

l!lltplta1 Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej ST - dziel• 
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmleście a poradni K. ul 
10 Lutego 51'1. 

Szpital Im. B. Wolt - al. 
l.aglewnlcka H/36 - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. .Jordana - 111. 
Przyrodnicza 1/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Poł.·Gln. - al. M. 
Curie-Skłodowskiej 1S - dziel• 
nica Górna. 

U Klinika Poł.·Gln. aL 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród· 
mieście - poradnie K - No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna Szpital 
Jm. Barlickiego (Kopcińskie· 
go 22) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnowska 
75) 

Laryngologia Szpital tm; 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital tm; 
. Jonschera (Milionowa lł) 

Chirurgia 1 laryngologla dzie-
cięca Instytul PedlatrU 
(Sporna 38/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital -1m. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoa lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul. Slenklewl'C2la l3l, tel. 666·66 

Ogólnolódzld Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdroWia 
telefon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz n1e· 
dziel 1 śWiąt. 



KUPIĘ „Fiata 125 P" wy 
losowanego w PKO. Tel. 
309-68, godz. 20-22 

1227 g 

. „NSU Prlnz 1000-S" stan 
DOM murowany jedno- idealny - sprzedam. Ta­
plętrowy, budynek go- gore 3 B m. 21 1625 g 
spodarczy, garaż - czę- ----' ------­
aclowo do wykończenia, OKAZYJNIE sprzedam 
sad, nfedaleko Lodzi - nadwozie „Fiata 125 P". 
sprzedam. Cena 370 tys. Pabianice tel. 84-80, go­
zł. Oferty „1692" Prasa, dz!na 7-10 lub Lódź 
Piotrkowska 96 380-04, godz. 19--22 1350 
DOM murowany z du- SAMOCHÓD małolltrażo­
żym ogrodem w Lęczy- wy kupię. Tel. 204-29 
cy pilnie - tanio sprze- 1508 g 
dam. Pokój, kuchnia -
wolne. Informacje: Lódź 
855-13, po godz. 16 

1541 g 

SAMOCHÓD marki 
„Pick-up" na chodzie 
tanio sprzedam. Tel. 
334-70. godz. 10-18, An­

ALZACKIE owczarki - KUPI~ własnościową ka DOCHODZĄCA J:)omoc 
s do dziecka i:>llnie po-zczenięta sprzedam. - walerkę !Ub pokój z 
w trzebna. Okrzei 4112, iadomość: Zduńska kuchnią. Oferty „1435° 
W m. 101 t.638 g ola, Sieradzka 79 1843 Prasa, Piotrkowska 96 
O POTRZEBNA pomoc do W CZARKA niemieckie- LOKALU w śródmieśl'J1 
g dziecka. Lanowa 32, m. o z rodowodem po poszukuję. Oferty „1343" 
c 35, blok 30 1677-1678 g hampionle sprzedam. Prasa, Piotrkowska 96 
ódź, L 

m 22 
Piotrkowska 24, 

134<9 g 
p 
t 
I 
s 
8 

UD ELKI czarne minia-
ur ki rodowodowe oraz 
eksteriery szorstkowło-
e - sprzedam. Czysta 

(dojazd 8) 1466 g 

MALŻEŃSTWO z dzie-
ckiem poszukuje samo-
dzielnego pokoju. Oferty 
„1451" Prasa, Piotrkow-
ska 96 
MLODA po studiach po-
szu kuje pokoju z wy-

o 
k 
s 

KULARY słuchowe - godami w śródmieści u. 
upię. Oferty „1601" Pra Oferty „1301" Prasa, 
a, Piotrkowska 96 Piotrkowska 96 

fi!&~I 
ML ODE małżeństwo · po-
szu kuje mieszkania sub-
lokatorskiego lub kupi 
własnościowe. Oferty -
„1436" Prasa, Piotrkow-

SYSTENT UL poszu- ska 98 
uje pokoju sublokator- ODSTĄPIĘ lokal po kiego. Tel. 2179-08, godz. warsztacie .samochodo-15 1292 g wym. Tel. 19 Nowoscl-
WA pokoje, kuchnia na, ul. Lódzka 7, Kałut-

w blokach, zamienię na ny, godz. 14-17, niedzie-
większe. Oferty „1412" Ja od 10 1191 g 
Prasa, Piotrkowska 98 POKÓJ nie umeblowany 

POKOJE, kuchnię - do wynajęcia. Tel. 395-10 
M-4 spółdzielcze, II plę- wewn. 229. godz. 7.30-15 
tro I pokój, kuchnię, 1317 g 

2 

I piętro, stare budowni- POKOJU sublokatorskie-ctwo, częściowe wygody, go w śródmieściu poszu-telefony. zamienię na 3 kuję od 1 lutego. Ofer-pokoje, kuchnię M-5. ty „1332" Prasa, Piotr-Tel. 536-16, godz. 1()-18 kowska 96 1527 g 

25 STYCZNIA zginął 
pies owczarek szkocki 
,,Colłi", umaszczenie bia. 
Io-żółte. Odprowadzić za 
wysokim wynagrodze­
niem. Lódź, Jarz:(n".lwa 
34, m. 4 1422 g 

JAN Lewanlak, Poli-
techniki 7 zgub!! leg. 
studencką 2j)765 wyd. 
przez PL Wydz. Mecha­
niczny 1441 g 

JAN Polak, Al. 
techniki U zgubił 
studencką 22551 
przez PL Wydz. 
klenniczy 

Poli­
leg. 

wyd. 
Wló-

1392 g 

ZGINĄL owczarek nie­
miecki, czarny, podpala­
ny 211 stycznia. Odpro­
wadzić za wynagrodze­
niem: Zielna 19, m. 19, 
tel. 537-12 1840 g 
KURATORIUM Okręgu 
Sz.kolpego unieważnia 
zagubioną leg. slużbo­

KULTURALNY poszuku-
je pomieszczenia przy 

POSZUKU~ sublokator 
skiego pokoju z niekrę 

- wą nr 3316 na nazwisko 
_ Zdzisław Szymajda, Bra 

rodzinie lub osobie sa- pującym wejściem. Ofe r eka 37 1461 g 

motnej. Oferty „1634" ty „1521" Prasa, Piotr-
Prasa, Piotrkowska 96 kowska 96 

KURATORIUM Okręgu 
Szkolnego m. Lodzi u­
nieważnia zagubioną le­

KUPIĘ lub wynajmę na STUDENT poszukuje sa 
3 lata pokój z kuchnią modzielnego pokoju su b gitymację służbową nr 

583 Bogdana Rozwadow­
lwb M-3 w Kutnie. Oferl lokatorskiego z wygoda- skiego, Kil!ńsklego 2117 
ty „1318" Prasa, Piotr- ml. Oferty „1511" Prasa, 
kowska 98 Piotrkowska 96 ZGUBIONO śwJadectwo 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
• • • • • • • • • • • 

UWAGA, KANDYDACI NA WYŻSZE 

UCZELNIE I DO TECHNIKOWI 

Uniwersytet Robotniczy ZMS 
w lodzi 

legalizacji taksometru 
Poltax 2" nr fabryczny 

04821 1595 g 

-
-

Dr Jadwiga ANFORO 
WICZ - skórne, wene­
ryczne 16.30-19, Próch 
nika 8 1739 g 

PRZYCHODNIA Skórno-
Wenerologiczna m. Lo-
dzl ul. Zakątna H, I p!ę 
tro, rejestracja, przyj-
muje całą dobę (oprócz 
niedziel) udziela porad 
w zakresie chorób we-
nerycznych I leczy bez-
płatnie 282 k 

NAPRAWIA uszkodzoną 
garderobi: artystyczna 
cerownia Więckowskie-
go 23, Frankowska 

1513 g 

NAPRAWA telewizorów. 
567-31. Głowiński 395 g 

NOWOCZESNY krój dam 
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me-
chl!ńskich, Nawrot 32 

USZCZELNIANIE okien 
taśmą metalową (szwe-
dz ką) wykonuje Rzemle-
ślnicza Spółdzielnia Za-
opatrzenia i Zbytu „wy ... 
twórczość Różna". Zglo-
szenia i informacje tel. 
8-40-lii 841 g 
FARBUJEMY: bluzki mo-
dylon, bri-nylon, helan-
co, bistor, elastor. koszu-
le non-iron, suknie ko-
ronkowe, crempllnę, ka-
rakuly sztuczne, misie 
wełniane, nylonowe. or-
taliony, cas!lon. Zakład 
Prywatny, Nowomlej-
ska 10_ 1303 g 

UWAGA mieszkańcy o-
siedli Koziny, Teofilów 
i m. Aleksandrowa. 
Okulary na recepty 1 
pełnopłatne wykonują 
szybko I tanio sklepy 
„Foto-Optyka" ul. Ka-
sprzaka 29 I Lanowa 85 
(Pawilon handlowy I p.) 
Drobne na1>rawy na po-
czekaniu 712 k 

CHINCHILLA - pierw-
sza w Polsce hodowla 
szynszyli - Grywałd 
34450, powiat Nowy 
Targ, udziela informacji 
o chowie szynszyli dla 
produkcji cennych skór 
futerkowych 690 k 

SILNIKI samochodow e 
e 
a 
g 

(dwutakty) remontuj 
int. Supady, suwalsk 
24 tel. 438-78 1136 
MIESZKANIA wyjetdża 

.............. ,,. ...................•..•.....• 
UWAGA, MIESZKAŃCY 
OSIEDLA DĄBROWA! 

LODZKIE OKRĘGOWE ZAKLADY 

GAZOWNICTWA 
zawiadamiają mieszkańców osiedla 

• Eląbrowa, mieszkających w blokach od 
nr 612 do nr 617 oraz od nr 701 do nr 

742, że 

w dniu 5 lutego 1973 roku 
rozpocznie się dostawa gazu 

ziemnego. 
Prosimy 

zaleceń 

o ścisłe zastosowanie się do 
podanych w dostarczonych 

ulotkach. 

Zabrania 
palników 

się użytkowania 

nie przebudowanych 
na gaz ziemny. 

Zauważone usterki prosimy :z:glaszać 
osobiście do naszej bazy, znajdującej 
się przy zbiegu ulic Niższej i Broniew­
skiego (barakowozy) lub telefonicznie 
do LOZG, ul. Targowa nr 18, nr tel. 
300-26 i 395-85 wewn. 83. 

• 

• 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- KIEROWNIKA Działu Postępu Techniczne­

go z wykształceniem wyższym technicznym 
i 5-letnim stażem pracy na wym. stanowi. 
sku pl'acy, 

- INSPEKt:ORA dis bhp z wykształceniem 
średnim technicznym 6-letnim stażem 
pracy, 

- INżYNIEROW i techników mechaników ó 
specjalności klimatyzacja, na stanowi.ska kon­
struktorów i technologów, 

- INŻYNIERÓW elektryków o spec. pomiary 
i!lektroenergetyczne na stanowiska techno­
logów przyjmie natychmiast Przedsię­
biorstwo Doświadczalne Automatyzacji i U­
rządzeń Przemysłowych „Uniprot" Lódź, ul. 
Elektronowa 6. Warunki płacy i pracy do 
omówienia w dziale kadr i szkolenia zawo­
dowego, tel. 401-10 w. 70. 

GOSPODARSTWO rolne toniego Książka 31 (Ro-
4,48 ha, zabudowania gi) 1565 g 
wieś Rydzyny - sprze-
dam. Wiadomość: Pabla- SILNIK do „Skody" 
nice, Kilińskiego 31-1, kuplę. Tel. 257-80 1546 

organizuje 

PIĘCIOMIESIĘCZNE 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, TuWima 2 

jącym 
ufa ny 

przypilnuje •a 
rencista. Ofert ;~~eei 

Helbik 1566 g „SYRENĘ 105" kuplę. 
e na wyższe uczelnie (studia dzienne, • 

Możliwie odbiór w Mo­
KUPIĘ działkę 1.000-31.0055~ tozbycle. Tel. 382-52 

wieczorowe i zaoczne), : • 
m kw. Tel. 442-0J. • 1507 g e do klas pierwszych techników : 

• SPRZEDAM willę super- „SYRENĘ 105„ wyJoso- : 3-Jetnich dla pracujących wszyst- : 
komfortową w pięknej waną w PKO kupię. ste- I kich 1pecjalnoścl. I 
dzielnicy Krakowa. Hele- fana 3, m. 12 1538 g • • 
na Dziób, Kraków 24, : Zapisy przyjmuje i informacji udziela I 
Jontkowa Górka za „SYRE~ 105" wyloso- : Sekretariat UR ZMS w Lodzi, ul. Pio- I 

933 k waną w PKO kuplę. • • 
----------- Oferty „15M" Prasa, : trkowska 262, tel. 614-54 codziennie : 
UZDROWISKOWA 211 Piotrkowska 96 I prócz sobót w godz. 10-18 do dnia •. plac budowlany 1.647 m 
kw. (zadrzewiony), 200 „WARTBURGA 353„ stan ; 15 lutego br. ; 
sztuk pustaków lekkich barozo dobry - sprze- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• - sprzedam. Wiadomość: dam. Tel. 382-88, po 18 
Zielona 41, m. 23 H53 g 

WYPRZEDAM formy, u­
rządzenia betoniarskie, 
Wl)że, materiały instala­
cji elektryc~nej oraz 
dz!ałk~ zagospodarowa­
ni\. Tel. f2'1-03, po 20 

STUDENT wynajmle w POKóJ nie umeblowany 
śródmieściu pokój, korn- do wynajęcia. Lódż-Dąb­
łort, telefon. Tel. 839-11 rciwa, Nallrnwskiej 7, 

m. 54, blok 429 1307 g 
KWATERUNKOWE 3 po- TRZYPOKOJOWE, roz-
koje, c.o., wygody, blo- kładowe mieszkanie, 
kl, Bednarska ' 2', za- wszystkie wygody, tele-

155'2 g mienię na garsonierę fon, bez c.o., zamienię 
BEGO~ Semperf!oren1 lub M-1 w Warszawie na pokój z kuchnią, blo-

siewkę sprzedam. Jub Pruukowie. Oferty kl. Oferty „1498" Prasa, 
Lódt, Smutna 9 (Doły) 1333" Prasa, Piotrkow- Piotrkowska 96 

~ka 98 KUPDI; atary zabytkowy 
pistolet a kalkowy 
XVI-XVm wiek. Tel. 

DRZWI prawe, siedzenia 442"01 1554 g 

3 POKOJE, kuchnia, 
wszystkie wygody, tele­

MIESZKANIB kwaterun- fon, śródmieście, zamie-
nię na równorzędne 2 

tylne I zesary \10 „Mo• MASZYNĘ dziewiarską 
kowe M-4 rozkładowe, pokoje z kuchnią. Ofer-
zamienlę na 3 pokoje · t 

a\c.wicza ~011-4.12" sprze- dwuplytOWI\ „Ve'rltas- lub równorzędne. Oferty ty „1298" Prasa, Pio r-
„1562" Prasa, PiotrkOW• 

1
_k_ow_s_k_a_9_5 _____ _ dam. Abramowskiego 33 360" Eprzedam. Lódt, 

m. 1 A 15;,9 g Witolda 27, m. 1 1528 g ska 98 WARSZAWA M-2 - no-
~~..au/AW'.H/U'.U.fU././.fUHU..U.U'.DU'.fU.HLU.UEh! ~~ b~~ow~~~tw~, z~':J:i. 

~ ZAWODOWE SZKOLENłE KURSOWE ~·-~-f~_;:_ko_w_si.:_'~4_80_~--P-ra-sa, 
KURSY KWALIFIKACYJNE ~ 

przygotowujące do egzaminu czeladniczego na tytuł W}'lkwa- § 
lifikowanego robotnika i mistrza w zawodach: ~ 

ogrodnik, kucharz, kelner, piekan:, cukiernik, rzeźnik, kra- § 
wiec, gorseciarka, tkacz, przędzarz, fotograf, mechanik ma- § 
szyn szwalniczych, mechanik samochodowy, ślusan, szlifierz, S 
frezer, tokarz, kowal, blacharz, lakiernik, monter instalacji ~ 
wodno-kanali11:acyjnych i gazowych, elekiromonter, wulka- ~ 
nizator, galwanizer, murarz, betoniarz, zbrojarz, malarz bu- ~ 

dowlany, stolarz, cieśla, pala.cz kotliowy. s:! 
Kursy w tych zawodach są przeznaczone dla osób posiada- S: 

~. jących praktykę zawodową od 3 do 7 lat. ~ 
~ KURSY DOSKONALĄCE ~ 

~ dla osób pracujących w zawodzie: § + ekonomiki i organizacji transportu samochodowero, § 
~ + towaroznawstwa artykułów przemysłowych, S 
~ + kroju i modelowania dla mistrzów i krojczych, § 

(po- § 
+ dla mechaników aparatów fonicznych w zakresie tele- ~ 

wizji kolorowej, § + uprawnień budowlanych dla ml1tnów, § 
KURSY PRZYSPOSOBl'EN1A ZAWOOO·WEQO ~ 

dla kandydatów bez praktyki zawodowej: ~ + hodowla drobiu, ~ 

I 
+ hodowla zwierzl\t futerkowych, ~ + przyrządzanie posiłków - dla potrub wsi letniskowych, S 
+ naprawa zmechanizowanego sprzętu cospodaniwa do- ~ 

mowego, ~ 
+ naprawa aparatów radloW)'Ch l telewizyjnych, ~ 
+ krój I szycie - krawledwo damskie, ~ 

I 
+ krój l szycie - krawiectwo męskie, § + hafciars~wo maszynowe, § 
+ modniarstwo, § + wyrób kwiatów sztucznych, S + manicure i pedicure, ~ § ++ kreślenie techniczne budowlane, § 

NIEMIECKI, rosyjski -
Keppe, Wigury 11,1, front, 
II klatka 872 g 

POTRZEBNA pomoc do 
2-letn!ego dziecka. Lódź, 
Wł. Bytomskiej 75/77, m. 
1. Po 18. Tel. 615-98, go­
dzina 9--..16 1520 g 

PANIĄ do prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
ctrzyosobowa rodzina) -
zatru-dnimy. Warunki 
bardzo dobre. Tel. 668-23 
10 Lutego 7 A, m. 36 

1532 g 

MAGISTER fizyki (do­
świadczenie pedagogicz­
ne, publ!kacje naukowe) 
poszukuje pracy. 533-20 

1296 g 

•n 

o „1594" Prasa, Piotrkow 
1351 g ska 96 

Plact1WH1ct1110;1uklwtt11i 
3 INSPEKTORÓW nadzoru do działu realizacji 
inwestycji, wymagane wykształcenie średnie 
techniczne, uprawnienia budowlane w jednej 
z nlw specjalności roboty torowo-<irogowe, ro­
boty sanitarne lub roboty ogólnobudowlane„ 
4 ST. REFERENTÓW technkz,nych, wykształce­
nie średnie techniczne o specjalnościach: trak­
cja elektryczna, lub aparaty elektryczne, ob­
róbka skrawaniem, budowa maszyn WZ(lędnie 
budownictwo ogólne, 6 lat praktyki w specjal­
ności odpowiadającej ch.arakterowi zatrudnie­
nia. 
DYSPOZYTORÓW stacyjnych z wykształce­
niem średnim i co najmniej rocznym stażem 
pracy zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Łodzi. Zgłom:enia przyjmuje 
i informacji udziela dział kadr i zatrudnienia 
MPK, Łódź, ul. Tramwajowa 11, tel. 816-20, 
wew. 178. 912/k 

MONTERÓW CO z uprawnieniami spawalni­
czymi, MONTERÓW instalacji Sanitarnych, 
MONTERÓW instalacji z tworzyw sztucznych 
(winidur), SPAWACZY autogenicmych, OPE­
RATORÓW koparek jednonaczyniowych, PO­
MOCNIKÓW MONTERA, INSTRUKTORÓW 
praktycznej nauki zawodu w Zasadniczej S.ziko­
le Zawodowej z wykształceniem technicznym 
lub uprawnieniami mistrzowskimi i dobrą zna­
jomością instalacji przemysłowych oraz KIE­
ROWNIKÓW MAGAZYNÓW, KIEROWNIKOW 
sekcji w dziale zaopatrzenia ze znajomością 
armatury i urządzeń przemysłowych, TECHNI­
KÓW do działu normowania pracy - wyma­
gane wyks~tałcenie średnie lub wyższe oraz 
znajomość wlw branż zatrudni Łód.%kie Pned­
siębiorstwo Instalacji Przem3'5łowych w Łodzi. 
Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówie­
nia w dziale kadr Łódź, ul. Brukowa nr 20 
~a ~k 

MASZYNISTĘ z uprawnieniem do prowa­
dzenia lokomotywy spalinowej SM-300 na 
cały lub pół etatu zatrudni natychmiast 
Stacja Przesypowa Cementu w Lodzi, uL Te­
resy 102. Warunki pracy i płacy do omówie-
nia ' na miejscu w godz. 7-14. 883-k 

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW budownic-
twa lądowego z długoletnim sta:tem pracy w 
wykonawstwie zatrudni Lódzkle Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1 w 
Lo4zl, ul. Piotrkowska 65. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr i szkolenia w godz. '1 - 15. 

SS 

~ palacz kotłowy c.o. ~ 

§ ZGLOSZENIA PRZYJMUJE ZDZwLODZI, ul.LĄKOWA4, ~ 
~ TEL. 289-05 WEWN. 67 i 89. lS-k ~ 

- Dlaczeco e mn11 zerwalU? Co m&m 
Nllblc!7 

- Bze~e, strasznie 

Mm74 kuple! ZIJLA2!K.O. 

~AT,mTAf'Hff.IZ'/Hf.AU"LO""/ZLU',<HY,.<nQ~..EH'AZ'"~ 
- Upruowac! spodnie-

KOMUNIKAT 
Prezydium Dzielnicowej Rady N arodo­
weJ Lódź-Polesie, Wydział Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektury poda­
je do wiadomości, że zgodnie z art. 22 
ustawy z dnia 31 stycznia 1961 r. o 
planowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 
7/61, poz. 47) zostaje wyłożony do pu­
blicznego wglądu w dniach od 5 lute­
go 1973 r. do dnia 19 lutego 1973 r. 

włącznie 

proJekł szczegółowego planu zagospo-

darowania przestrzennego terenu 

PARKU KULTURY I WYPOCZYNKU 

„ZDROWIE" w LODZI. 

Wyłożenie planu 11astąpi w Wydziale 
Budownictwa, Urbanistyki 1 Architek­
tury Prezydium DRN Lódt-Polesie, ul. 
Zielona 10, pokój 361, w dniach: po­
niedziałki, czwartki, piątki w godz. 
9-11 1 we wtorki w godlz. 9-16,15. 
Za·interesowane jednostki gospodarki 
uspołecznionej, organizacje społeczne 
oraz osoby prawne i fizyczne, mogą w 
okresie wyłożenia projektu planu skła­
dać uwagi i wnioski do sekretariatu 
wydziału, pokój 367. 

ARCHITEKT DZIELNICOWY 

(-) mgr Int. arch. Ryszard Deczkowskl 

~ 
- ELEKTROMONTEROW 
- SLUSARZY 
- MURARZY I pom. murarzy 
zatrudni natychmiast: „PRE Elektromontaż'' 
w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. Wynagro­
dzenie wig układu zbiorowego pracy w budo­
wnictwie. Informacji udziela dział kadr i szko­
lenia zawodowego w Łodzi. ul. Rewolucji 1905 
roku nr 21, tel. 398-70 wew. 16 lub 259-49. 

- MURARZY-TYNKARZY, 
- BLACHARZY-DEKARZY~ 

- KIEROWCÓW 1 II kat. prawa Jazdy 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Zakładów Chemicznych „Chemobudo­
wa - L6dź" w Lodzi, ul Aleksandrowska 
nr 67. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnie­
nia, kadr I szkolenia, pokój 6 lub 7, tel. 
597-39, codziennie w godz. 7-15. 516-k 

n JMW 
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li~•)fij.' 
E. Krakowska 

SOBOTA, 3. n. 1973 roku 

PR<>.GRAM I 

8.15 „Traper z Kentucky•• - t!lm fab. (dozw. 
od 18 lat) (W). 9.55 Zoologia dla kl. vu -
Ryby (WJ. 14.20 Technikum Rolnicze (W). 14.55 
Technikum Rolnicze (Wl 15.50 Redakcja Szkol. 
na zapowiada (W). 18.05 TV Informator Wydaw. 
nlczy (W). 16.30 Dziennik (W). 16.45 Konkurs 
pięciu mll!onów (z Katowic). 17.45 z kamerą 
wśród zwierząt (z WrocłaWla). 18.15 Dom przy. 
jaźni - reportaż film. (W). 18.35 „Godzina 
Orfeusza" - magazyn muzyczny (kolor) (W), 
19.20 Dobranoc (W) (kolor>. 19.30 Monitor (Im. 

lor) (W). 20.15 „ Traper z Kentucky" - film 
fab. dozw. od 16 lat (W). 21.55 Dziennik (Wl. 
22.25 „ Wariacje na lo<lzle" - występ zespołu 
radz. (W). 23.10 „Raz do roku" program roz­
rywkowy (kolor) (W) 

PROGRAM U 

tS.35 ;,Mloda wieś" (Polska oczami dokumen. 

tallstów) 1945-1970 odc. V. 11.30 „Miejsce ure­

dzenla" prog. public. 18.00 ,,Zielona rewolu· 

cja" (37 dni w · słońcu Indii) reportaż (kolor), 

18.25 „Sprechen Sle deutsch" jęz. niem. lekcja 5. 

18.50 „Raj utracony" (SWlat, który nie mote 

zaginąć) angtelski seryjny film dok. (kolor). 

19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Monitor (kolor>. 

20.15 Koncert symfoniczny, 21.05 2ł godziny 

(kolor). 21.15 „Ja, Agata I Ty" cz. I wioski 

program rozrywkowy, 21.55 „Godziny mlloścl" 

fab. film wł. 23.35 „Slim J_ohn" (jęz. ane.l 

NIEDZIELA, •. n. 1973 roku 

PROGRAM I 

1.45 TV Kurs Rolniczy (W). 8.20 Przypomina. 
my, radzimy (W). 8.30 Nowoczesność w domu 
! zagrodzie (W). 9.00 TELERANEK - Telewl­
ZY.1ny Klub Smiałych, Film z serii: Różowa 

pantera" - Galeria - Wizyta u cynowych 
żołnierzyków; Film z serii: „Mój przyjaciel 
Ben" (W). 10.25 w obiektywie - notatnik fil· 

21.30 Teatr Rozrywki Tlrso de Molina „Zielony 
Gil" adaptacja - Julian Tuwim. 22.50 „Sprechen 
Si• deutsch" Język niemiecki (powt. lekcji 5), 

SRODA, 1, li. 1973 r. 

PROGRAM I 

8.35 „Wlellcl McGinty" - film fab. (W), D.55 
Historia dla klas Vili - O jaką Polskę.. (W). 
10.55 Fizyka dla klas VII - o ciepło (W): 12.45 
Technikum Rolnicze (W). 13.20 Technikum Rol­
nicze (W) . 14.00 Wybieramy zawód (z Kato­
wic). 15.20 Polltechnika TV. 15.55 Politechnika 
TV (z Wrocławia). 16.30 Dziennik. 16.40 „Lataja· 
cy Holender" - Szkoła Jungów 2000 (z Gdań. 

ska). 11.10 Małe kl.no (W). 17.35 Informacje, to­
wary, propozycje (W). 17.55 .,Sylwetki X Mu­
zy" - Zbigniew Zapasiewicz (z Poznania). 18.25 
Wiadomości Dnia. 18.45 „Postawy" - młodzie­
żowy dwutygodnik publicystyczny (W). 19.20 
Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.00 Studio 
63 z cyklu: „Opowleśc:I mojej tony" Mirosława 

żuławskiego widowisko pt. „Orchidea" (W), 
20.20 Swlat I Polska (kolor). 21.05 „Król pa· 
sterzy" opera w I akcie Muzyka - Oskar 
Kolbreg, !.lbretto - Teofil Lenartowicz (z Lo­
dzi). 21.45 Mistrzostwa Europy w jeździe ttgu. 
rowej na lodzie (kolor> (pary sportowe - jazda 
dowolna) I w!adomośc:I sportowe (W). 23.00 
Dziennik. 23.25 Politechnika TV. 24.00 Polltech. 
nika TV. -

PROGRAM U 

16.łO ;;Barwy Sląska" (kolor). 17.10 ;;Papl· 
rusową łodzią przez Atlantyk" - film prod. 
szwedzko-norweskiej (kolor). 18.10 „Gustaw" 
- 'węgierski seryjny film animowany (kolor). 
18.15 Program oświatowy (kolor). 18.45 Język 

angielski w nauce I technice, lekcja 19, 19.20 
Dobranoc (kolor) 19.30 Dziennik. 20.05 „Złota 
nuta" - program rozrywkowy TV NRD (ko­
lor). 21.25 24 godziny (kolor). 21.35 „Pod prąd" 

- film fab. prod. węg. (kolor). 23.15 Język: 
francuski, powt. lekcji 35, cz. II. 

CZWARTEK, 8. n. 1973 roku 

PROGRAM I 

mowy (W) 11.00 Gra Orkiestra Wo skowa Br - ii~'liwlllllll 

gady Karpackiej ~~!@I·~ 
W świeeie a­

majora" - film 
dla klas ITI lic. 

im (W). 11.55 Ję­

-VIII - Telewizja 

Dziennik TV (W). 1 
czy (W). 14.10 
Ludwik Jerzy 
cz. I pt. „Najwię 

Miguela" (W). 15.05 Piór 
kowa). 15.30 Mała sce 
„Przyjaciel" (W) 15.55 P 
(W). 16.25 „Nie każdemu 
reportaż filmowy (W). 16.50 
Katowice (z Katowic). 17.10 
ton (W). 17.25 „Piramidy ! 
prod. szwedz. z cyklu: „Czas ·Mlllidillill• 
(W). 18.30 „Kobiety ich życia" 

moja miłość - (Jan Kasprowi,,.~~···"•~ 
Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.05 „ 
XI pt. „Scheda" (kolor) (W). 2 
Fllmowa (W). 21.05 Wielkie Variete 
TV NRD (kolor) (W). 22.30 Magaz 
wy (W), 

PROGRAM U 

15.00 Dla młodych widzów: ,,Sport 1 ub 
program TV NRD. 16.00 ,.Przez kraj In 
(Wyprawa w Andy 72) (Wroclaw). 16.30 „ 
chaimy święta" (Lódź). 17.40 „Krzyż Wale 
nych". 19.20 DobN1noc (ko!{)r). 19.30 Dzienni 
20.05 „Koncert w kieszeni" - program roz­
rywkowy. 20.45 „Pochwała głupoty" w/g Erazma 
z Rotterdamu. 21.lli „samotność'' - film mu­
zyczno-baletowy. 

PONIEDZIAŁEK, s. u. 1973 roku 

PROGRAM I 

12.45 Technikum Rolnicze: 13.20 Technikum 
Rolnicze 15.20 Politechnika TV: Fizyka. 15.55 
Politechnika TV: Fizyka. 16.30 Dziennik. 16.40 
Dla dziec!: „Zwierzyniec" (W). 17.15 Dla dzieet: 
„Obserwatorittm" (W). 17.25 Echo stadionu (W). 
17.50 Wiadomośei Dnia. 18.10 Program publicy­
styczny (Lódź) pt. „sprawy młodych". 18.45 
Eureka (kolor) 19.20 Dobranoc (kolol'! 19.30 
Dziennik. 20.05 jeatr Telewizji: John Osborne -
„Mllość I gnl~"· Tłumaczenie - Wacława Ko­
marnicka I Krystyna Tarnowska. Scenografia -
Xymena Zaniew&ka. Wykonawcy: Pola Raksa, 
Hanna OkuniPwicz, Roman Wilhelmi, Wojciech 
Pszoniak. Tadeusz "Blałoszczyński (W). 21.35 
Spotkanie z pisarzem - z Piotrem Woj~lecłtow­
sklm rozmawia Aleksander Małachowski (W). 
22.05 Dziennik. 22.25 Slvnne arie operowe śpiewa 
Kazimierz Pustelak (W). 22.55 Politechnika TV: 
23.30 Politechnika TV. 

WTOREK, 5, n. 1973 roku 

PROGRAM I 

9.55 Język polski dla klas TT lic - :ruliun 
Slowacld - Fantazy (W). 10.25 „Chłopi" -
film seryjny produkcji TVP, odc. XI .,Sche• 
da" (kolor) (W). 16.30 Dziennik 16.40 Tele· 
wizja Młodych - Introdukcja, Patrol. Labo· 
ratorlum. „Miłość na stronie", „5 x 5" (W). 
18.10 „Czerwone wino w zielonym szkle" -
film baletowy (W). 18.25 Wiadomości dnia. 
18.45 Polityka dla wszystkich (Wl. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 .. Wielki McGin­
tv" - fllm fab. (W) 21.25 Kontakty (W). 
2i.55 „Canzonlssima" - wlo~kl pro!?r. rozr. 
(W). 22.35 07.iennik. 22.55 Wiadomości snor­
towe (W). 2~.20 Technikum Rolnicze. 23.50 
Technikum Rolnicze. 

PROGRAMll 

tS.35 ;,Zwierzyniec" I „Ob•erw~torlum". 17.20 
Cybernetyka stosowana na co dzień, odc. III 
program popularnonaukowy 17.50 Canclerto de 
Aranjuez - film TV hiszpańskiej (kolor>. 18.15 
Militaria. obronność no~czesność - program 
public. 18.45 Język rosyjski (lekcja 18) .(Kato­
wice). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Eu­
ropejskie perspektywy" (Glob) - program 
public. 20.35 (Dziecko w świecie doroslvchl 
program publicystyczny. 21.05 24 ciodzlny <ko­
lor). 21.15 „Wzory" prezentacja sztuk! ludowej, 

~~Ql~~ll szkole: Przygoto----·-„a owej, cz. II (z Kra-
16.40 Ekran z Brat­

m. In. film TVP z se­
(W). 17.45 PKF (W). 

Gruzińska SRR - pro­
przez TV radziecką (W). 

y, radzimy (W). 19.20 Do-
9.30 Dziennik. 20.00 „Lot 218 
wela filmowa prod. w!. (ko­

ębiowskie Trójmiasto" (z Ka· 
kspres nr 19". Scenariusz -

·chnicki i Wowo Bielicki (W). 
St.• Ml twa Europy w jeździe fi.gurowej 
na lodzllt (.jazda dowolna mężczyzn) (kolor) 

a(I, ort. (W). 23.00 Dziennik. 23.25 Tech· 
nDrllllł 1nicze. 23.55 Technikum Rolnicze, 

PROGRAM D 

tł 5 Nasze recenzje. 17.00 (Swlat w kamerze 
ych reporterów) film pt. „Dwanaście słońe 

ubliki" prod. Tele-Aru. 17.30 (Sp0tkania 
Warszawą) - program public. 18.00 Pollena. 

8.05 „Całonocne czuwanie" - Sergiusza Rach­
maninowa. 18.45 Język francuski lekcja 35 cz. II. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Wędrówki 
muzyczne" - program rozrywkowy TV NRD: 
21.05 24 godziny (kolor). 21.15 Estrada Poetycka 
- Maryna Cwietajewa ,,Próba mllości". 21.40 
r.Autorytet Majora" - film fab. 22.30 Języlc 
rosyjski (powt. lekcji 18). 

PIĄTEK, •· n. 1913 roku 

PROGRAM I 

8 oo 1;Pod prąd" - film tab: prod. węg; 
(dozw. od lat 16). (kolor> (W). D.55 Wychowa­
nie obywatelskie dla klas VII - Książka CZ'/ 

film (W). 10.55 W-ychow11nle techniczne dla klas 
VII-VttI - W świecie sztucznych tworzyw. 11.55 
Przysposobienie obronne - dla klas nr lic -
Pomoc porażonych bronią masowego rażenia 
(W). 12 45 Technikum Rolnicze. 13.20 Technikum 
Rolnicze IW!. 15.20 Politechnika TV (z Gdań-
ska). 15 55 Politechnika TV: Fizyka 
16.30 Dziennik TV 16.40 Dla dzieci: 
„Pora na Telesfora" w programie m. In.: 
,,Cyrkowa sława misia" - film z serii: „Przy. 
gody Colargola", ,.Babcia I Jel pies" film z se­
ril: „Gabi i norka" (kolor) (W). 17.25 Nie 
tytko dla pań (W). 17.45 „Obrazy, obrazki 
recital piosenek Marka Grechuty. 18.15 Wiado­
mości Dnia. 18.35 Za kierownicą (W). 19.20 Do­
branoc. 19 30 Dziennik. 20.00 „Na lotnisku" -
nowela filmowa prod radz. W). 20.30 Panora­
ma Tvl!odnla (W). 21.10 Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej na lodzie (tańce) (Kolonia) 
(kolor).23.00 Dziennik. 23.25 Polltechntka TV. 
Fizyka. 24.00 Politechnika TV: Fizyka. 

PROGRAM n 
16.40 ;;Jacy jesteśmy" OTV Poznań. 17.10 Pol­

ski film dok. ;,Starszy sierżant z Kadzidła", 

„Każdy w bardzo ważnej sprawie" 17.55 Tete. 

wizyjny Uniwersytet Powszechny TVP (Wlel· 

cy znani ! nieznani) pt. ;,Prawdą ! pracą" - TY· 

tus Chałubiński. 18.30 ,,Slim John" - kurs 

podstawowy jęz. ang., lekcja 5. 19.00 „Gawęda 

Alojzego Srogi" - odc. TT pt. ;,Młodzi na wsi" 

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Studio 

Jazzowe Polskiego Radia. 20.35 Targowisko 

próinoścl, cz. II ,,Pieniądze ciotki Matyldy" -

film fab. prod. ang. 21.25 24 godziny (kolor). 

21.35 Potyezkl z filmem „znikający punkt". 

21.55 „Kryptonim N" - progr. popularno-nau­

kowy 22.25 Język angielski w nauce I tech· 

nice, powt. lekcji 19, 

••r a z • •& • 
Lew Korsunski 

(ZSRR) a 
,, 
c. 

Biuro nasze przeprowadziło się iło no• 
wego lokalu. Mnie, ja.ko grafikowi, po­
lecono dopilnować, żeby nasz pokój miał 

jakiś przyzwoity wygląd. 
Sporządziłem wywieszki I umieściłem 

je na ścianach: „Nie paltć!", „Nie śmie· 

cić!", „Nie hałasować!", „Nie trzaskać 
drzwiami!". 

- A w karty można gra.ii? - zalntere• 
sował się Jer:z:y. 

- Nie. 
- To napisz, bo mote chłopcy o tym 

nie wiedzą. 
Napisałem: „Nie grać w karty!". 
- A pić w pracy wolno? - spytał ano• 

wu Jerzy. 
- Nie wolno. 
I napisałem: „Nie pić!" 

- A spóźuiać się do pracy? 
W · tym momencie wszedł Wołodia l splu• 

nąl ua podłogę. 
- Czemu plujesz na posadzkę? - wsie• 

dliśmy na niego. 
- Przecież nigdzie nie jest napisane, ze 

nie wolno uśmiechnął się Ironicznie 
Wołodia. 
Miał rację. Znowu otworzyłem butelecz· 

kę z tuszem. A gdy napisałem już nowe 
hasło, Wołodia rzucił niedopałek papiero­
sa wprost pod moje biurko. Sprawa była 

jasna - o niedopałkach też nie napisa­
łem, toteż zabrałem się do spreparowania 
kolejnej wywieszki. Właśnie stawiałem 
wykrzyknik, gdy Wołodia wsunął sobie 
pod pachę maszynę do pisania I udał się 

z nią do domu. 
- Dlaczegoś nie napisał, że nie wolno 

rozgrabiać majątku państwowego? 
- Zapomuiałem - rzekłem. zmieszany. 

- A wy nie mogliście mi przypomnieć? 

Wszedł zastępca naszego naczelnika, po­
wiódł spojrzeniem po ścianach I west• 
chnął: 

- Nic nie wolno. Napiszcie oo mozna. 

FBlOU 

DZIWNA ZIMA 
Kiedy będą wreszcie 
Atrakcje zimowe~ 

„ 

- A co można? 
Zamyśliliśmy się. 
- No, a co wy tu robicie? - delikatnie 

starał się przypomnieć nam zastępca. -
No? Można przecież pracować. Prawda? 

- Pisać też? 
- A czym wy się konkretnie zajmuje-

cie? 
- Coś tam obliczamy - powiedział Je· 

rzy. 
- Gadasz - sprzeciwił się Kola. - Pi· 

szemy na maszynie. Sam wytrzaskałem 

kilka kartek w zeszłym tygodniu. 
- A nie robimy zestawień? próbo· 

wał odg"adnąć Grzegorz. 
- Jakie zestawienia? - zao}łOnował l\la· 

rek. - Rozliczamy różne wydatki. 
- Wstyd, chłopcy, wstyd pokręcił 

głową zastępca. 

- Każdemu może się zdarzyć, źe czegM 
zapomni - usprawiedliwiał się Igor. 
Pan też zapomniał.„ 

- Ja nic o sobie nie zapomniałem 
energicznie stwierdzil zastępca. - Jestem 
waszym kierownikiem i nie mam obo· 
wiązku o wszystkim za was pamlęta6. 

- Wczoraj jeszcze pamiętałem, a dziś 

już wyleciało mi z głowy - tłumaczył się 

Jerzy. 
- No, dobra, dobra - rzekł zastępca. -

Zdarza się. Niech pau posłucha - zwrócił 
się do Marka. - Pan jest tu u nas dy· 
plomatą. Skocz pan do sekretarki dyrek­
tora i ostrożnie postaraj się pan wyciąg· 

nąć z niej czym my się tu zajmujemy. 
Potem napiszcie to na ścianie, żeby nie 
zapomuieć. Bo, wiecie - może być chry· 
ja. Wejdzie ktoś obcy.„ 

Przykroiłem jeszcze jeden kartonik I 
wykaligrafowałem tuszem wołowymi lite· 
rami: „Osobom obcym wejście wzbronio· 
ne!". 

Przekł. A. OCHOCKI 

a -= a ·-
Kiedy sypnie śnieżek? -
Wszyscy lamią głowę. 

A Ja się nie martwię, 
Ze są suche drogi -
Lepiej łamać głowę; 
Niż ręce I nogi! 

Uśn1iechnii się! 
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baslo stanowllłce ostatecme rozwiązanie ponlfizeJ krzyżówkJ. Zyczymy milej rozrywki% 

KrzqżóUJka nr 4 

POZIOMO: 1. Zydel z pleea­
mi, 4. Czule miejsce Achillooa, 
6. Czarna sztuka, 8. Jeden z od­
działów kliniki, 10. Dopływ mło­
dych kadr, 11, Na tę książecz­

kę wylosujesz samochód, który 
potem ubezpieczysz w PZU, 12. 
Czarna Woda, 14. Ciało niebie­
skie z warkoczem, 16. Wyspa 
Chopina. 18. Krakowsko - Czę­
stochowska, 20. W barku się 

krząta. 21. Kukułka po ludowe­
mu, 23. Bogini zła i występku; 

24. Umowa dla artysty, 

PIONOWO: l. Wyprowadza 
dym w pole. 2. Czasomierz, 3. 
Kuratela, piecza, 4. Pokoo tra­
wy, 5. Kobieta jeżdżąca na ko­
niu, 7. Sędzia polubowny, 9. 
Nadzieja na naftę, 13. Wielbłąd 

jednogarbny, 14. „Czeszcz Bal­
bina I", 15. Zwycięzca Wielkiej 
Gry lub konkursu, 17. Kucharz 
okrętowy, 18. Jechał Pd ~lote 

runo, 19. Rodzaj chustki bułgar­
skiej, 22. Kupisz za niego w 
Rzymie. 

PO ROZWIĄZANIU CAŁEJ 

KRZVZOWKI ODCZYTAC PRO. 
SIMY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 
(A-9, C-2, H-7, D-1, A-11, 
L-9, F-7, I-3, B-1, 1-4, E-5, 
B-3, D-13, B-7, A-10, D-7, 
J-1, A-3, E-6, C-8, F-5, K-4, 
C-1, C-4, H-3, A-5, K-1, 
M-7, J-3, F-13, I-5, M-6, F-9, 
E-11, K-3, H-1) 
Rozwiązania nadsyłać należy 

pod adresem „DL" w terminie 
?-dniowym z dopiskiem na ko­
pertach (kartach) „krzyżówka 

nr 4". Do rozwiązań dołączyć 

należy wycięty z diagram u zna-
czek PZU, (CIS) 

RozWlązanle krzytówki PKO 
nr 1. 

POZIOMO: krążek, szarfa, 
szczypta, esteta, „Matka" 1 dzik, 
Aza, nocek, sęp, ziele, topiany, 
piastunka, 01<,o, roszarnia. 

PIONOWO: kalendarz, żyletka. 

kasata, Sącz, reputacja, agawa, 
zaplon, naprawa, Krynica, te­
lazo, sektor, pro. 

Zaszyfrowane has]o brzmiało: 

„PRZEZ KIĄZECZKĘ PKO 
DO l\tALEGO „FIATA" 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKl 
NR 2 

POZIOMO: nektar, siodło, ela­
borat, luna, oryl, okapi, 
"Ewau, bony, orka. fant, upał, 

Zola, aleja, nanuastka, rak, 
estrada, zawór. 

PIONOWO: niepowodzenie, 
klasa, ru.ra. sztolnia, Orly, osa­
da, ulewa, prasa, traktor, pes­
tka, Lazarz, llmLt, tara, sad. 

Zaszyfrowane hasło brzmiało: 

„TYKO TAK 
- PKO I FIAT" 

UWAGA? 

t.lstę nagrodzonych oraz 
rozwiązanie konkursu świą­
tecznego „Eldomu" zamieści· 
my w przyszłym tygodniu, 
Przepraszamy. 
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